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Klasa robotnicza Azji 
będzie zdecydowanie walczyć o pok6i 

MEDIOLAN (PAP) - Ns. rey' a usiłują spara.liżować ruch 

I czwartkowym posiedzeniu II·go .zwią.z;loowy w Azji, tworzq.c, zwiło 
Kongresu l!IFZZ rozdano uc.i:est· zki kontrolowane przez policję i 
nikom kongresu referat przy· myślą o utworzeniu tzw. „fede· 
wódc;v chińskiego ruchu zawodo· racji azjatyckiej'', podporzl)dk.>­
wego,Liu-Ning·I, któremu rzłd wa.nej imperia.listom. UsiłowaIUa 
włoski odmówił wizy wjazdowej, te jedna.k aka.za.ne st na niepo-

Liu-Ning-I podkreśla na. watę- wodzenie. 

ŚWIAT W ŻAŁOBIE 

pie ~ego _referat-u różnicę w !IY· w cza.sie ofensywy wyzwole11-
tuac?i. kraJÓw wy~olonych ~al· rJ.ej Armii Ludowej _ robotni· 
kow~cie, l?'b. częściowo s!3°d Ja.r; Cif, kobiety. i dzieci chronili ma.· 
ma imperialistycznego, J&k <?h1- szyny 1 fabryki, dzięki czemu 
ny, Korea Półno~a, repubh!u, można je było szybko ur.icho­
demokratyczna Vietnamu, Repu· nuć 
blika Ludowa. Mongolii i kra· ' 
jów ta.kich, jak: Indie, Indone. W dalszym ciągu Liu-Ning·I 
zja, Pakistan, Sja.m, Burma i Bli przytacza. sukcesy gospodarcze 
ski Wschód, gdzie imperializm w wyzwolonych Chinach, opi!n· 
międzynarodowy usiłuje utrzy. je wprowadzone reformy socjal· 
mać siłą swą. pozycję. ne. 

Klasa robotnicza. Azji wyp'l- Stały Komitet Powszechnej 

po zgonie tow. Georgi Dymitrowa 
wiedziała się stanowczo przeciw- Chińskiej l!'ederacji Pracy za.· 
ko paktowi a.tla.ntyckiemu i bt- twierdził 30 maja rb. decyzję 
dzie zdecydowanie wa.lczyć o po. śFZZ zwołania. konferencji a.zja.­
kój. W walce tej potrzeba. jej tyckiej Zwią.zków Zawodowych. 
braterskiej pomocy międzynarJ- Federacja chińska udziela cał­
dowej klasy robotniczej 1 śwfa ... kowitego poparcia śFZZ. W pra. 
towej Federacji Zwiłzków Za.· cy przyświeca. jej przyklM i do­
wodowych. świadczenie ruchu za.wodowe1to 

Tysiące desiesz kondolency)nych napływają do st.Jl cy B11łglrh 
Rozbijacze typu Deakina, Car- Zwitzku Radzieckiego. 

Sofia (PAP). Centralny Ko· / Z TERENU WOLNEJ GRE- Albania pogrążona jest w gł~ których lud czeski i sło·nacki 
mltet Bułgarskiej Partii Ko- CJI otrzymano telegi:am tre- bokiej żałobie z powodu śm'E:r wyraża głęboki żal z powndu 
munistycznej, oraz rząd buł- i ści ,następującej: „Lu:.tnośc ma ci Dymitrowa. Na specjalnych zgonu n:ezłomnego Rewolu-
1arskl otrzymują nadal tysią- c?dońska zamieszkała w Ma- żałobnych zgromadze:i:ach, cjonisty Georgi Dymitrowa. Wł d f k • 
ce depesz z całego świat.\ z1cedonii Egejskiej, z g!ębckim zorganizowanych przez robot Pogrążonemu w żałobie lu- a ze rancus le 
wyrazami współczucia z pow o l;;mutk:em przyjęła windomosć ników w zakładach ;ir;v;y ~ dowl bułgarskiemu złożyły 
du śmierci Georgi Dvmltro- v śmierci Wielk:ego Syna na- przez chłopów w świ,,tt:cach kondolencje l'.czne organiza- .'nie Udzieliły Wiz 
wa. rodu bułgarskiego, pre111tera wiejskich, wygłaszane są od- cje czechosłowackie m. in. Na 
----~------•1Ludowej Republiki - Ge'>rgi czyty o życiu Dymitrowa ; 1e czelna Rada Związków Zawo- polskim taternikom 

Anglia 
w obliczu katastrofy 

gospodarczej 

Dymitrowa. go wkładzie w zwycię~two ko dowych, Związek Kob:et Cze-
Nie zapomn!my n!g:i_1, że mun!zmu, w dzieło obrony i:.o chosłowackich, Komitet Slo- WARSZAWA (PAP) - Na,fra.ncuskiego w Warszawie dnia 

Dym:trow był zawsze gorą- koju na św:ecie. wiański, Związek Młodzieży za.proszenie francuskiej federa- 1 lipca br. z prośbą. o wizy, li· 
cym przyjacielem I obro11c'l * * * Czechosłowackiej ! Związek cji wysoko-górskiej, 6-ciu przed· czą.c, że je otrzymają, poniewnż 
bojowników greckich 1 mace- Praga (PAP.) Cała Republl- Pisarzy. stawicieli klubu. wysokogórskie· ta międzynarodowa. impreza al· 
dońskich, walczących o pok.'>j ka Czechosłowacka żyje l>Od Cała prasa czeska 1 słowac- go Polskiego Towarzystwa Ta· pinistyczna jest organizowana 
i o demokrację przeciwko im- wrażeniem zgonu wielkiego. ka pośw:ęca obszerne artyku- trzańskiego miało udać się na przez Francuzów. Do dnia 8 bm. 
per.alistycznym okup;mtom. niestrudzonego Bojownika o ły życiu i działalności Georgi międzynarodowy zlot alpinistów, konsulat francuski nie udzielił 

My, obywatele w·uczeącej wolność i prawa ludu pracują Dymi_t:owa, P?d~re~lając ?1- rozpoczynający się w dl).iU 9 lip- jlldnak wiz na.szym taternikom. 
Przemówienie mili.istra Cripp- MacedonE przyrzekamy, że bę cego _ Georgi Dymitniwa. brzym1e zasługi, 1ak:e poł»zył ca. br. w Chamonix we Francj.i. Zmuszeni oni byli wobec tego 

sa w Izbie Gmin na temat cięż- dziemy realizatorami spuściz-. Na gmachach rządo"•v. ,.h I zm. arły dla. dobra ludu bułg, ar F 
l·t o · " ~ d j 1 Przedstawiciele nMzych ta.ter- zrezygnować z wyjazdu do ra.n.. klej sytuacji gospodarczej Wiel ny po 1 ycznej ym1trowa i publ'.cznych, fabrykach i za- skiego f i:n1ę~zynaro owe il: a 

klej Brytanii nie stanowiło re- będziemy wzmacniać naszą je kładach pracy pow!<?wają t:a sy robotn:czeJ. I ników zgłosili się do konsulatu cjł. 
welacji dla brytyjskiej opinii Jność bojową z narodem grec gi żałobne, oraz flagi :iarodo-
publicznej. kim. Będz:emy of:arnle wy- we. opuszczone do p0l~wy rr:a r,· to r ze da,. e J u g o s I a w,· e Nie trzeba było oświadczenia ~elniać nasz obowiązek Wdlk1 sztu. Wy p 
Crippsa, by przekonać brytyj- .:> wolność i nie dopuścimy do Poza telegramami kondolen 
czyków, że ile się dziele u nich tego, aby anglo-amerykańs·~Y cyjnyml, wystosowanymi A 1• • USA k k t ' • J• ł • • 
w kraju. Uczy ich tego dosta- Lmperialiści uczyn:J! z nasz~go przez Prezydenta Republiki j ng Ja I on uren amt w 1cy aCJI 
tecznie życie codzienne. kraju bazę wojenną dla ew'm ł k · d h 1 · tualnej agresji przec:wko c~ on ow rzą u cz~c. o.s owac LO.NDY.N (PAP) - w Lon· Jak wiadomo, znany amery- ,,Daily Mail" tłumaczy, źe ta 
Jednakże ostatnie wystąpie ZSRR 1 krajom demokrac;1 lu k:e~o do pr~e.dstaw1c1eJ:_ ~rat- dyuie i w Paryżu jednocześnie ka~ski komentator, Pearson, •i- pośpieszna. decyzja. za.padła na 

nie „dyktatora" gospodarczego .iowej". n:e3 R~publ!k1 Bulga~s.t1e1, na pojawiły się informacje o anglo. jawnil w poniedziałek, że rząd skutek otrzymania. informacji, 
Wielkiej Brytanii było szcze- De d ł ł . , . pływaJą z całego kraJU na „ę- k-"' ki j ko kure ji rz USA. nagle, po wielu miesiącach że brytyjsko • jug~owiańskie 
gólnl żałosne Ten orędownik peszę na es a row mez ce ambasadora bułgarskiego I amery ..us e n nc P Y e · - sekretarz generalny TUR~C- titowskiej """'rzedaży Jugosła-- odraczania decyzji, zgodllił się rozmowy handlowe szybko postę Planu Marsllal.la, zmuszony był. KIEJ PARTII KOMUNIST.,.· w Pradze, oraz do KC Komu- . "'Jlł' • ó k h • ... wii Najobszerruej referuje to na. udzielenie Jugosałwti 200-mi- pują. naprz d i że tra tat an· wobec _ fak. tow o<:J;ywistych,.. CZNEJ _ Marat. w której w nistycznej Partii Czech<Jsło- · , , j dl d . t . . · • zagadnienie Daily Mail tlonowej pożyczki dolarowe • owy po pisany zos :ame w c1ą.-przyznac s1ę _do peln .. eJ kJęsJ.; akon' czenlu czytamy.· ,,Bo'-a- wacji setk! depesz 1 l!s'o·.v. w " • •• gu najbliższych tygodni. „Trak· 
polityki „wspolpracy marsha terskie życie naszego Pr:y1a- I k• tat ten ma przewidywać wymia· 
llowskleJ, do bank~ctwa go- c:ela i Towarzysz.a DY\nitro- Zb ril· l(nrczy pakt at a ntyc I nę towarów ogólnej wartości 15!) spodarczych ~osunlęc _rządu la: wa, niezłomnego rewolucjJni \ milionów funtów w cią.gu 5-ciu 
bourzys!owsk1ego, ktore mlas. sty i antyfaszystowskiego Try lat''. 
uzdrowic sytuację gospodarczą buna - jest wzorem dla nas d d 
Wielkiej Brytanii, przyśpiesza tureckich komunistów, jak spotyka się ze Z ecy OWanym 0por,ąi . Oficj~lne koła. amerykańskio 
Jlł gwałtownie kryzys. winniśmy walczyć pi:zec!wko , • h uważają., że traktat ten zwiążę 

Narastające sprzeczności V faszystowskiej reakcji i ame- c mas pracu1·qccyc Jugosławię z Wielką. Brytamą 
obozie marshallowskim wystę· rykańsk!emu uciskowi 0 nie- w podobny sposób, jak dwu· 
pują może najjaskrawiej w sto zależność narodową, demo1ua F • • bee polityki zagranicznej rzą. niczl)Cy Izby posłów Gron.chi stronny traktat, zawarty z Ar· 
sunkach między Wielką Bryta· ję i o wolność tureckiego na we raDCJI du. przyjęli w dniu 6 bm delegację gentyną. Oczywigcie, Stany Zjed 
nią a Stanami Zjednoczonymi. rodu." 20 t-. r<>nublikanów d-eparta ogóinokraJO· wego komitlttu• or. noczone starają. się przeszkodzi6 PARY:t (PAP) ....,... Generalna .- -..- · · h Uwikłana w sieci planu Mar- Telegram z wyrazami współ G mentu Alpes Ma.ritimes, zgro. ganizującego zbieranie pcdpi- zawiera.mu umów dwustronnyc 1 koofederaeja pracy (C T) opu kt6 d · shalla, • Anglia zmuszona jes, zucia z powodu zgonu Dymi k ó mad-7:o.nych w Chateaux de Ni· sów pod pet~Jł przeciwko ra. re powo UJQ. utratę amery· blikowała komunikat, w t - k importować z Ameryki prze- trowa nadesłał również C~n- k ce, uchwaliło rezolucję, w któ. tyfika.cji pa.ktu atlantyckiego. ańskich rynków zbytu na rzecz 
rastające jej możliwości - ilo& tralny Komitet Postępowej ~YJ.ęm /~z~~~n~:;:j\r~e 8-;~~:; rej sprzeciwia się ratyfikacji Delegacja skla.dilła. się z przed Wielkiej Brytanii. 
ci towarów, czego skutkiem Partii Pracujących na WYS· paktu atlantyckiego. stawiecieli wszystkich partii i Przewiduje się, że traktat bry· 
jest szybki odpływ dolarów PIE CYPR. dza.jęcą., że francuska. klasa ro- Pwt.esty przeciwko pa.ktoW'i orga.n.izacji demokracycznych. tyjsko • jugosłowiański wywoła 

lt t i I TOGLIA"""I i SCOCCIMA botnicza nie będzie się czuła d k i gwa owne op en e 1·ezerw .1. .1. - atlantyckiemu nad.ehodZ§. od IL Delegacja ustaliła. z przewo - ta fł. samą. burzę protestów ame. 
złota. RRO nadesłali depesze w 'm:e nigdy związana. paktem a.thn. e.znvch o-rganizaeji demokra.tycz nic.zącymi obu izb parlamentar rykańskich, jak traktat z Ar-

Natom!ast eksport brytyjsk. niu senatorów i posłów komu tyickim, podpisanym przez rząd nych z różnych okolic Fra.ncji. nych, że dyskueja. na.d petycją gentyną. 
do Stanów Zjednoczonych, na nistycznych, którzy z głębo- francuski. CGT wzywa wszvst. odbędzie 11i~ w najbliższych :R:::----d---=,,,.---.--k--.-
który tak liczyli w swych kal~ kim wzruszeniem chylą Cz:>1:a kie organizacje Żwią.zkowe i •• we Włoszech dniach w obu ia:b.a.ch równoeze oz •w•ę I 
kulacJach brytyjscy finansiści, pr.zed trumną Tow~rzy~za ~y ws-zystkich praeują.cych do wy. ••• śnie z debatą. nad ratyfikacją. •• „ i. 
zawiódł, Stany Zjednoczone, ~ mitrowa i. z!lbowiązuJ'.1 ~tę rażania. deputowanym swego RZ'YM (PAP) - Przewodni. paktu a.tlantyokiego. Ogólnokra w partii 
których kryzys 1uż się rozpo- wzmóc wys1ł.k! o zwycięstwo zdecydowanego sprzeciwu wo· czl)Cy sooatu Bonomi i przewod ;jowy komitet petycyjny ziotył d G Ił , 
czął, zaczynają się dławić za- lasy robotniczej. -------------------------. W sekretar:la:ie senatu i iZby e au e a pasami własnych towarów i 2 WILHELM PIECK I oryo łó d w1 Uti to 
mleslaca na miesiąc zmniejsza- GROTEWOHL nadesłali te.e- W niedmelę, dnia 10 lipca I w poniedziałek 11-go llpca pos w wa e e my, za- PARYt (PA.P) - Wewnątrz 
j"' imp-ort ze strefv szterlinga- gra.m nast.ępując.ej treści do wierajllce c~ęść podpłaów t>rze. partii gaullistowskieJ· RPF UJ· a w· „ Ró 0 t p 1 b. r. w sa.ll KW PZPR - ul. Kopernika '1 ciwko ratyfikacji paktu atlan. . . . wej. Bilans handlowy Wielkie: zy ym1 row~J: „ rzi:s~ a- • odb d 1 si t ckiego. ZlożeJiie t eh dwóch nil si~ konflikt personalny. Prze 
Brytanii ze Stanami Zjed.noezo- my nasze · naJ~erdeczmeJsze ę z e ę Y . Y . wodmczący grupy parlamentar· 
nymi jest gwałtownie zachwia słowa wsp6ł~zuc1a - z powodu I.sza KONFERENCJA WQJ!;:WÓDZKA temów _ma .zna.cr.eme symbohoz nej RPF PaUl Gia.cobbi, zrez g. zgonu Geor"" Dym1trowa Eył ... ne, po01ewaz ze względów tech- 1 'te t wisk Y ny, a deficyt dolarowy w p~erw ~· . ; · · ' niicznych ni~moiliwym byłoby nowa. z go s a.no . a. i ustą-
szym półroczu br. osiągnął 23f n człowiekiem specJaln.~ 11

• Polsk?ei Zfednoczonei Partii Robotniczei prze" .... -wi.-ie milionów podni_ P. ił z rady R. PF. Oś_w1adczył on··' mit funtów. ; kochanym przez nas. - N,ei:n- """" ~~ ,.. t t k d 
Dla ratowania sytuacji mi- cf?w. Dał ?n nam w_iele z, s1~- w Łodzi • sów złożonych pod petycjfł lu ze pro es UJe przeciw o ecyzJl 

Ulster Cripps wysuwa dwa Po
- b1e, w .clęzkic.h chwilat

1

h ',,n:- p tek b d iedzi l od lO ej • „_._ oow'ą rady, wyłączającej z RPF jedne· 
oczą o ra w n e ę o g z. - , w .P<>me~- · go deputowanego i trzech senn-

mysły. gdv? tym n~e zapomn.my ł k odz 9 j p USA t ó k ó . I Jeden z nich - to dalsze Róza Dymitrowa otrtVr.l'łła e o g • -e rano. rasa or w, t rzy popiera i pewne· 
również se~"eczny tel'-'"ram Komitet Wojewódzki PZPR • •• go nieoficjalnego kandydata obniżenie cen eksportu brytyj- ... .„ I w Łodzi o pakae agreSJI podczas wyborów lokalnych. skiego, celem skutecznej kon- :x3 ROŻY THAELMANN. 

kureucji na rynkach świato- Z TIRANY donoszą. że cała NOWY JORK (PAP) - Bur 50-ciu innych deputowanych 
wych z produls.clą innvch kra- zuazyjna pra.sa a.meryk.ań9ka RPF ośwfadczyło, że solidary.i:u-
jów. Oczywiście to obniżenie wiedź ,,Timesa", który pisze: kryzysem w przerzuceniu ca I cowych biurokratów zwlązko- wyraża, jednomyślny poglą.d, że ją się z Gia.cobbi • 

b • I ni t k t t k • ł j i . b kl kl h l' jl I I l • po krótkiej i jałowej dy&kusJ"i p 'd K cen ma yc os ~g ę e OSZ em „Ani wzros pomocy amerv an ego e!łO c ęzaru na ar a wyc w rea izac e p anow senat WA ućhwa.li ra.tyfikacJ'ę rzvwo ca onrrresu 
płac robotniczych. skleJ, ani rewizja tej pomocy, sy robotniczeł. Times nie Jesl Angielska klasa robotnicza bę ~ 

DIJigl środek polega na chwi- ani nowe środki prze.i:lwko Im- zresztą odosol{niony w głosze- dzle jednak stawiała opór o paktu. półnoeno.atlantyokiego. Slowian Amerykańshh 
Iowvm wstrzymaniu zakupów uortowi dolarowemu, ani wy- nlu tego programu. Wtóruj~ fenzywie burżuazji. „Daily Compea" zwr&eta uwa- · 
w Stanach Zjednoczonych, co rnuszona dewaluacja funta szter mu głośno Inne „poważne" pis- S gę, że n.a po8iedzeniu senatu w - aresztowany 
ma położyć tamę dla odpływu linga, żadna z tych rzeczy sa- ma, a organ bankierów Ci1' ~ladczą 0 tym_ strajki gór- dniu 5 bm. aa.la obrad była nie NOWY JORK (PAP) - Wła-
dolarów i przywrócić równowa- ma w sobie nie może wywołać „Financial Times" uważa, Żf niko~v i kolejarzy, strajki ro· mal pusta. i stwierdZa, że „nig. dze imigracyjne aresztowały w 
gę finansową. nawet rozpoczęcia kuracfi, o dla lepszego przenrowadzenic botmków portowych i innych dy .żaden kra.j nie brał na. sie, siedzibie Kongresu Słowian 

Lekarstwa ministra Crippsa, Ile nie zastosuje slę w Wiel- tego programu, należy utworzy{ ~ybuchaiące wbrew woli agen- bie ta.li: ogromnych zob0Wią.za11 Amervkańsklch George'a P~ 
mające uratować gospodarkę klej Brytanii tych środków, Ja- w W. Brytanii rząd koalicyjny tow kapitału w organizacjacJ przy ta.li: niedokładnym omówie ryńskiego, sekretarza general-
brytyjską, nie wzbudziły na- kich wymagalą istniejące nie· Bankierzy uważają. że przy. robotniczych. niu sprawy". neqo Konqresu: 
dzieł w opinii publicznej. Wy- porządki". szedł czas, kiedy w rządzie po W wyniku proamerykańskie Tenże dzie-nnik stwierdza., że 
raz temu daje cala prasa bry- Timesowi chodzi oczywiście o winni zasiadać Ich bezpośred - antyradzieck1e1 i antyroboł· to, co „obecnie dzieje się w se- oz1·81·8:8zy num'lr Głos· " 
tyjska, która w pesymistycz- generalną ofenzywę na klasę ni przedstawiciele. nlczej polityki rządu labourzys· nacie trudn.o jest w ogóle na. i.I " J 
nym tonie ocenia możliwości robotniczą. o obniżkę plac, o Przytoczone głosv pozwala.I' towskiego, Anglla znalazła t zwać dyskwljł parLamentarnł"· • D d k 
poprawy sytuacji, niektóre na- wzmożenie eksploatacji, o li- wnioskować, że w w . Brytan! w obliczu katastrofy flnanso- „Daily WOTker" zwrac& uwa..IZOWtera o ate 
wet dzienniki stwierdzają, że kwidacje ubezpieczeń społecz- nadchodzi okres silnego zaos wej i crnsnodrczej. Bankructwc- gę n.a poś.Piech a.meryh:6skicb L• 
svtuac1a jest znacznie poważ- nych, ograniczenie prawa strat-I t.rzenla przeciwieństw klaso tej polityki musi prowadzić dr sfeT rzą.d.owy~_h, którym zależy 1teracko-naukowy 
niejsza, niż ją przedstawi! Im na wzór amerykański itd wych. Burżuazja angielska mo- zaostrzenia sprzeczn'\ŚCi klaso na ratyf1k.aCJi pa.ktu prze.z se- • 
Crh1,s. Pismo wielkiej burżuazji an- że wprawdzie Uczyć na przy. wych w umef AnalU. nat ~z powainej dYskuji J>rzy I składa siq .z 10 stron 
Chara.ktensłYcma Jest wno aielskiel widzi ratunek orzed wódców J.ahour Partv 1 urawt. I.. M. ~oowa.wcz.ai. -

• 
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No.wy wkl ad Z wiqzku Radziec.kiego 
w dzieło trwalej walki o pokój 

Narada wybitnych dz· ałaczy społeczn-ych i naukow-ych przygotowu;e 
ogólnoradziecką Konferencję Zwolenników Pokoiu 

MOSKWA (PAP) - 5.go lipca w pałacu Związków Zawodo­
wych w Moskwie odbyła się narada przelistawic1eli radzieckich 
organizacji społecznych i na:1kowych, zwołana z inicjatywy cen_ 
trali związków zawodowych, związku pisarzy i antyfaszystow_ 
'."l<i~o komitetu kobiet ZSRR, dla przygotowania ogólno-radzie. 
ckiej konttirencji zwolenników pokoju. 

dzieckich, centrali radziccki0h 
związków zawodowych i antyfa­
szystowskiegc komitetu kobiet 
- M. 'l'ichonow zaproponował 
utworzenie Komitetu Przygoto. 
wawczego dla zwołania tej Kon. 

Nr 185 

Co na f o władze ' kościelne ? 
W Krakowie dokonano zuch-1 si uzbrojoną w rewolwer rękę l 

walego napadu rabunkowegą. z zimną krwią strzela do bliJ­
Kilku osobników, uzbrojonych w niego, strzela, by z~abować P~­
t.toti palną, napadło na dwóch niądze, które posłUzą dla celow 
pracowników bankowych i po antypaństwowych, dla zwerbo­
oddaniu kilku strzałów, zrabo- wania nowych morderców 1 no­
wało 3 mUiony złotych. Bandy- wych rabusiów. 
cl ostrzeliwali się ścigającym ten Mamy prawo 1 obowiązek za­
v;ładzom bezpieczetistwa i - jak pytać o to, zwłaszcza, że k!l. 
stwierdza komunikat - ujęc1 Gurgacz nie jest pierwszym iu­
<.ostali dopiero „po ostrej wy- chownym, trudniącym się mo?:­
m:llnie ~trzałów' •. derczym procederem. że przed 

lJfil są Ci zuchwali bandyc~? nim byli skazani już przez ,;ą,­
.Kto poprowadził ich na miej. dy Rzeczypospolitej ks. Fertak 

W naradzie wzięło udział około ławskiego i Kongresu Paryskie_ 
100 wybitnych radzieckich dzia_ go stwierdził, że masy pracujące 
łaczy społecznych, związkowyeh, całego świata"'Czujnie śledzą. za­
przedstawicicli organizacji ko- ku~y podżegaczy wojennych. 
biecych, młodzieżowych, uczo. Tichonow podkreślił czołową 
nych, pi~arzy, dziennikarzy, dzia I rolę Związku Radzieckiego, wy. 
łaczy kultury i sztuki. zwoliciela ludów spod jarzma ta 

jęte twórczą pracą pokojow~ -
oświadczył Tichonow - nie oba 
wiają się gróźb. żadne groźby 

wojny atomowej, chemicznej, czy 
bakteriologicznej nie zdołają nas 
zastraszyć. Będziemy i nadal 
wzywać narody do zwarcia. sze­
regów w walce przeciwko podże. 
gaczom wojennym, w walce o po 
kój i demokrację. 

ferencji. 
Aleksanucr Korniejczuk w ~1..e zbrodni i kazał im strzelać I wielu innych. Nie chcemy u­

i do pracowników bankowych ~ ogólniać faktów, dalecy jestcś­
do pr7.< :.:.stawicieli władz bezpte- my od tendencji do uogólnian1a 
cz<>f.stwa'l tych faktów, ale chcemy poot~ 

Naradę zagaił znany pisa~z ra. szystowskiego w walce o trwały 
dziecki Mikołaj Tichonow, który pokój. 
nawiązując do Kongresu Wroc- „Narody Zw. Radzieckiego, za 

Ważnym wkładem w dzieło 
dalszej walki o pokój powinno 
się sta6 zwołanie ogólno-radzie_ 
ckiej Konferencji Zwolenników 
Pokoju''. 

W imieniu związku pisarzy ra 

wywiadzie z~mieszczonym w 
„Prawdzie" 1 „Izwiestiach" 
Rtwierdza, że Wszechzwiązkowa 

Konferencja Zwolenników Poko 
ju będzie nową. potężną. demon. 
stracją niezłomnej woli narodu 
radzieckiego do obrony pokoju 
na całym ~wiecie. ---- -·~............_ -----------------------------------

0 kolo 1,5 llliliona. czlonkó"7 

Hers. tem bandy morderców i wić pytanie, które stawialiśmv 

rabu$,óW - była osoba duchow- ;.1ż niejednokrotnie: - CO NA. 
na, ksiądz, jezuita, zarazem za- TO WŁADZE KOśCIELNE7 
stępca herszta większej bandy, Na takie samo pytanie, posta­
mający na sumieniu szereg mor- wione w czasie procesu ks. Fer­
dcr&tw i napadów rabunkowyc!l. taka, opinia nasza nie otrzyma­
Nazwislro tego osobnika - ks. ła odpowiedzi, a wiemy, że wł:l.­
Gurgacz. Rewi~ja ujawniła u lts. dze kościelne nie odgrodziły aię 
Gurgacza w jednej kieszeni psał- od morderców, nie potępiły za­
•,erz i brewiarz, a w drugiej - bójców i organizatorów zabójstw 

l:czy Towar•ystwo Przy1·a:n1· Polsko Radz1·eck1·eJ· ri~to.llt i amUnicję. „n, fa.yzeuszy, którzy najpierw 
• 6 6 - , Ks. Gurgacz nie widział nic v.~dawal• polecenie zamordowa-

WARSZAWA (PAP) „Woje_ tarz generalny zarządu główne- liczbowy wzrost organizacji. Po dyskusji plenum przyJęlo 7.łego w jednoczesnym posJugi- ni::I. człowieka, a potem odpn-
wódzkie zjazdy TPPR stały się go TPPR Stanisław Wroński w w chwili obecnej Towar::yst_ uchwały o zleceniu prezydiu~ wan:u s•ę pistoletem i psałt°'- v. ial1 modły za jego duszę. Star. 
potężną manifestacją przyj:i.&Ili czasie obrad rozszerzonego p:;_ wo Przyjatni Polsko-Radzieckiej mrzę.dru giłównego kontynuowa rzem, w strzelaniu do ludzi i od- wiamy to pytanie pod adre,em 
na rzecz Związku Radzieckiego num zarządu głównego i Towa. liczy w swych s1,eregach 1.269794 nia starań w sprawie organiza prawianiu modłów, Wytłumacze hierarchii kościelnej i pod adre­
i pogłębienia współpracy mię„ rzystwa. członków, wśród których 65 cji Instytutu Wi'lldzy o i::H. < „ niem tego faktu, a jeśli chodzi ccm prasy katolickiej. Wob~ 
dzy narodem pol;o;kim a naroda Obrady rozszerzonego plenum proc:„ stanowią. robotnic;-, 18 Plenum zatwierdziło pr-0jekt or- o osobę mordercy - ks. Gurga. &trasz!iwej wymowy krakowski~j 
mi ZS'RR" - oświadczył sekre zagaił wiceprezes Towarzystwa, proc. inteligencja pracują.ca i 15 ganizacji powiatowych ośrod_ c:zem, zajmie się Sąd. Ale opinta zLc.um, mamy ·prawo domagać 
-----------·--- wiceminister Chajn, kreśląc s:·J proc. chłopi. ków kulturalno„ oświatowych publiczna interesuje się nie tyl- ~ię v;ynfnej odpowiedzi. Pyta.­

wetkę wielkiego bojownika o Wroński wskazuje na małą TPPR, oraz przyjęło regulamin ko osobą tego mordercy. Opinia nie n.i.%r dzieli się bowiem w 
pootw i socjaliil:m, nieug"ętego stos1rnkowo liczbę kobiet i mło współzawodnictwa, jak-0 porista p•tbiicznr ma prawo interesować gruncie rzeczy na dwa pytania: Sukces robotników 

budowlanych 
Stalingradu 

antyfaszysty GEORGI DYMI- dzieży w szeregach organizacji wę do wszechstronnego rozwi- się i interesuje się zagadnieniem Co na to władze kościelne? 
TROWA. Zebrani uczcili pa_ Z kdei zebrani wysłuchali nięcia współzawodnictwa w szerszym i mająrym ogólniejszy I co oznacza dotychczasowe, 
mię6 wielkiego Zmarłego m:nu- sprawozdania finansowego, zło- TPPR. Plenum wyznac-zylo na_ charakter. Z:igadnieniem podto- systematyczne i uporczywe mil-
tą. ciszy. żonego przez ob. Walczak'a, stępnie termin Krajowego Zjaz_ ża, 'ha którym wyrastają tacy czenie? 

Sprawozdanie organizacyjne oraz zapoznali się ze wskazów_ du Towarzystwa Przyjaźni PoL ludzie, jak ks Gurgacz, jak i at- Należy bowiem powiedzieć ja-
Zespół robotników budowla­

nych Głównego Zarządu Odbu_ 
dowy Stalingradu Q dni przed 
terminem wykonał półroczny 

plan robót budowlanych. W 

ciągu 6 m1esięcy robotniry bu„ 

z działalncści Towarzystwa zb kami o współzawodnictwie pra sko-Radzieckiej na dzień 8 1 !I mQsfery, panujircej w pewnym sno: Polska Ludowa nie ścierpi 
żył sekretarz general~y TPPR cy, które ogarnia coraz szerszą. października rb., oraz upoważni środowisku l sprawiającej że o- ani morderców ani tych, którzy 
Stanisław Wroński, podsnmtJwu liczbę kół i członków Town.rzy- ło prezydit1;m zarządu g!ówllego soba duchowna, powołana do gł0- morderców osłaniają i mordllr-
jąc dorobek z.a okres od osta- stwa. do ustalema miejsca ZJn7.iłu. qzP.nfa miłości bliźniego, podno- com potakują. 
tniego krajowego zjazdu TPPR. 

dowlani oddali do użytku około 
9.000 m kw. powierzchni miesz­
kalnej, tj. 7 razy więcej, niż w 

tym samym okresie roku ubieg_ 

!;~;:)~~:!:;~ra~n;o!:!:E~~~=~ Z a m k_n 1· ° C 1· e p r Z e W O ~ u· S ą d O W e g O ~twierdzając, że w okresie spra 'f ~ 
wozdawczym na odczyta.eh i pre 

lego. 

~::~;~~w:r~~~::;:~hb~::e~k;;~ W: :pr~ces}e _Dob~szyńskiego 
;;;:~~o5dale;1~~aa;;Y~a n~g:i~: Przemow1en1e obroncv 1 ostatn·e słowo Doboszyńskiego 

I k
• teezną. aktywnoś6 kół teren o_ Onegdaj wieczorem został zamknięty przewód sądowy w roz- S I. k. k / Wspó praca nau I wych - natomiast stwierdza z prawie Adama Doboszytiskiego. Po przemówieniu prokuratora, OSnKOWS I wy orzystywo 

Z ProdukcJ·ą zadowoleniem znaczną. poprs.wę które częściow:o z~ieszczamy na dalszych stronach, głos zabrał ni·enaw· ,·s'c.· Doboszyn's'·i·ego 
n.a co-dcinku sżkół powszPchnvch. obrolica osk11-rzonego, adw. Maślanko, po Cl!lym przewodniczą~y ,,. ~ 

Leningra.dzki ;Inst:rtut P~li„ Poprawa przejawia się w zwięk udzielił głosu Doboszytiskiem1L do gen.Sikorsk1eg9 
~zeniu liczby i aktywn<>Ści kół Po przemówieniu n.rokuraw~ iowal drog<> 'idoom hi:tle~w-- · 

techniczny im. Kalinina nawią· k l h „. " ·~ 
sz 0 nyc ra, Są,d udzielił głosu obroticy skim na terenie Pclski - o-

zał w ciągu tizech Jjnesięcy Po przytoczeniu cyfr i.lu~tru oskarżonego - adwokato'Wi Ma hrońca przytacza fakt przyjaz. 
trwałą., czynną łączność z 98 fa· jących zwiększenie ilości filmów ślanko, który na wstępie swe- du GJebbelsa do Polski w 1934 
brykami, 42 instytutami nauk-J„ radzieckich na ekranach krajo- ~ przeszło pięciogodzinnego roku w celu wygłoszeni.a od-

wych i liczby widzów, oraz przemówienia ""'dkreś!ił histo. czytu """Opa.ga,ndowecm. Goe-
wo-badawczymi i 43 instytucJa· l' b ka · c eh na po a· .-- „. „-

icz ' ws zuJą Y w z„ ryczną wagę procesu Doboszyti bbels przybył rzekcimo na za_ 
mi. Uczeni udzielili pracowni· ny wzrost wymiany materiałó· skiego, Według słów obrońry, pr~zenie jednego z profP9'lrów 
kom, zatrudnionym przy pro„ naukowych, pozycji wydnwnL proces ten jeet procesem całej Uniwenytetu Warszawskiego, 
dukcji, ponad 1000 · h czych i knrespondencji ze Zwlą.z kl11Sy, która rządziła Poleką sa w istoctle zaś był on zapro~z.o-

rozmaityc I kiem RRdzieckim, sprnwozciaw- nacyjną., która ~winiła i zban ny przez rząd 3'1lnacyjny, o 
porad technicznych. ca przytacza dane ilustn1jąre krutowilł11.. z wywcoów adwo_ c.zym świ.ailczy to, że na lDtni 

kata Maślanko wynika, że lu- sku p;owitał go ówczesny mL 

Kl b • p I k• dzi tych było bardzo wielu i ni5ter ff.lraw wewnętrznych Pie asa ro otnccza o s • IDobmrz~ski mógł gra~ jed~ie ra.cki. Ponadto GO€bbels ))rzyj­
pośredmą. rolę w olbrzymim mowany by! po wygłoszeniu od 

czci V roczn;cę Manifestu PKWN dzieli\ r.drRdy nnrqaow!'j. er.yt6w pn<-t cz:nn.il<i rząiło. 
z CAŁEJ POLSKI NAPŁYWAJĄ MELDUNKI O Stwierd?.Rj~c dalej, że dzia- we. 

PODEJMOWANIU PRZEZ SWIAT PRACY ZOBOWIĄ lal.nr~~ IJ?htyczi:ia Do_b<>:zyń_ Wcbec tego faktu wyclaie s'ę 
ZAil"l DLA UCZCZENIA PIĄTEJ ROCZNICY OGŁO- skiego posieda . me:wą.tphwie ce <>brońcy niep<>trzebne inspiro_ 
SZENIA MANIFESTU PKWN. chy faszyzmu 1 . hitl.eryzmu, o- wanie idei hitlerowskkh po-

W d:alsz~-m ciągu wywodów 
adT!'ckat Maślanko stawia tezę, 
iż gen. Sosnkowski wykOrzysty 
wal nienawiść Doboszytiskiego 
do gen. Sikorskiego, jako do 
rzekcmego masona i człowieka 
wyrażającego się ni~'")()chlebnie 
o Dmowskim. 
Omawiają,c z kolei działał. 

ność sanacyjnej „dwójki" obroń 
ca zwraca. uwagę ne. fakt, że wy 
wiad i kontrwywiad, zajmując 
się w rzeczywistości polityką 
i wpływając ma jej bieg, miał 
olbrzymie możliwości inspiracji, 
i:dyż dzi11lRł ()n pod oebronfł a_ 
r>arntu rządnwei::o. Ohro:6„.a je:it 
zdoan:a, że wobec tego wywiad 
hitlerowski nie potrzebował Do 
boszyńskiego, gdyz ro7.1porządza! 
tak potężnymi ~odkamL 

ŻC'ny mógłby się dostal ł.a"i'w'O 
do kraju, gdyż Gan-0 i Zychoń 
zajm( wali się wówcz.as przerzu 
tami swych lud.z.i do Polsk .. 

Z kolei adwokat Maślanko 

Robotnicy Poznania postanowili również uczcić 11ią.· broń~a .ZMOO.nawia ~1 1i' nad za_ średni-0, poprzez d:tialaln-0§6 Do 
tą rocznicę PKWS wzmożoną pracą. Załog:i wytwóml ~dmi&mem, czy idee. t-e re_ boszyńsk.iego.. W drugiej części swego pne 

mówienia obrońca zastanawia 
W dal~zym clą.gu swych wy się nad poszczególnymi d.own­

w-Odów adwok!lt Maślank-0 ~ta- dam.i ujawJJJi-0nymi w proce:lie. 
wie. tezę, że hitlerowcy_ werbo Wyd.aja mu się niewi.arygodne. 

przechodzi do omówienia µo~z­
cz..ególnych d-0kumentów przeJ_ 
stawionych Sądowi przez pnku 
ratora. ,a stwierdzających w"nę 
Doboszyńske-igo i stara się po„ 
mni.ejszy6 siłę dowodu tych ll-0· 
kumentów. Obrońca stwierriza, 
i.ż Doboszyf1.skii będąc a ktvw _ 
nym d~iałaczem Obozu Wielkit>j 
Polski, a następnie Stronnictwa 
Xnroilowt-~o naw~t her. in~truk 
ej\ ze 1>trony W~"l'l-i.ailu ni<>miec. 
kiego pro;radz'łby swą d::ia­
łalnoM proniemiPcką i prnhitle_ 
rowską, zmie::-z.ają.cą. do faszy. 
zacji życia p ::lskie,cro, hnw em 
działRJnoM ta bYła wvrn?.rm 
ideologii stronn<i~tw p-Olit"l"Cz­
nych, które repre.uJntował Do_ 
t>Oszyń~·ki. 

sprzętu mechanic;<,nego nr 3 w Poznaniu postanowiła prezentował Dob?szyński z. wła 
przyśpieszyć w~·konanie panewek w ilości 500 sztuK po snego p:zek?n-a-~;a, cz;v: tez ~a 
nad plan do 22 lipca. s~ute~ msp1raCJ11 wyw-1·adu me 

Ponadto brygada mlstn'l Finela zobowiązała sii:: wy mirrkiego. \V zakończeniu •we"O prze 
wali na agentów wywiadu ludzi aby opanowa.na przez hitlerow. · "' , -remontować do 22 ł!pca dodatkowo jedną frezarlte i je- Dla Tl'O'f>aTClia t.eozy, ż.e inspi-

dną tokarkP., a hrvl.!!lda mistrza. tokarskiego Kubali - • racja Niemiec hith„rcw~kich w 
rewolwerówkę marki „Wart". Po)sce miaŁa ułJatwione zada-

• * • nie, po·niewnż sa.na.cyjny rząd 

We Włocławku załoga Fabryki Lin I Drutu postano polski tolerował, a na.wet te>. 

wpływowych, zaś zdaniem obroń rów „dwójka" inwigilowała Do m(-wlenin obrcńCll wdaje się w 
cy, w r.1934 D~boszyńsk'i nie boszyńskiego w wypadku, gdy_ długi i zawiłv wywód prawn,v 
był jeszcze pe1s.t.ac.ią., z którą by był on ich sprzym'erzeńrem. na temat pudanych w 9 hie 
s.ię liczono. Adwokat mówi dalej, że Dobo_ oskarżenia artyku.l:ów, kwnl'fi­

wiła. dla uczczenia rocznicy Manifestu Lipcowego wy­
konać dodatkowo w lipcu 50 ton wyrobów, usprawnić 
komunlkac.lę wewnętrmą, oraz uporządlrnwać całkowi­
cie plac fabryczny. 

• * • 

Rzą :ly sanacji 
politykę 

oficialnie prowadziły 
proniemiecką 

~zyńs"ki ust.Os1!nkował się nega kują.cyeh '{lrzestępstwa, jakirh 
t.Y'l'"nfo do powstania wars-za.w- dopuścił się· Do-boszyński. • 
skieg?, co - jego zdaniem - W kookluzji trch wywodów 
nie było zgodne ze stanowi· obrońca zgłas7,a wniosek de Są. 
skiem niemieckim w tej !!]JTR- du o zakwalifikowan'e twh 
wie. Również, z~aniem obr'·ń- czrnów. nie z artvkułów k'ldPk 
cy, wstąpienie Doboszyńskipgo rn. karnego WP.,· jak za!>wali_ 
doJ wojska w 1939 r. przemawin f1kował to rzecznik oi;kqr}'.Pnia, 
raczej z.a oskarż.onym. Je.cz na poilst.awie dekretu „o 

R"·brtl"'1nv PaństwQwej Fabryki Mebli Giętych nr. 1 
i nr 2 w Radomsku zobowiązali się do dnia 22 lipca 
br. wykonać plan l.600 foteli dla dwóch nowowy'>udo· 
wanyeh kin w dzlelnicacb robotniczych WaNza.wy. 

• • • 
Załoga zakładów graficznych „Książka" i „Wieflza" 

w Toruniu zobowiązała się W7AnÓc produkcję za.kładu 
w dziiale wydawniczym i wykonać przed dniem 22 lip· 
ca. 532.220 egzemplarzy książek i broszur, o łącznej ilo· 
ścl 6. 766.000 arkuszy. 

• • • 
Koło ZMP przy Filmil' Polskim w Bydgoszczy zo­

bowiązało się urządzić bezpłatnie kilkanaście pora.nków 
filmowych w zakładach pi-acy, młodzież ZMP przv Po 
morskich Zakładach W~·twórczych Urządzeń Elektrote· 
chnicznvrh weźmie udział w budowie basenu kapielo­
wego, ZMP-owcy przv Pnl•kim Radio 7l'ailiofo-ni7nwali 
P~ństwowe Gimnazjum Zriri<kie. młodzież w fahi-yce 
„Lukullus" zorr,-'111izrm:ala 5 brygad młodzieżowych i 
11odrdosla stan członk<lw o 100 proc. 

* * * 
Pracownicy 'lddzlałów okręgowych CSS ,SJtolem" 

sp(>ld:!:iefo7vch nkla.dów wytwórC?ych I pos?:nególnych 
spółddelnl !'no~~ wców, po~tanowili uczcić piątą rocznirę 
powstania PKW\f szeregier.' zobowiązań 

W dalszym c.ią,gu smigo prze 
mówieniia obrcńca stwierdza, że 
r:ią.d sanacyjny prowadził ofi. 
cjalnie politykę proniemiecką, 

a dyplomacja polska podporząd 
kowana była oo.łkowiciie dyplc­
macji hitlerowskiej i w tych 
warunkach rola Doboszyńskiego 
ograniczała itię tylko d.o po~tę­
p0waruia zgodnego z oficjalną. 

pcJ;tyką. organów rzą,d-O'Wych. 
Charakteryzując z kolei o~kar 

Żrmcgo Doboszyńskiego, ob<r'tica 
stwierdz;a, że był on nit-wolni_ 
kieim kompleksu masonerii, wy 
znawcą. konoC>ef.Jrji federacyj­
nych i, według przekcmania o­
brońcy, w pewnych wypadkach 
raczej mistykiem, niż polity_ 
kiem, opierającym swe postępo 
wanie na realnych podsOO.wach. 
Aiiw<1kat Maślanko stara •;ę 
wywołat wrażenie, że moty­
~em działa.ni-a Doboszyńskie!!,'1 
były tylko wielkie ambicje, ża. 

dn sławy i żywy temperament. 
Powstając w ciągłęj opozycji 
w stosunku do w!!Zystkich stron 
n:etw politycznych w Polsce i 
-rrzeprowadzająe własne koncep 
cje Doboszyiiski mógł ist-0tnie 
wywołać p-Odejrzen.ie.. że działa 
na p<>lecenie jakiegoś mocaI"S­
twa obcego. 
Obrońca stara się wykazać 

di.lej. że faszystowski program 
1·o'ityczny Do_boszyńskiego by! 
jeJl" wł<tsnym programem, wy_ 
nie•ionym ze środowiska „Obo 
zu Wielkiej Polski", do ·której 
t-0 organizacji należał oskarżo­
nv prz<cl w~tąpieJJJiem do Stron 
ni.Plwa Na.rodowego. Obrońca 
pPdkrt;#.Ja. że OWP jawnie pro­
pagowaJ idee hitlerowskie, wo-

1-ec czego OdIJGdła - jego Z>de 
niem - potrzeba wywoływanin 
tych nastrojów przez l)oh„szyń 
ski ego, 

W sprawie stamń oskarżone_, faszvzaeji życia politycznt'go w 
go o przyjazd do kraju w roku przt'dwojennej Polsce". Wnn~i 
1943 obrońca uważa, że osknr- on o sprawiedliwy wyrok. 

• Ostatnie słowo Doboszyńskiego 
W zwięzłym, ostatnim słowie, 

Adam Doboezvński zaniali~nwnł 
poszczególne ~tapy swego życin 
i usiłował odżegnać się od 
współpracy z wywiadem nie­
mieckim, utrzymując, że jak­
knlwiek ciąży na nim wiele za 
rzi;tliw, to jednak z tym wła_ 

śnie - „nie może się pogo­
r'17.ir". Dla popar.cia swej tezy, 
rowcłal się na swą pracę na 
terenie Gdań~ka w C7,/ł.Sie ~tu · 

d·ów, na myśli antyniemieckie, 
wyrażone w młodzieńczvm utwo 

rze powirśeiowym oraz na. swój 
„udział" w Woj~kn Pol~ltim we 
wrześni& 1939 r. Oslrnrżony w 
zakończen'u prosi o sprawiedli. 
wy wymiar kary. 

* "' * 
Tuż przed godziną 22 Rejono 

wy Sąd Wojskowy w V:arsza­
wie zamknął dwunasty dzieI1 
procesu Adama Doboszyńskiego, 
zapowiadając ogł~szen<e vryroku 
na południe dnia 11 bm. 
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• ;mc:~E:ISL:lliO::llii!IC:!IC!J~li:2.iCE~ICllCll::.S::K~ Dr TADEUSZ CZYSTO HORSK I 
BOŻYDAR aotvtow ad/unlct Uniw. Łódz. 

Zapada zmierzch, Wiosenny, piękny :rmierzch, 
Dymitrow staje na móurnicy wiecu, 
aięgajqc głową, zda aię, at do gwia:d, 
.zaczyna mówić, dając rękq znak -
mu.ienie znika tctedy, w słuch się zmienia&.:. 

Zapada uroczysty miasta mrok, 
p)'zyciclw gtcar i na1cet wi!ur nie wieje, 
a u·tedy widzisz: Strajki. Wojny zgiełk. 
Powstanie. Września zew. Sztandarów laa. 
Tak bezlitosna walka się .zaczyna. 

Swist kul. Milczenie fabr.1 k. W o!..--Oł roi 
czerwonych gu:iazd, plonqcych przed oczyma. 
Nie straszna mu męczarnia ani śmierć, 
wlaściwq drogę !minło wska:i:e nam, 
z godnością, zasłuchany w głos Lenina. 

Wraz z Cza$em rośnie klasa - rośnie on. 
Marynarz młody stal się ju:i: sternikiem. 
P'!'1ejmie w Lipsku bój, nierówny bój, 
niezłomnym bohaterem będzie w nim. 
Wraz s jego sercem biją serc miliony. 

IGNACY ŁUKASIE·w1cz 
wynalazca lampy na~owej, pionier przemysłu naftoweao w Polsce 
Łukasiewicz ... Rzadko się dZ: PIERWOTNE ZASTOSOWA- go płynu u nas pod Borysła- ten zaopatrzył w tzw. „ma­

siaj u nas o nim słyszy. Zapo- NIE ROPY NAFTOWEJ w:em mamy całe potoki. To szynkę", umożliwiającą pod­
minamy jakoś powoi: o nazwi Ponieważ niszczyła ona o- płyn palny - czybyś go pan kręcanie knota, a zarazem do 
sku, które bądź co bądź prze- wady, przeto człowiek zaczął nie potrafił przerob'.ć na wód prowadzanie powietrz:i, które 
szło do historii. Nie tak było smarować zW:erzęta domowe, kę?! Prowadzę szynk, więc dochodziło do płomien ia spod 
pod koniec XIX-go wieku. a czasami i siebie samego dla rozumie pan: dGbrze byśmy „kołpaczka". Najpomysław­
Ignacy Łukas'.eW:cz był wów- ochrony przed różnymi insek- na tym zarobili!" szym było zastosowanie szkla 
czas znany w całej Europie tarni. c:ecz ta był.a. doś~ gęsta, Młody aptekarz zaintereso- nego cyl:ndra tzw. „szkiełka", 
jako ten, który pierwszy po- śliska, doskonale s;ę .więc na- wał się tym dziwnym płynem które odgrywa rolę komina, 
trafił racjonalnie wykorzy- dawała do smarowania os: ów Nie za!miponowała mu wcale ciągnie bowiem powietrze do 
stać ropę naftową do celów czesnych powozów. Kije, owi- perspektywa ewentualnych zy góry. Każdy z nas mial do 
oświetleniowych, jako kan- nięte na jednym końcu paku• sków, tym mn:ej pociągała go czynienia z lampą konstruk­
struktor pierwszej lampy naf ~ami, umoczone w tej, cieczy myśl „pędzenia bimbru" _ za cji Łuk.a~iewicza. Nafta .. ssi:­
towej„. i zapalone, płonęły dość długo, ciekawiła go natomiast pal- na w meJ knotem ze zb'.orni­

Z nazwi1:'kie'Il'. Łu~asiewi- dając n.ocą św!atło - by.ły to ność tego płynu. ,,Jeżeli pali k~, spala się zupe~nie sp.o~oj­
cza łączy s;ę w:ęc ściśle za- zaczątki owych pochodm, u- się : wydziela dużo kopciu- me, bez dymu, daJąc przyJem 
gadnienie ropy naftowej, tej żywanych nawet jeszcze do tak: był tok jego rozumowania ne i zdrowe dla oka światło. 
fatalnej substancji, która w naszych czasów. Pochodnie te _ to zapewne zawiera skład- Wystarczy jednak zatkać pal­
dziejach ludzkości tylokrot- jednak strasznie d~ły, na- niki trudno ulegające spale- cami otwory „maszynki" lub 
nie już był1: przyczyną róż- dawały się do . użytku tylko niu. G<iyby te składniki usu- l też zdj.ąć .„szkiełko'\ a _już n8:f 
nych konfliktow zbroJnych. na wolnym powietrzu. W po- nąć to powinien s:ę palić nie• ta pal1 się zupełrue :naczeJ: 

A imię jego krwawy Madryt zrnr, 
we u·szystkich krajach blislde jest i drogie. 
?n jest jak zew, jak dynamitu moc, 
Jak zorze plonie, promienieje, lśni, 

Ropa nafto~a ma dziś ogrom- mieszc~eniach . . zamkniętych d~ąc zupełnie". Oparłszy ' cie~o, wydziel~jąc sporo 
ne znaczerue w gospodarce o- były me do uzyc1a. siEf na tych przesłankach roz kopem. Urządzenie wpraw-

' gólno - ś~i~towej. Można Z czasem zaczęto olej skal- począł swe badania nad przy-,· :iiezbyt skomplikowane, jakże 
wszak. z. rueJ otrzy:nać ben- ny stosow~ć do ~elów kos~e- niesioną ropą naftową. Wyni- Jednak pomysłowe! 
zynę : ;,une materiały pędne tycznych : leczruczych: me- kiem tych badań było oddzie- Lam ft 

t k · b d któ d · k , ' · PY na owe po rn.z oraz smary, a mez ę ne w re owrzo zema s ory zn:- leffie tzw. oddestylowanie z . 

przed calq wyzwolonq już ludzkości.q. 

Sztandarów szum czerwonych - toż to on, 
on brzmi w zuchwałych pieśniach rgbotnic:rych. 
Gdy szary zmierzch zapada na nasz: ,kraj 
i w mroku sterczy krwawy z cegieł_ 711ur, 
on błyska groź.nie w oczach rozstrzeUjnych. 

Szczęśliwy i po ludzku prosty, nam 
powiada: wasze spełni się marzenie. 
I myślisz: życie nlłsz:e musi być 
piękniejsze, wkrótce w story, dziki bór 
fabryczne hale wrosną na' Bal/ranie. 

Przebiegnie wiatr przez młody :i:yta łan, 
zapachnie bzami szosy szlak str:elisty, 
nie będzie dychać 1trzałów w ciemną noc, 
starego ojca nie dosięgnie mord, 
nie będzie serce mdlało s przeraJenia. 

Przemawia on wśród miasfo w bla.dm gwicud. 
Juj usta nie aq w st.anie wstrzymać pie§r1i. 
Nie c:ekaj! Naprz:ód id:i:I Marzenia muj/ 
ldi .z nim, id:i: .z Dymitrowem/ Wssystko daj 
co mass, i patrz przed siebie jak najdalej! 

dobie dzisiejszej motoryzacji. kały pod wpływem tego dziw ropy naftowej części lotnych pierwszy zapłonęły około ro­
Nic więc dz.iwne~o, że łapczy; nego ł'łYt;U: ~ównież niektóre które skroplił, otrzymując ..,; ku 1870 w lwowskim szpitalu 
.WY na zyski kapitał amerykan dolegl!wosc1 zołądkowe dawa sposób pierwszą naftę. na Łycmkowie - była to o­
ski węszy za ropą naftową ~ ły się usunąć. Wszystkie te je 
chętnie „chce brać w Qpiekę" dnak zastosowania miały ra- PIERWSZA LAMPA 
te kraje, gdzie tylko znajdują czej charakter lokalny, spo- NAFTOWA 
się większe zapasy naftowe. ty~ało się je tylk.o tam, gdzie Nafta ta jednak zapalona 

KIEDY LUDZKOSC teJ rop! naftoweJ było sporo. również strasznie kopciła, trze 
ZETKNĘŁA SIĘ Z ROPĄ O jaklt;r1Ś. s~szym rozpo- ba przeto było wymyśleć ja-

NAFTOWĄ? "'.szechmeruu ~1e było na ra- kieś urządzenie w którym by 
Już u starożytnych pisarzy ~e mo~. T~k1 .stan utrzymał można było sp~lać ją bez dy­

greckich :. rzymskich spotyka 91~ mmeJ. wi.ęceJ do początku mu. To dało asumpt do stwo 
się wzml.anki, że w niekt~- wieku dZ1ew:ętnastego. rzenia lampy naftowej. Lam-

;rych okolicach wypływa z z:e py były i przed Łukasiewi-
mi. jakiś oleistr płyn. P~nie- ZAMIAST SAMOGONU czem, ale lampy przez.nacz.o-
waz zdarzało się to naJczę- NAFTA ne do świecenia np. oliwą: ja-
ściej w okolicach skalistych, W tym to czasie pracował kieś naczyńko łatwo uchwyt-

grymna. sensacja dnia, opisy­
wana przez W!lzystkle gaze­
ty. 

ZACZĄTKI PRZEMYSŁU­
NAFTOWEGO 

przeto płyn ten nazwano „ole we Lwowie skromny aptekarz ne zaopatrzone w urządzenie, 
je~ sk~lnym". Olej ten posia nazwiskiem Ignacy Łukasie- ktÓre podtrzymywało knot, z.a 
dał dośc charakterystyczne ce wicz. Urodzony w r. 1822 z ro nurzany jednym końcem w o­
chy. Była to c:ec-z koloru cie?? dziców niezbyt zamożnych, liwie. Taka lampa dla świe­
no-brunatnego, o ostrej v:om. zdołał ukończyć zaledwie czte cenia naftą zupełnie się nie 
Na owady działała ~bÓJC~, ry klasy g!mnazjalne w Rze-,nadawała, gdyż kopciła, a co 
zapalona - płonęła plom1e- szowie, po czym wstąpił na gorsza, zapalała się cała lam­
ni~m nazbyt kopcąc~. Czło- praktykę do a.ptekL Po odby-

1
pa, nie tylko knot. Trzeb•! 

w:ek, w cl~głej dązn~śct do I tej ~akt~ce w Rzeszow:e 1 w:ęc ją było radykalnie zrnie­
wykorzystama wszel~k1ch da przemósł Slę do Lwowa. Tarn, , nić. Lukasiewiczowi udało się 
rów przyrody, zwrócił uwagfl pei.vnego razu zgłasza się doń 1to w zupełności - stworzył 
'lla tę 

1 
cie~z, lecz z ~ąt~;i jakiś tajemniczy gość, wycią- typ lamny dobrze nam zna­

nłe w.edz1ał, co z n1ą rob1c, ga spod kapoty butelkę z brą l nej. Naftę umieścił w zbior-

~'X~SZ::~SIC:s:x:::&'.SS::!·E~:?l~ss=s!s::?Sk.:!IS::CXS:::X:~SSZ·'*E:!l'XIC:'XS:~S:~'SS::':!SE do cze~~~.:ć. to~~~ i rzecze: „Te- niku zamkniętym, zbiorn!k 
(prz:ełoi.yl Wlarlylła10 Broni~oski) 

Widząc, że pomysł jego o­
twiera nowe drogi wykorzy­
stan:a ropy naftowej, Łuka­
siewicz zajął się zagadnieniem 
racjonalnego wydobywania 
tejże ropy. Dotychczas nie bar 
dzo potrzebna ropa, wycieka­
ła z ziemi sama, strumykan-.i 
i potokam: spływała do rzek. 
Gdy chciano zebrać większe 
jej ilości, robiono sztuczr:e za 
głębienia, w których się gro­
madziła. Gdy Łukasiewicz 
skonstruował swą lampę, za­
potrzebowanie na ropę wzro­
sjło gwałtownie. Samoczynne 
jej wyciekanie z ziemi nie mo 
gło już pokryć tego zapotrze­
bowania, musiano pomyśleć o 
sztucznym, przyśpi~szrynym 
jej wydobywaniu. Wraz z 
Trzecieskim zaczyna Łukas:e­
wicz wiercić pierwsze studn:e 
40-metrowe, których brzegi 
umacniano chróstem, deskami 

Z zagadnień „ rozstroju" prawa 
W „Notach" ostatniego nume· 

ru „Kuźnicy" (z dn, 10 bm., Nr 
27·199) znajdujemy znamienny 
list tow. żłk. do tow. dra Michaj· 
łowa. 

List 6w, nie szczędzQcy słów 
uznania i podziwu dla pracy po· 
stępowych uczonych polskich 
(chodzi w tym wypad.k!1 o biolo­
gów, którzy "przegry·ź!i sporne 
problemy genetyki współczesnej i 
wyzwolili się z prze811dów niedo­
skonałej bardzo nauki morgani· 
stów": prof. Dembowskiego, rek· 
tora Marchlewskiego, dr Mid1aj· 
łowa i innych) - piębmje rów· 
nocześnie brednie „naukowców", 
tkwiących dotąd •W mrokach · za· 
cofania i - co tu dużo gadać -
obskurantyzmu (chodzi konkretnie 
o „pracę" E. Minkowskiego, pol· 
"o:ilauf4:1;i.tdfl(lł llloyooz" o:il3Pf9 
pt. „Przyroda, zwierz!!COŚĆ, czło 
wieczeństwo, bestializm„). 

„Doprawdy - 1twierdza ze 
słusznym oburzeniem tow. żłk. -
nonszalancja (pewnych) naszych 
kół w stosunku do rygorów nau· 
kowości przekracza już granice 
cierpliwości normalnego człowie· 
ka". 

tonkie, partyjne lub osobiste, jak 
uczy dotychczaeowe doświ1dcze· 
nie (Perykle1 w Atenach, Ceza· 
ryzm w Rzymie. Napoleon) o ile 
zjawi si~ osobisto§ć genialna i 
ambit114, a oznaki takiej możli· 

wości '' coraz częeteze na tle wy· 
padków europejskich ostatnich 
lat (Mussolini}. 

(str. 120 - "Rozbudowa prawo· 
rzQdności„). 

ŻADNE PA.!9STWO „NIE JEST"jsolidmcanie się ich w nowych, do-lko część olbrzymiej ilości bzdur, i bel~ami Pon!eważ podcza~ 
DZI~ SUWERENNE. skonoluych formach ustrojou:ych wśród których niepoślednie miej ktrop~nałla w głąb ropa czasami 

,Z e · · t kt t ( , t · l 1 . . . . . YSK a nagle wysoko w 

( 
, aalznak~z:o.n ) powyz:e1. ra a'[ pons wo bp.atrymonio ne, enne sce zaJmUJQ ataki na ustroJ„. górę, urządzenia te oka-

ii:ers s ' itp. U~rz:a1ą ~upe.,. stanowe, iurokrat~czne, PRA· ZSRR i Konstytucję Stalinowską) zaly się n'.edostateczne, mu­
n~ n.owe. wa~unk~ ~la te~ tak WORZJDNE) NA~T~l'OW Al,Y - wystarczy, aby powtórzyć za siano myśleć c1 coraz to 
wa:ime1 ~ied.:my .zycia panstwo- ZAWSZE NA TLE ZWYCIĘ· tow. żłk. z „Ku1.nicy": lepszych. Najwięcej klapo-
wego, jaką jest dziedzina stosun- STW A WYŻSZYCH, META FI· . tu miał Łukasiewicz z tzw. 
ków międz:ynarodowych i wywo- ZYCZNYCH POJ'fj:ć (religia to- „Doprawdy nonszalancJa (_rew· „gazami ziemnymi", towarzy-
lują próby oparcia prawa noro- temiczna, k11lt plemienny, chrze· nych) knaszy<"h uczonych lkrnł w szącymi ropi~ naftowej, a któ 
dów 114 innych, podstawach, oni· ścijańska teoria o pań.,twie bo- ~t?sun u do ry.g~rów ~au 0 "."0 • r:i:-ch w .stadmm początkowym 
śeli dotychczasowe - a mianowi· żym, teoria o hierarchii lPnnej od sr~ p~z.ekraeza JUZ granice. cie~- me um:ano „chwytać", lecz 

lcie na u~aniu Iż tADNE PAŃ· Boga •ale~ne· d D . . 1>hwosc1 normalnego człowieka . puszczano bezużytecznie w po .„ , M M J, rzq y ei gratia, "J ł N 1 ł . · i L · 
FASZYZM - STWO NIE JEST JUŻ DZISIAJ idea naroclowQ i Opatrzność}. "a? tego .. orma nl'mu cz owi~ Wl~crze. ecz niebawem st~-

''WYżSZYM IDEALE'I" BEZWZGP'DNIE SUWEREN· (str 124 _ z .- -l . d , kow1, uczcnvenm ohywatl'low1 dme 40-metrowe okazały s:e „ "' . u1q4 „ pona pan· I' 1 k" L d . . za pł tk" t b b ł . , 
„Wedle doktryny nacjonalisty· NE, ALE tE PAŃSTWA S4 stwowe"), 0. ~ 1 . u ~weJ, ~a~i~wa się .P0 • cor Y 1e'. rze a ~ 0 ?11?gac 

cznej państwo jest wtedy tylko SKRĘPOW A.NE PORZJDKIEM deJrzt'nie, tz - Jebh chodzi o az ?al~J w głąb, z.~m.1 Ło-
. Nie będziemy nu10zyc licz. sprawę wyZ<'J wymie 1ionc"o patami me dało s.ę JUZ tego 

tworem silnym i etycznie uspra· PRAWNYM, STO]J.CYM PO· 1 k ł 1
• • " uskutecznić była to praca dla 

wiedliwionym, jeżeli pracuje na NAD POSZCZEGóLNYMI PAŃ· ny<" 1 osza ków·opałków pseudo- skryptu - m~my do czym"~.in z rąk ludzki~h niemożliwa do 
naukowego skryptu. To, co zacy· czymś znacznie gorszym n-z 

rzecz ideału narodowego. Ideał STWAMI (powrót do idei Grocjri· 
1 

. ' ' - wykonania. Łukasiewicz W'Pro 
ten nie zawsze da sił! 'ciele ok.re· sza s roku 1625). towaliśmy - (a wymieniliśmy tyl nomza anc1a... Stef. wadza przeto świdry, porusza 

ślić, chocid historycy i politycy (itr. 117 - „Stosunki. między· !!!!!!ii:!SS1:1! :::: „:::as:::aiE5iiSiiC:l:!!iiii:!i5= ·-~=-=:mc;:;;:s;;;;;;; .• ne zrazu rękami, późn!e.i -
starąj' sił! go sbadać (misja hi· narodowe"). maszynam;. Robotnik pracuje 
storyczna narodu lub t. EW. me- W warunkach o wiele d0god-
sjanizm) - w kaidym ram od· „REPUBLICA. CHRISTIANI'I' A· niejszych, a co ważniejsze: w 
czuwa go naród intuicyjnie. Jest TIS" ALBO „JEDNA OWCZAU· warunkach o wiele bezpiecz-
to ideał wyis.zy, metafisycmy, NIA I.„ NIEJEDEN WILK". niejszych. Wprowadzenie me-
wskazany narodowi prze.z Boga, tody. świdrowej stało się mo-

„.„Wylonia się możliwoU pow· t 
a dlatego w jego imię wolno i:q· men em przełomowym dla ca 
dać od jednostki ofiar i poddać stania jak ie j .ś „konfederacji łego kopaln'.ctwa naftcwt>go 
jq zbiorowemu kierownictwu". państw" ( przypomirl<ljqcej ideał w Polsce. 
(str. 57 „Zadania państwa i idea Dantego o „republica Christiani· 
narodowa"). tatis"), która by była petunPgo 

rodzaju nadbudową' ponad eyrvili Tak 1ie dożyło. iż w tych 
dniach przyniesiono nam do Re-
dakcji „pracę" "również z dzie- „OCENA SOCJALIZMU" 

.zowanymi państwami i stanowiła 

.uczebel ku ich trwalP111u ~kon· 
federo1voniu w myśl zas<Jdy: JE· 
DEN PASTERZ I JEDNA OW­

W poczynaniach swych kie­
rował s.'.ę Łukasiewicz nie chę 
cią zysku, lecz jakimś żywio­
łowym pędem ku pracy, dają­
cej coś nowego. Praca t\l nie 
została v.-prawdzie uwieńczo­

na tak:m rozgłosem, jaki zy­
skali inni badacze i wynalzcy. 
W każdym jednak raz!e był 
to człowiek wielkiego czynu, 
d6'-y pierwszy wskazał, jak 
ropę naftową racjonalnie wy 
korzystać i jak ją wydobywać. 
Niestety, owocam! 1jego pracy, 
jak to nieraz sie zdarzyło w 
histori! naszej myśli te.:hn!c1.­
nej i nauk'.owej pożywiły się 

elementy obce przede 
wszystkim wielkie amerykań­
skie d an~elsk!e monopole 
naftowe, dla których w pogo­
n! za miliardowymi zyskami 
kropla inafty więcej znaczy, 
n:li l!Dć1'2.0 'lcrw:: l111i71ria.~ 

dziny naukowej", nie z zakresu „Z pomiędzy prądów „spoleci· 
biologii wprawdzie, ale - prawa. nych" najsilniejszym jest •ocja· 
Skrypt wykładów prof. dr Stani· Zizm, który pojawił 1i~ jako pro­
sława Estreichera p, t. ,,Rozwój gram politycmy (o ile pominie­
ustroju państw na zachodzie Eu· my dawniejsse c.za.sy) ra:em • na· 
ropy" (cz. Il). Skrypt 6w nosi rod:inami państwa proworsądne­
date: 1937 rok. ale - jak nu go, bo jesscz• podc.zas rewolucji 
informujQ - i dzi' jeezcze posia· francuskiej (jego zarodki są juś 
da „moc obowiQzującą", ba, po· 1 u Rousseau'a). Zostal Ol'ł dostate· 
noć nawet zalecany jest w charak· cznie wyks:talcony we Francji po 
terze „podręcznika naukowego". rewolucji (Saint Simon) i w 

Ano obaczymy cói to zaleca Niemcz.ech w polowi• XIX wie­
sll! '#k~wać młodym adeptom pia· ku (Marki ~ Lassalle) i od. tej 
wa 'ft.a wyższych uczelniach Pol· chwili wyunera bard"o silny 
ski Ludowej? wpływ na w.pólc:r:eme sycie gos· 

podarcse, dqsąc do tzw. „upań-

MUSSOLINl... „OSOBISTOSt stwowienia wssystkich irodków 
GENIALNA.". produkcji"' (ziemi, kopalń, fa· 

bryk) A Wl~C DO ET .4.TYZMU. 
„Rządy ludu mog' Ml! dość ($tr. 110 - „Zadania państwa 

~two przemienić w rzcdy dykta· i idea ruundowa"). 

• 

CZARNIA. 
(str. 1Z3 - ,,Związki po114d 

paiistwowe" ). 

W OBRONIE IC.OSMOPOLITYi· 
MU ORAZ ZWYCI~STWO PO· 

J~ć MET A.FIZYCZNYCH. 

„Najslal>s'"I stroną komiopol~ 
tyc:me&o ruchu jest ta okolicz· 
ność, iS nie posiada on dotąd me­
tafizycznej ideologii, mogqcej J1a· 
sftlpić ideologię narodową. ' De>­
$wiadczenie :ra§ hi.,torycsne nus 
uciy, is .zrastanie się niniejszych 
.swiqsków spolecmych w wielkie 
twor.zy (rodzin w rody, rodów w 
plemiona, plemiM w monarchę, 
JłllllllMdiii w imoeria) ~ lub kon· 

' 

W r . 1939 jeden aziennik przypadal na 3U obywa­
teli, obecnie na 6 obywate,li. Przed wojną najwyż.<tzy 
nakład dzienny czasopism wynosil 1.360.000, w rokit 
1949 wychodzi - w slcaZi krajowej - 4 miliony gazet 
dziennie. 

Wzra.sta coraz bardziej ilo§ć czytelni pism ł cza,. 

sopi.sm w partyjnych i związkowych ośrodkach szko­
leniowych, w świetlicach fabr1/cznuch i wiejskich ... 



Za zdradę i szpieg I 
I 

żądam kary· 
- Przemówienie prokuratora Doboszyńskiego w • procesie 

WARSZAWA (PAP). W dwu lobszemeJ mowie obrończej 
nastym dniu rozprawy przed adw. Maślanki. oskarżony A­
Wojskowym Sądem Rcjono- dam Doboszyński skorzystał z­
wym w Warszawie, pro-kura- prz,ysługująceg-o mu prawa „o­
tor ppłk. Żarakowskl za.żl\dał, statniego słowa". A oto szC'Ze­
w k1mkluzji swego blisko płę góły pierwszej części dwuna.-
ciogodziinnego przemówienia, , 
kary śmierci dla obcego agen- stego dnła rOSllf'awy, które~o 
t<\ - Adama Doboszyńskiego. dokońc-renie poda.my w dniu 
W godzinach wieczornych, po jutrzejszym. 

Proces historycznej prawdy 
„Proces Adama Doboszyń-1 dz!es!ęciole"Ciach naszych dzle­

skiego - stwierdza na wstę- jów, wska:z;uJe na niektóre 
pie swego przemówienia pro źródła naszych klęsk nairodo­
kurator - jest procesem hi- wych, obnata tragedię naro­
storyctnym. Nie osoba oskar- du oszukiwanego przez ob-
7:mego przyczyniła się do tego. cych najmitów, którzy wyrze­
Znamy większych np!egów i kli s:ę swej ojczyzny. Proces 
prowokatorów, niż Adam Do- ten jest historycznym dlate­
bosz;,yński. Jeśli mimo to pro- go, że wskazuje prawdziwą ro 
ces ten nazywamy procesem lę tyeh warstw społecuiych, 
historycznym, to dlate~o. że które w in'li~ prywatnych 111-
jest on pierwszym w d:>:ie iach teiresów zaprzedawały ojczy­
Polsk: procesem, który u jaw- znę naszą, naród ! kraJ ob­
nia część prawdy w ostatnich cym sitom, ~bcym potęgom. 

kto jest endekiem, kto sana-jNarodowego", „Merkuriusza" 
torem. Powstaje dwutorowość - głosi hymny pochwalne na 
w endecji. Grupa „młodych", cześć faszyzmu ustroju 
rekrutująca się z obozu Wiel- przyszłości, nowego rozmachu 
k:ej Polski coraz szybciej zmie nab:era antysemityzm. Rasi­
rza do całkowitej asymilacji stowskie koncepcje stają się 
z faszyzmem. ONR skwapli- wskazówką praktyczną ~ „!de­
wie przejmuje hitleryzm, za- alogiczną" - uzasadnieniem 
czyna realizować koncepcję antysemityzmu. 
wodzostwa~ przeciwstaw:a par Wzorem dla wszystkich po-
lamentaryzmowi taszyzm. Pu-
blicystyka ·p0lityczna na ta- ezynań, WHrem dla nowej my 
mach „ABC", . „Prosto z Mo- śłl litaJl\ lńę hitlerowskie Niem 
!łl:U", „Polity1n", „Dziennika cy. 

Snob, sybaryta, karierowicz 
.łotrzyk z wrodzonym sprytem 

W tak!ch to warunkach do- I bic~, mniej 1ntellgenc)!, a 
chodzi do skutku w styczniu I więcej aprytu, najwięcej zaś 
1934 r. osławiony pakt z III karierowicZO!twa. 
Rzeszą. Praca niemieckiej V 
Kolumny była już tak wydat Wy~lć się za W!IZelką cenę, 

· · · d 1 zrobic karierę u masonów. 
na: :z me do~zły ':"tedy o Po czy o klerykałów, gdzlekol-
sk1 sł~wa Hitler~. , wiekbądi - oto bel.owa de­

Kartuskiej. Polska - kraj, któ rowana na ten wła§nle 011el­
ry tyle ucierp:ał przez wojny, nek. 
który tyle razy m11siał -:i:ibu- Na ten odcinek sk ierowany 
dowywać się z ruin i znisz- zostaje również i Doboszyi1~ki. 
czeń, powodowanych przez ob Już wtedy przez cały kraj 
cych najetdźców, bardziej niż zaczęła przechodzić fala pro­
inne kraje usiłowała wyrwać testów przeciw hitle1·yzacji f;y 
s!ę z żelaznych obcęgów, zaci cła polskiego. Głośnym echem 
skanych na jej szy! przez nie- odbija.Ją się zajścia w „Sem­
miecki imperializm i jego kra perlcie", nutępnie wypsdki w 
jowych agentów. Ruch rolnt- Częstochowie, Toruniu 1 Zagłę 
niczy krzepnie, chłop polski blu. Zaczyna rewolucjonlzo­
raz po raz zrywa się do wal- wać 1łę wleili. Bezrolny l ma­
IC o swoje prawa. Front Luda łorolny chłop Jel!lł na rranlcy 
wy w Polsce staje się realną wytrzymałoścL Zewsząd roz­
groźbą dla faszyzmu rodz!me- legają &lę rłosy demaskujące 
go, dla niemieckiej a,ientury dzła.łalność fasZ}"9towsklej •­
w Polsce. Front Ludowy - to gentury w kraju. Dla wielu lu 
wróc Nr. 1 tanyz.mu - bltle- dz! jest jasne, H Polska sta­
rynno. Dlatego tei walk:i ca- cza się po równi pochyłej do 
lej reakcji rodzimej, Jak rów- zguby. Jasne 11lę staje, Ił nad 
nłeż prowokatorów I łnsplr11to ciąga wielkie nieszczęście dla 
rów niemieckich zostaje 1:1kie.· narodu. 

:•Mrue. wyp~dme grać z n;- wiza oskarżoc-ego, w wyśeigu mistrz 
Doboszyński 

dywersji i prowokacji 
R d d I T mi w piłkę i k!er?wać pan- ka.rlerowilcrrow, bez ch81l'akte-

O owó wspó czesne; argowicy stwanu wer!alsk1m1 przy po- zi ii dział Doboszyń Dla taszyzmu i jego krajo- łólte związki zawodowe, zor­
mocy straszaka bolszew:z:mu. ru ma w ą u , wej agentury działalność Fron ga.nl.zowane przez nlero w 

Proces • ten odsłania dzieje 
współczesnej Targowicy. 

ku, który zmienia oblicze Eu· Zmusi.my ich, by W:erzyli, że ski, snob, sybaryta, obszarnik tu Ludowego staje się coraz „Polskiej Pracy". Do inteligen 
ropy, zdobywają. !Obi& wolndć, NiE'mcy to ostatni wal przed Brak skrupułów moralnych, bardziej niebezp:eczna. Faszy cji p odchodzi od strony fałszo 

Kiedykolwiek 1 gdziekolwiek 
- stwierdza. prokurator - na.. 
J'ód polski zrywał się do boju 
o swoje wyzwolenie narodowe 
i społeczne, za.wsze znajdowali 
się Bra-niccy i Radziwiłłowie, 

Potoccy i biskupi Massalscy, 
którzy działając :w interesie 
własnym i w interesie obcycłl 
ciemiężycieli, nie dopuszcza.li 
do walki, łamali Ją, zdradzali 
swój naród. 

ukazując ludzkości drogę do so czerwonym potopem". jakichkolwiek hamulców, do- stowska agentura otrzymuje wa.nia naukif przez komp:lowa 
cjalizrnu. PrzedstawiCiele P01- W tym samym mniej wt-::cej szczętne zakłamanie wewnę- zadanie przejścia do .Jak naj- nie umiejętnie wybieranych 
skich klas posiadają.cych - a. czasie, w jednym z tygod:'li- trzne, poza i obłuda, - oto silruejszego kontrataku pny cytat z prac katolickich pisa­
gen.ci austriaccy i niemieccy ków krakowskich, ukaz'lje się cechy char9kterystyezne Ada użyciu wszelkich środków. W rzy, rozwodząc się szeroko o 
- przeciwstawiają się tej wal· na stron:e tytułowej fotogra- ma Doboszyńskiego już w za- pracy tej przoduje Doboszyń- ideologi: chrześcijańskiej, ja­
ce. Pędzą. na. Ukrainę i Biało_ fia p. Hrab:ny Aleksandrv Ty raniu jego dr.ałalności. I Ta- ski, mistrz dywersji I prowo- ko źródle hitleryzmu, propa· 
ruś, nawet n.a daleki Ural, OT- sz.kiewiczowej z domu bara- kich ludzi hitleryzm nęe!„ Gdy kacjl. Rozpoczyna on szeroko gując pseudo-na.ukowe rozpra 
ganirują.c tam obsu.rniczą re- nówny. Konopka, z odpowied- przychodzi możność „wybicia zakrojoną grę, imając s'.ę wy o WY'ŹSZOIŚCł ekonomiki fa.­
belię przeciwko rewolueyjnej nią reklamą jej urody i raso- się", gdy otrzymuje zadanie wszelkich spos~bów, by do- szystowsklej. 
akcji wy7;Woleńczej, by wypeL waści. opracowania książk!, gdzie bę trzeć do jak najszerszych !trę- W pomysłach awo:lch Dobo-
niać wolę swyeh moeodawców. Ta oto herbowa ladacznica dz!e trochę katolicyzmu 1 du- gów społeczeństwa. szyńskl przechodzi oczekiwa-

Nadchodzi rok 1917, robotni· 
cy i chłopi b. pa-6stwa ca.rów 
zrroooją. z siebie jarzmo ka~L 
taliznm. W bo ha tenkim wysil-

Na ich ezele mi Beck, Scha.e_ i zawodowa agentka nlemlec- żo taszyzmu, trochę ekonomi- Do każdego podchodzi ina- n!a swych dysponentów, sta.­
tzel Wieniawa Mie,dzll'lski Koc ka, zostaje 11Pecdallstką od wer ki i dużo demagogii - na•tych czej. Do wierzącego katolika Jąc się godnym konkurentem 

· ' ' ' bowania polskłch arystokra- miast bez żadnych trudności dociera łajdacka plotka, którą Inkwizytorów średniowiecza I 
1 Hołowko; Kasprzycki i Bartel łów t ziemia.n na sł:iżbę obce przystępuje do pracy. Odby- chętnie drukuje „Przewodnik" hitlerowskiej propagandy. Pró 
de Weydenthal. co wywiadu. wa szereg narad z .fach„wca- lob „Mały Dziennik" z Niepo- boje on zohydzić postęp. a.po­

w ł:rm to okrellle na arenę ~ w różnych dzied~na<"h, kalanowa. Do robo1;nik6w pro teozując jednocześnie faszy-
Dwa zatrute prądy wknC"&a Adam DobotzyAskl. Jrilka książek przegląda, tro- buje dotrzeć poprzez t. zw. stowskich pałkarzy. 

W roku 1919 polski& klasy po· 
11iadające podejmują. przestępczę. 
awanturę kijowską., wojnę n.a 
obcych ziemiach i w imię ob­
cych interes6w, podyktowaną. o­
bawt przed narastają.cym ru. 
chem rewolucyjnym.. 

Prokurator szkicuje w na- chę sam komponuje ~ oto za- A . 
bie Franciszkowi Józefowi l '6- stępujących słowach 1ylwetkę mówiona ksiąłlka „Gospodar- ntysemrtyzm 
go K-Stelle, lub tei wydzialowi oskarżonego Dob09zyńs.kiego. ka Narodowa" jest gotow~. Na • d . . . 
wywiadowczemu niemiecki~o „Majątek w Sworowicach wet ks. Piwowarczyk zwrac!tł - norzę Ziem tLJmOntenlO mas 
sztabu generalnero. ruemały, ale zadłużony, dru- uwagę Doboszyńskieg:> na po- I 

karn!a w WarszaW::e _ oto pularywwanie hitleryzmu w O ~ziałalnoścl swej w -~ym stytuc~ę. W tych warunkach 
„Pt'łdy te - &twierdz& proku- co Adam Doboszyński odzie- tej książce i kwestionował okres.e Doboszyński mó:vi. s~erokie masy b~ły . g.łęb.Jko 

rator - wnosq do iycia poi- dziczył po ojcu. Prócz tego o- wartość doktryn ekonomlcz- „Ruch narodowy rozrosl się niezadowolone :z ;;.strueJących 
Wojna. ta kosztowała nas wie­

le dziesiątków tysi~cy poległych 
t wbiła. klln niezgody mi':!dzy 
naród polski & narody młodej 
Republiki Radzieckiej, tej Re­
publiki, kt6ra pierwsza uznała 
i poparła. niepodległość Polski. 

skiego system prowokacji, kt6· dziedziczył on niebywałą am- nych. w latach 1934 - 1935 do ro?.- stosunków politycznych, co Vl'Y 
ry ·szybko staje sit podstawową miarów masowych 1 w związ- korzystywane było dla szerze 
metodą rą~enia, demobilisuJt K • d p· k ku s tym muc!ał operować ha nia przekonania, te tym sto-
nar6d nasz w walce o wolnoić, SfQ Z IWOWOrCzy słami coraz to bardziej upro- sunkom winni Sl!\ Żydzi. Syste 
orga.nizuj'ł wesp6ł • sa.borcami "k • d •d I ,, szczonymi. Od roku 1930 trwał matyczna agitacja tego rodza 
bandy ła.mistra.jk6w w polskich pOmOCnl Iem nOrO OWegO ul e010gO katastrofalny kryzys gospo- ju - kończy Doboszyński -

W tym samym czasie krwawi 
Warmia, Mazury, lud śląska. 

fa.bryka.eh, prowokuj4 walki bra W jednej tylko dziedzinie się „teoretyiltiem" DIO'We(o hitle darczy, w masach panowała w:Prowadzała masy w stan pe 
tob6Jcze pomi~ polskimi ro- księ.żka jest koMekwentn.a. - rowskiego ładu. Dzięki „Go-spo. b!eda, a po wsiach bylo duto wnego rodzaju psychozy." 
botnikami, formują a na.Jemnych t&m gdzie mowa. o hitlerytmi.e. d.aree narodowej" uzyskuje on bezrobotnych, więc łatwo by- Prokurator żarakowski mó-

W czysty •nurt niepodległej 
PolMki wlewają. się dwa zatrute 
prą.dy mówi prokurator. 

szumowin boj6wk1 pałkarzy Ch11.ra.kteryzują.c tę ksią.żkł, ks. ()dpowiednią. „pozyeję". ło tłumaczyć masom, te spraw Wi dalej: 
przeciwko walce wyzwolel'lczej Piwowe.rcizyk powie.da.: ,,Sądzę, Wówc.zas to przed impresaria cami ~eh nędzy są Żydzi. „Szeroka była gama środ­
narodu. że była. 1lo mieszanina wpływów mi a niemieckiego wywiadu po. Jeżeli chodZ: o stronę ,po~- k~w, jakie rzucono na od­

PIERWSZY z nich TO Cóż wniosły rządy tych pa· 
DMOWSZCZYZNA, zapatrzona nówł Byli podopieczni ca.r& i po­
od początku istnienia swego w zostałych zaborców szybko wi'ł· 
carski tron, odnosząca się z po· żą się .r; koncernami ni&miecki· 
gardt do wła~nrgo narodu, sze· mi, jak koncernem Siemen11&. 
rziica przekonanie, te włdnie AEG, Flick&, z kapitałem fraa.· 
panowanie caratu gwarantuje cu11kim i jego II oddziałem. Kon 
rozkwit kultury polskiej. cerny te jut nie tylko kontrolu. 

DRUGI PRĄD to PIŁSUD· ją., lecz kieruję. naszym życiem 
CZVZNA. :teruję.c na pięknym go11podarczym. Gniją.cy kapita­
duchu romantyzmu, powołując !izm polski, szukaj'łc ratunku w 
si11 na Mickiewicza i Słowackie· obcym kapitale finansowym, 
go, Okrzeję i Montwiłła.·Mirec· podporządkowuje interesy kraju 
kiego, wykorzystująe zdrowy ro- interesom obcym. Wraz z podpo­
mantyzm młodzieży polskie.i, rzę.dkowaniem 11ię goepodarczym 
pragnącej walczyć o niepodleg· z żelazną konsekwencji} idzie 
łodć Polski, sprzedaje siebie i I podporządkowanie si~ politycz­
innych otumanionych przez eie· no''. 

'4/yśdg wstecznictwa polskiego 
w kierunku faszyzmu 

Nadchodz! rok 1933, Hitlerlbliczne, wzmacnianie w 1ak1-
obejmuje władzę. Fakt ten kolwiek bąd:t gposób ich au­
nie jest niespodzianką dla ni torytetu - prowadz;l. Polskę 
kogo. Hitler wykłada swój do zguby. Ale w tym samym 
plan rekonstrukcji EUTopy. czasie działa jut V kol111nna, 
Dookoła „Wielkich Niem!ec", działają b. agenci K. - Stelle, 
mających stanowić jądro „No zaliczeni juł na etaty hitlerow 
wej Europy", chce on zgrupo- sklej agentury ! b. agenci car 
wać drobne wasalne państew sklej „ochrany" teglujący 
ka jak Ukrainę, Rumun:ę i szybko w stronę Ni~ec. 
Węgry. Tereny zagarnięte Rozpocreyna się wy~ wszy<ri 
przez;, Rzeszę, mają być zasie- kich odia.mów wsteC'Lllictwa 
dlone przez niemieckich chło- pi.lskiego z una.ej" l endeeJą 
pów. SłoW:anie mają być wy- na czele w kierunku fanyy.mu 
niszczeni, zaś ci, którzy pozo- nlemłecldego. W wyAcl.gu tym 
staną, mają pracować dla „na zramają s!~ z 1obą powa~nio­
rodu panów". W instrukcj! dla ne do niedawna odłamy 
Foerstera, późniejszego gaulei wstecznictwa. Znam!enny j~t 
tera Gdańska, Hitler mówi: udział w tym zwolenników 
Strategia nasza polega na Dmowskiego i jego samego. 

tym, aby rozło7.yć wroga od Cała endecja, która chociaż 
wewnątrz i zmusić do rozbro- wyrosła za parawanem walki 
jen:a jego własnymi rękami". z Niemcami, t eraz podejmuje 
Każdy wówczas rozumiał, skomolikowane manewry, by 

że wojna s:ę zbliża. Niebezp1e pod flagą zwolenników Mus­
czeństwo Niemiec hitlerow- sol:nizmu, skierować swoich 
sk ich odczuł każdy uczciwy adherentów w stronę Hitlera. 
Polak. Każdy z nas zrozumiał zaczynając dopatrywać się w 
wtedy, iż pop'.eranie Niemiec hitleryźmie wzorów dla sle­
~i itlerowsk'.ch, wprowadz:?nie bie. 
ich zasacl w nasze żvcie ou- Conn t.rudniei ro:z.noznać 

za.równo faszyzmu włoskiego, wata.je dylemat, gdzie Doboszyń tyczną - mówi Doboszynski- c-..nek walki z F:ont~m L:1d~: 
jak również h.itleryzmu, a ta.kże 81kiego uplasowa~ w ruchu p-Oli. to poczynając od 1930 roku wym. Okazało się Jednak, iz 
wpływów filozofii ,w. TomaBllA, tycznym. panowały w kraju rządy pali środki te nie wystarczają. 
z którą. oskarżony trochę 7J8.zne. ONR i cały U-w. młody ruch na cyj~e. W roku 1934 utworze- Pre.wda o fa.szyźmie była „byt 
jomił się, a.I& mam wrażenie, że rodowy n-ie wyma.ga jut dooatko no obóz w Berezie Kartuskiej, !li b o'ht b ł J j 
bar~o }Xl'Wien:chownie". Mó- wej iD.11pira~ji. Idfl4lly hitlerju- 'UlŚ w rok potem narzucono na, Y m ~ Y 0 ~ n-
w-ię.c 0 pod3 tawowej koncepcji gend przeniknęły tam llZ]'bciej, krajowi oszustwem nOWll kon dać kłam fałS"LerstwamL 
tego dzieła, św. ks. Piwowar. nil 1ię tego motna było 11Pndzie 
ezyk 11t-reszcza jl} w zdaniu: wa~. B&roziej opo:rna. n.a. wpły_ 
„IdeolQgia gospodarcza. hitleryz wy ni&miecltle jest grupa •ta.ro­
mu wynika., u.y teł po-Modzi z Mdeckt.. I tam wła.łnie 1kł&?'OW8. na 

Wyprawa myślenicka 
rozkaz mocodawców z Berlina 

ideofogii chrześeijallkiej". ny Wolrtaje D()boMyń!lki. W roku Wt d t Ad D boa yń cele 1 z.a.da.ni&, które otrzymał 
Prokurator pOdkreśla. na.stęp. 1934 watępuje on do SN i w krót ki ~ Y 0 J am ó~ ~; wówczas DobOszy]isk!. 

nie jako rzecz Zna.mi~ ie kim ~11ie ~taje preze11&m SN !te ~ :!fe ':~Z:.,~ła~~a dy- Ale i przed sanacyjnym są.dem 
ksiądz Piwowarczyk tym nie na. kilka powia.t6w. woj. krakow wersJL Postanowiono chwycić oskarżony kłamał, mówią,c: ,;Do 
m~~j prób()Wał udoskonalić skiego, oo-a~ z:a.jmuJ& b. wp!ym; się jej w chwill dla faszyiEmu ostatniej chwili nie byłem .zde­
ksi~zkę s~i popra~k~ . . we st.a.nowi.a.ko referenta pl'!i.'ly i Istotnie niebezpiecznej, w mo cydowany na. wyprawę myślenie 
~fono ta.k.i.eJ waytośc1 teJ k91,z propagandy u &kręg krakow- menele kiedy miały się odbyć ką."." Dob0'5zyński wówczas nie 

ki, & mo~ wla.łni~ dl.a.t;ego,_ d.zi.~ ski. Ma.11ku;fto 11We .wła4ciwe z.a... wielkie demonstracje chłop- mid o czym decydować. O wy_ 
"k!- zorgam.~wan&J z msp1racJ1 da.nia i .'"'ł wła.ł~iwę. rolę, Je- skle. prawte m,.alenickiej ni.e decydo 
hi.tlerowsk1eJ ~altownej rekl~- dn.oc~me ~t~·1e .pracuje -w Na temat pogromu my'1enic- wał osk&rżooy _ decydował o 
mre w szere~ pu~m hi~tka ~a.;>e pro~1tlerow:ski&J prB.l!le cRłegio kiego Doboezyński pr.r;ed eę.dem tym ówczesny rezydent niemiec 
si~ ~ytna 1 wychoda;i. ""!' ki~u\k?'8.J'U, inspll'ujflc szereg "\'11)-ływo Ml.nacyjnym w Krakowie i we kiego wywiadu, Szura.k:, który 
wydanlR.ch. Doboszyński st&Je wyeh osób. L-vrowie zeznał, co następuje: zakontraktOwal Doboszy:ó.skiego 

Antynarodowo działalność 
zaczyna się opłacać ..• 

Klasowy ruch robotniczy jesi trudno§ci fin.a.n80we, ra.ptem 
głównym wrogiem m<>codawców zna.jduje llit w wy;iłtkowo do. 
D-000.zyi&kiego. Aby mu prze- brych wa.ruu.kacli m&terialnych. 
szkodei6 w rozwoju, a.by go roz By n.i.e buoo6 {lll<Iejue:6. i nie 
bU D-Oboazyń9ki organizuje dy_ zwraca6 na siebie uwag.i, a po­
wenyjn& zwię.zki uwodowe, pod mocę. przyjuiela 11wego, Niemca 
nazwę. „Pra.ea p-0lska". Prokura inż. SzuMk&, p6foiejS1Zego ka.ta 
tor ..twierdza następnie: siedJeekiego getta., zakłada 

„Działaln<i6ć oskarżonego eo- przedl!iębiorstwo budowlane, kt6 
ra.z bti.rdzi&j 7Al.C<Zyn.a. mu s-i ę o· re ma. upozo?OWtl.6 jego w zrasta 
płaca6. Uwikłany uprzednio w jąee dochody". · 

Polska· pod władzą sanacji 
no równi pochylej 

„Na zebraniu rady powiatowej i który następnie opłacał jego 
S. N. poitta.nowion.o przeciwdzia „działalność". 
ła6 komuniatyezn.ej f<ali„. Kra.. 22.6 1936 r. D-Obosz~&ki na 
kol\'9. z tego okresu ez,a,$11 nie czele kilkudziesięciu otumAn.i.o­
mogłem pozna6. Była to Barce- nyc.h chłopów maszeruje na My­
lona wc.ześniejsza. o miesią.c". Uenice. Wynikiem ne'IJ&.du było 

DoboszyM!ti, zapytany przez dwóch zabitych ludzi. 
sę.d INllD.e.cyjny, dla.czego rorga.ni Mówąc o tych WYI1a.dka.ch Do 
zoweł pogrom w Myślenieach, bol!.Zyński zeznał: „Z kdicem 
<>dpklw:iedzial, te mia.ło to być ma.ja 1936 r. otrzymalem roz­
wystąpienie przeciwko Fro-ntowi ka.z, bym w terminiP miesięcz_ 
Ludowemu. W toczą.cym się cbe nym wywołał takie zfljścia, k tó 
cnie proeeeie z.a.pytany przeze re by miały clµ.rakter dywersji 
mnie - mówi dalej prokurator w stosunku do Frontu Ludowe 
- jaki cel miała wyprawa my_ go i by zajścia. te odbiły się ta 
ślenicka., Doboszyński odpowia_ kim głośnym echem w całej Pd 
da., it miała to być demonstra sce, by przysłonić efekt nieda­
cja rzekomo przeciwko t amtej· wnych wystąpień socjalistów i 
szemu staroście. Dwa te drobne komunistów. Mając bardzo krót 
wyją.tki, zacytowane z zeznań ki t ermin do wykqnania p~eco 
o~k.arżonegio,jakże wyrafnie i do nego mi w.dania, mu11iałem uło 
bitnie malują sylwetkę oskużo żyć naj'flro't~ziy plan, możliwy 
uego, jako hitlerowskiPJl:O prowo. , <lo urzeczywi1;tnienia środbmi 
katora„ Jakże wyr:-.fnie widać będ~ymi w mojej dyspozycji ''. 

„W tym okresie w całej Eu rolę poczyna skupiać wszvst­
ropie coraz potężniej rozw ija kie warstwy społecz.ne, za:nte 
się ruch pokoju, walka o po- resowane w utr zymaniu p11ko 
kój przybiera coraz r ealniej- ju. Rozrasta się. krzepnie i 
sze formy. Sprzymierzają się wzmacnia front pokoju, front 
wszyst~ie si.ty postępu. by u- ludowy. . . Myślenice - szkoła pogromo'w 
ratowac św:at przed nową, Wzmacnia się 1 krz"P 'll"! ten 
s~raszliwą wojna ~ta.sa r·~bot I front również w Pol~re. m1- . Prokura to: stwierd~a następ. , nicami nie były.b.v przPz niego wy 
mcza na cał~m świe~ie po.1mu mo prześladowa~ ru ;:h•1 <iemo nie; „~adama po~tawione Dobo. kona ne w całości, gdyby jedno_ 
ia.c swa wiellrn historyczna kratvczne i!O. m :mll Berezy szynskiemu w związku z Mysle. (Dalszy cia!? na stronie S-tei.) 
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„ ~Dalszy ciąg ze strony 4-tej) 

tzdnie z tym całą. sforą, ag<m­
tów, inspiratorów i pi·owokato. 
rów niemieckich, jak również 
ich endeckich, ONR.owskich i sa 
nacyjnych popleczników, nie roz 
reklamowała. tak szeroko tych 
zajść. „Bohater z .Myślenic'' -
„wyprawa. myślenicka'' - oto 
jak delikatnie nazywano wów. 
czas pogrom w :MyŚlenicach. 

Przemówienie r I 
l•ą ludzi, którzy przez II Od· 
dział przeszli, mogły się rozwt.. 
jać , w Polsce agentury hitlerow 
8k:e, m~<;li w:::p~y Dcibos.:yń_ 

e ' o I ;c~,R~~~!~c ~~· h~~~~::~wał cały H' procesie Doboszqri!ih. 
::iiJ kra,j: Odczuwał jej dohrodziej-

Każdy z bandytów, który brał 
'bd.ział w tym pogromie, stawał 
11it przedmiotem zaintereso';ltań 
pismaków, będących na żołdzie 
sanacji, lub endecji. 

Rozdmuchiwano :..sjścia myśleni 
eki11 tak, jak gdyby miały one 
być wzore·n, jak następne „My 
lllenice'' zrobić nafeży. 

Jak wynika z zeznań, skłncla. 
nych przed sądem, m. in. świad. 
ka Pajora i Mierzyń~kiego, „szko 
ła myślenicka'' b_vła „dobrą 
azkołę.''. Myślenice stały się wiel 
kił szkołę. pogromów i prowoka. 
eji dla całej Polski, które w rza. 
1!ie okupacji dały się we znaki 
nie tylko ~ydom, ale chłopom 
l robotnikom. 

W wieJ.kim chórze prasy na te 
Jnat :Myślenic pisliwvm dyszknn 
tem rozległ się głos „Małego 
Dziennika•· z Niepokalanowa, pi 
11ma tak haniebnego, .że koukuro 
wa6 z nim m6gł tylko „Merku. 
rinusz ordynaryjny'', albo Voel. 
kischer Ilrobachter" - oświad. 
cza prokurator. 

Wówczas to rozpoczf!ł się pro. 

ces myś,lenickil na którym bandy 
ci z wyprawy występowali z rę. 
kami wzniesionymi do góry, w 
hitlerowskim 'pozdrowieniu. •ro 
był ich wzór, t<;> był ich ideał, to 
był szczyt ich marzeń . .Nie pr:!y 
padkowo później znaleźli swo,ie 
wlaściwe miejsce w szeregach 
XSZ - za czasów okupacji. 

Dobra była szkoła, dobry nau. 
czycicl, dobrzy byli wychowa.n. 
ko wie. 

Proces przeei:wko DoboszyfJ.. 
skiemu w sanacyjnej Polsce, 
zgodnie z intencję. Szu1łków, 
stał się wolną trybunę. wystą. 
pie~ pogromowych, faszystow. 
skich 'i antysemickich. 

Stronnictwo Narodowe, stron. 
uicrwo fas7y~towskie, któr~ w 
tym czasie już otwarcie żeglowa 
ło pod hasłami hitlerowskimi i 
pogromowyrni - to stronnictwo 
w myśl polecenia niemieckiego 
rezydenta, ze względów ostroż­
ności nio było nawet przez Dobo. 
szyńskiego powiadomione oficja] 
nie o wyprawie myślenickiej, nie 
mnioj jednak kapiW.ł z tej wy. 
prawy zbijało nienajgorszy, po. 
dobnie zresztą, jak ONR, jak sa.. 
nacja, podobnie, jak cały obóz 
reakcji z częścią kleru łącznie. 

Sanacja protektorem Doboszyńskiego 
~rocesy przeciwko Doboszyń.1 „Wielmo~ny pan inżynier 

s~emu ~ latach 1936-37 - m~ Adam Doóoszyński' ', gdy •1o 
w1 daleJ prokurator Zarakowski wszystkich innych więźniów li­
-: stały się wielką. n;ianifestacją. Rty tytułowano zawsze: „Do wię 
h~tl~rowską., stały się ~al~zym źnia" i podawano tylko nazwi. 
mę.gi.~m po~omu. myślemckiegll. sko. Drugi niemniej ciekawy, 
Bym? r?zwia~ . m~bu wokół Do a zarazem dużo mówiący sz!'ze­
boszynsk1rgo, musi on zosta6 ska g6l, to fakt zaginięcia w tajcm 
zany.. . niczy spoqób akt ~prawy myśle. 

Mimo, ze padły trupy, mimo, nicki ej z roku l 938. Akta te za­
śe P~lono . i grabiono sklepy i ginęły mimo, iż zostały wręczo. 
sklep ki numo, że hitlerowscy bo ne do rąk własnych odpowie­
haterowie, a pótniejsi "Mip6łpra dzialnego pracownika są.du. 
cownicy Gestapo, rabowali d-0- . . • 
bytek mieszka.liców mimo że na W ŚWletle tego faktu Jasne się 
wet starosta. sanadyjny ~oś me staje dla~zego Dobo!zrński tak 
coł ucierpial _ Doboszyl1skiego gwałtowme domagał B1ę przed. 
skazano zaledwie na 3 1 pół roku st~~enia a~t ~prawy m!śle11i. 
więzienia. ;kieJ. żą~ame Jego, to Je~zcze 

Ciekawym jest f1tkt iź w cza. J<'dno gwiade<'two prowokatoP. 
słe kieily Dobo«r.yński był uwię skich metod Doboszytiskiego -
riony, listy pisane przez prokura oświadcza prokurator Zarakow­
t<>ra do niego, były tytułowane: ski. ' 

mi długo jeszCl!le, zanim nad. I łą.czenie się Doboszyńskiego do 
szedł front, uciekli za granicę. oddziału wojska w czasie odwro. 

Przypomina sobie żołnierz wa tu i jego rana, dziwnie wygląda 
tachy niemieckich szpiegów, krą jego rzekoma ucieczka z niewoli, 
żących na. szosach,· na. torach ko której nikt nie widział. Wy raź 
lejowych, na. staejach, szpiegó·.v nie natomiast i jasno - mówi 
poprzebieranych w polskie mun. prokurator - zarysowuje się je 
dury. Wśród tych, którzy doszlu go rola w grupie pod wsią Na­
sowali do uczciwego polskiego rol, g(lzie inspiruje wyjście gru 
żołnierza. - stwierdza prokura. py oficerów z lasu i poddanie 
tor żarakowski - znajdował się się Niemcom. AGENT P. - 3129 
również niemiecki agent Nr 3129 woła prokurator Zarakowski -
- zarejestrowany w niemieckim UMIAŁ ZNALE2ć WŁAśCIW Ą 
„Auswaertiges Amt'' - inżynier DROGĘ! 
Adam Doboszyński. K<0ntyn11uję.o swe wywody, 

„Wiele kłamstw i prowokacji prokurator stwier<Wa, że w toku 
- oświadcza oskarżyciel publi- śledvtwa Dobo.scyński przez 
czny - usłyszeliśmy na sali sę.. dłuższy ezas odmawiał :oozLań. 
dowej, gdy oskarżony Doboszyń Gdy widzia.1 je?,n.ak! że. władze 
ski składał swe wyjaśnienia, ale śledcze posiada.Ją. mezbite do. 
cynizm wynurzeń Doboszyńskie wody je~ prac.v dl.a niemieek e 
go przekraczał wszelkie granice, g? wyw,adu, strIMIJowo . od.sł~­
gdy mówił on o sobie, jako ofi- n.iał szczegóły zaang~owama 
cerze Wojska Polskiego we wrze się, otrzymane instrukcje, spo. 
śniu roku 1939. Omawiając losy sób ich wypełniania., a nawet 
Doboszyńskiego podczas kampa. szczegóły, dotyczące wtnagro_ 
nii wrześniowej, prokurator pod dzenia. Wtedy w swych własno 
krcśla, iż są. one „dziwne i ta. ręcznie pisanych zeznaniach Da 
jemnicze". Dziwnie wygląda 1o. boszyński tłumaczy: 

Prokurator demaskuje oskarżonego 

Doboszyński n.ie został zdeJUR- d,,.,l ,,. !aly n~1rnnik" \\ ,, •rpo 
skowany przez lI Odclział ;,:tu_ kn lr\11owie. Odczuwał jej prze. 
bu generalnego7 01!j11m1c1Li. na kl!'ń<two rohot nik na swoich ple 
t-0 pytanie zna,jduje s111 w mate cach. Oficerowie z ,,dwóiki" ie 
rialach dowodowych sp~aw,\,, vd rhali na doksztnłcłlnir a,., Np_ 
POW''"'·' •,1· !hriadkuw.1•. h „„,_,, rypihPrgi i Drezna, do Mona· 
wyjaśnili rolę Il Oddziału. chium i Brrliua. 

Rola tej jcdnr •tki była nie. Znwodowi oprawcy przyJez. 
w~pó!miernie duża w życiu ptili rlż'lli uC7'7Ć nan:vch rodzim~ch 
tyeznyru Polski przcdwrzc:ln o. Kordianów _ Z::.m' rskich ~we 
wej„ 'I'acy 8zcfowie ,,dwó1ki" f?O katowskego fachu. Opra.wcy 
jak: ?llajrr, Prłczyń~lo. l•:n_ z Berezy Kartu~kir.j wymienia. 
glichl, ż~·choń i inrn, po.,;ostn· li cloświadczt'nia z loitami z Da· 
wili pietno na życiu politycz. chnu. Von Moltke już wówczas 
nym kraju. czuł się generalnym gubernato. 
Oni to nie dopuszczali do tego rem Warsźawy i Polski. Różni 

by niemiecka inspiracja w Pol wymieni!tni i niewymieniani w 
sce doznawała jo.kichkolwiek tym nrorr>ic n"nowie uważali 
przeszkód. Oni pcmagali pro"7a za. z~sz~zyt być przyjc;tyłii 
dzić sZpiei;ostw() przcmysłJwe, prze~ .,.,;e,,., i 0~nuiście wręcza: 
polityczne, wojskowe,- na. rzecz mu nnteri~.!y, lub otrzymywać 

Nie:r.:cc. Pod ich op:e:::;:z i opie inetrukcje". 

Razem z hitlerowcami 
przeciw wlasn9mu narodowi 

Słusznie nazywano II orl-,dla II oddz:ału jest partia ko 
tlział „akademią", dającą pa- munistyczna. Do pracy pr;e­
tenty na stanowisk<\ w kr,lJ'l· civ.rlrn niej montuje się i r.lk"l 
Wychodzili starnt•łrl rnim·;irc:>- !i potężny aparat. Nr.wy~h a­
wie. wojewodowie. Prze:., deptów kontrwywiadu pntt­
„dwójkę" przechodzili tJOlif.y- co:a się o ideologii komuni5tycz 

„1\Ioje przeżycia. w latach nował już dOść dawno. Była to <·y i dziennikarze. z li odt'zia nej, o organ:zacji partii. o 
1940-45 staną &ię zrozu111iałe na. pewno jeszcze jedna z prowo łu pochodził Beck. Wyrhowan Związku Radzieckim. Uczy sję 
dopiero wtedy, gdy cofnę się kacji, jakich c;ałY szereg zade_ kami tej instyturji byli: S1<:-1ich łajdackich, prowokator­
do 1933 roku, kiedy zaangażo- monstrował oskarżony w ciągu radzki, Kościa,łkowski. Slawr11: ~!:.id• metod pracy. Czynione 
wałem się w wywiadzie niemiec 10 dni przewodu sądowego. Te Schi;etzel,_ Koc I inni. b_yh tl 1 są próby złamaaia tego rudrn 
kim, wciągnięty . tam przez Ale kłamstwa i prowokacje to r.wy mafia, ktora prz<>z swo.1r k"Jn cd wewnątrz i O'd zewnąlrz. 
ksandrę Tyszkiewiczową". kła. broń Doboszyńskiego, jaką takty i agentury <lot'i ~riiła :Io Najlepsi przedstawic:ele mos 
„Bałem się wówczas zasuge. posługiwał się w swej pra~y od najmniejszych ośrodldw II ludowych są więzieni ~ub 

rowae _ pisze dalej Doboozyń. 1933 roku - oświadeza prokura oddział nakazuje fawc.„y:rnwa wręcz mordowani. Jednoczt·~­
ski - ii1 interes narodu pol- lir. Przytacz.a on następnie ja nie ONR-owców. Z Jetto insi>i nie szkoli się olbrzymi ap;irat 
skiego jest zbieżny z interesem ~o przykład tych kłamstw slo racji powstaje „Klub 11 Listo np:egowski, przf'?.'Tlaczony nl'I 
narrdu niem;eckiego". wa o~karżonego o „tramwaju, pada", któremu palronujl' terPn zw:ą~!\.U Ra'l'iecki, rn 

Okolicznośei pracy w wywia_ jadącym przez !!Orjalizm do ko Ilydz - Smigły i w kl1ir.vrn Nawet na. tym odc'.nl.u 
dz.ie niemieckim Dobos~ski mun.izmu", Ji.tóryttn Doboszyń- wygłaszane są nrcl''l' r.;.~ o h.- :;twierdzllna zos!dh śc',; ła 
przedstawia. dwukrotnie proku· ski .rzekomo _„zdecydował si~ wnie hitlerowskich tcntl•'ll· •vspółpraca mięJ7..v rI •Jddl'.<i­
ratorowi, nadzorującemn śledz. zajecha6 doś6 daleko". Dalszym cjach. tern a wywiadem memier:tim. 
two.. W dniu 27. 2. 1948 r„ a przykładem jest to co zeznał Do O penetracj! Il oddz'.r.łu do Wszelk!e materiały, dotycq­
więc już 'PO zakończeniu śledz_ boszyfJ.ski mówiąc o pogrom,e prasy mów'ł swiadPK" Mi~r:t)i, ce Związku Radz'.eckieio. a 
t · · D b ~ ,1 · k' Dob~ • k . e at· ski. Na odpowied:m1!ne stano- zdobyte przez p')lską „d Wl'l'-
wa w Jego sprawie, 0 osz„~ my„ enic _im. "".z~s 1 z z~ · wiska kierowani są ludzie, ma kę" były dOl'tarrzanr 7a roli· 

ski, przesłuchiwany, jako świa· „Wypadki m~le.mck;e .spowodo jący ścisłe kontakt:v z wywi:i.- dną ophtą sztabo\\<! nicroiec­
dek przed Wojskowym Sądem wałem, będąc czloinekiem m~? dem. Tak w:ęc „Kurierem Po kiemu. W ten spos•ib wywiaił' 
Rejonpwym oświadcza: dym i bardzo r.e.pal.czywym · rannym" kieruje P '.estrzy1iski, polski przyczyn.I •'ę do daw-

„Do pracy w wywiadZie nie. Oskarżony stanl e1 ę. n~dto delegowany tam prz~z P~lcW"I no plano'\.vanego rrzrz Trz<" 
mieckim zwerbowała. mnie Tysz przedstawi~ te ~:vi:>adki, Jako skiego. Kontakty z „dw6ik1" ci:\ Rz<>szi: n?j:> 7!łu na Z1• i;~­
kiewiczowa, moja. znajoma. By demonstracJę, skierowaną prze- ma „Express Poranny" i „Ku 1.l'k Racł7iecki. l,h· ndni~7n ro· 
ła. to córka. mojego najbliższego ciwko san.acyji:!emu staroś.cie i rier Czerwony". Ponadto wv- Iii n oddziału w stnn>r.k 1 rlo 
sąsiada., która została. w Berii miejsc;o"Wej policji. Al" wyjąt- chodzi pismo, będące po PN· Zwh~zku Radzi„cldr1\o b:·h 11i 
nie nrerbowa.na. do wywiadu nie ki z przewodu sądowego, któTy stu tłumaczeniem artylrnł•)w, czym :nnym, ; lk przrtll•1±E.'· 
miecldego. Wy-wiad miał chai:ak c>dbyl si ę po wypl\dkach myśle zamieszczanych w gazetachloicm jego· zbl'O<.'n r:r.l'j d t:a!ar Próby zatrucia duszy narodu ter polityczny 1 propagando_ nickich, Obaliły te kłamstwa.. niemieckich. DC'Ścl wobec ~·la.:re~o 11:1•1-
wy". Po~eł Polewka, długoletni dzia Czołowym jednak wrog'\em siwa, wobec wł:lsn,· c:o n:?rodn. • · ' • d ZSRR W cię.gu obecnie toczącej a'r: !acz wpnłeczny z terenu woj. kra W/ n1enaw1sc1q o sprawy Dohoszyń~ki ~wiadczył, kow•kiego, stwierdził, że m~rsz adza Piłsudskich Bscków 

W dalszym toku przemówie. stynktem, po-czuł, gdzie jego że odwołuje częM swoich ze- n~ My.#lenice był lulslem wiel. h '/ h. I I.. . . 
nia prokuratc>r omawia nastro· wróg, a gdzie przyjaciel. znd, nawet tvch, które były kie.! dvwersji hitler,wskiej, skie C ront a lt erOWSKtego szp 1ega 
je, jakie panowały wiiród społe_ pisane wla•n-0ręcznie w czasie row:1nl!J prze~iwko FrontOWi " . . '. . czeń!twa. w lata.eh bezpośrednio O tej z~ecydowanej ~ostaw~e ~ledztw~. Ludowemu, był pierwsZy:m gło- JESLI „DWOJKA SPEŁ-,mcy, !z .Acl~m D~hc~zy11slu 
poprzed;r,ają.cych wybueh. dru. narc>d~ •wtadczy d~b1tn1e. l~w1_ Ale Doboszyński niel)strdn le ~n'ejszym strzałem przeciw Pol NIAŁ~ I SPbEŁNIŁA SWĄ jest mem1i:ck1m ~z1mg1~m .. je 
giej wojny światowej; rowaD!le. Rydza Sm1_g~ego i Jego dodał że oświadczenie to upla. sce" HANIEBNĄ R LĘ TO ZWJĄ dnym z hcznych. zu.l.JdUl·l-· 

W tym t-0 okresie nastroje an pomo?Il1ków w ~hwih, gdy ~zi:;cl ' ' ZANE TO IlYŁO Z LOGICZ- CY<'h się w szerN:iirli 8tror>ni 
tyniemieckie wpołeczeństwa by. pol~ki odrz~cił - propozyc~ę Logiczna i konsekwentna cal ość NĄ KONSEKWENC~Ą ROLI. ctwa Narodowego i o:;;rnr••·11-
I tak 'ednolite i tak zdecydo- Zw:ą.zku _Radzi~ck1eg? zawarcia JAKĄ PEł,NIŁA GORA RZ:\ jacy ONR. W e>cpr·o ta ·dar-
y .J k ó k' . . paktu o wzaJemneJ pomocy. zdradzt"ecki'eJ' dzt'ololnOS,CI. DZĄCA NASZYM KRĄJF.:1\l. kiei roli ,,dwójki" nalPŻV pa-wana, ze w r t im czasie zm1e 11 . t k łó .1 . t · , Tylko przy PIŁSUDSKIM. Rl' mietać o tvm. iż z.a tra",Ed'ę . tal h d ez ar y u w, i ez wys ą.p1en, S 

nwne
1 

zcs o, 0 ow~~ h prz~z ileż kazań wygłoszono po to, Według zeznań świadka Sali GrabOwskiego po wizycie Fran DZU- MIGŁYM, BECKU, wrze~n'.ową i za lata ok11 q·~cJi 
tyle at przez ws~y~ ic o - b nó ś i6 6d i Pindeli, władze niemieckie prze ka., sposób wstąpienia Dc>bo_ MIEDZIŃSKIM, ULRYCHU, odpo~~edzialni są ci. kh~r;'.y 
cyeh. agentów, poJęcie rzek1Jmo Y z w up nar ' mi&nowuj u'lc Kazlmierz.a szyńskiego do wojska. w kam K~SPRZYC~IM i Innych rządzili Polską przedw:-1e,!l · ' 
ata.wi~tyczn~j - .ja~ to oni_ n.a Jeśli odrzucona została. pono. Wielkiego;,, Myś!enicach na. ul. panii wrześniowej, jego rzeko. któryc!J ~łuzebny ~l~zek z wą. 
zywah - nienawi~ci do Zwię.z. wme wyicią.gnięta ręka. pa.dstwa, Adama Doboszyńskiego, ztnla... ma ucieczka. ze szpitala. - germans~Im imper1ahzmem Skończyłaby się rola w;no­
ku Ra?zieckiego. l\fimo, iż l.Uire pierwsze uznało prawo ni~ tę m:as~ctniły określeniem wszysTKIE TE OKOLICZNO został juz W?'kaz_any - ty~ko wajców tragedii po klę:ce 
przez wiele lat ~truw.an-0 du9Zę Polski do niepOdległośct. Jeśli Doboszy11skiego, jak<> „bOhatera set WIĄ~Ą SIĘ W LOGICZNA w takim kl!':11ac1e mo~ła ist- v..-rześniowej, gdyby n:e to. ·iż 
n.arodu. Je~endą! iż kazdy ~ol~k znów udało BiQ uwikłać Polskę narodowego", . I KONSEKWENTNĄ CALOSO. ni~ć proniem_1~ka l antyra- wszyscy ci panowie nie c:,~'.t>li 
nien11.w1dz1 Związku Radz1eckie w sy:tuacJę, w której klęska. Pol . dziecka „dwoJka". Ryfa ona 
go, mimo, iż wydawano setki ski Btala. śif nieunikniona.-to Niewątpliwy jest bllski sto- W ~wietle t,rch dowodów ze_ wyłąC'Lllie I jedynie wyklalłni zejść ze sceny. Chcieli dal<'i 0 

milionów dotych n& prowoka_ pamiętajmy wszyscy, ~e odbyło stmek, jaki łączy osk. DOboszytl znam& o~ar;on~go sę.t tylko ~e klem sił politycznych i klaso- szukiwać naród, bron iąc 
t<>nkie pismidła, by wpoi6 w na się t<> tylko przy pomocy naj_ skiego z Aleksa.ndrą Tyszkiewi- wnego ro za u, omen a~z~m ~ wych, sił, które w swoirh c~- ~w:vch in~resów klasowych. 
T6d przekonanie o jego wiecz_ większ-rch wysiłków i na.jwięk czową. W czwsie Tewizji, doko- wodów je~o w:ny, znaj UJącyc k&.ch miały k'erownh•twJ l'ań Swiadczy o tym m. :n. dzia 
nej nienawiści do „Wschodu", szych sta.raii całej a.gentury w_ n.anej u TyM:kiewiczowej przez się w P0 8:1adamu są.du. stwPm. Tylko w tycłi warun · łalność Doboszyńskiego za ~ra 
.na.ród, wiedziony zdrowym in.I tlerowskiej. , świadka. Kowalewskiego, znale_ „o.ska,rzo;ny DobOszyński - ka.eh było miejsce dla clbr7v- n:cą. Oto udaje i>ie on na Wę­

O/ciepany chwyt szpiegowski 
zi.one zostały dokUmenty, Obcią mówi dąleJ ~rokurator - czto_ mlego zasięgu ~n'l~lraoji hiłlP gry, skąd po otrzvn;iniu nn­
ża.jące nie tylko aa.mą Tyszkie W:ek • wyzszym wyksZtałce- rowskiej w kraJu. wych zadań ocl niC'miPckich 
wicz<>wt, ale również Doboszyń mem, działacz polityczny i pu: To wszystko tluma!'ZV. clla- mocodawców, p~zyJeżdża do 

W tym okresie DoboszyfJ.Rki by ,~~ utrT.J11lH6 'ltwa.rcie dzia.. skiego. Osoba Doboszyńskiego b!icysta, zdawał sobie całkowi_ czego utrzymywano w tajem Paryża. 
był potrzebny na woloości. W La„ąeej a.gaatnry niemieckiej. była rozpraCOfWY'Wana przez II C1e sprawę z zamierzeI1 hitleryz p d/ k 
tym okre&ie nie wolno było trzy AgPr.turę trreb& liyl-0 szybko za OddZial również w związku z m~ w„stosunku do paI1stwa. .PO~ o a \·'lal o 
u.a6 w rezerwie ani jednego a_ rnasli:-0wa•~. aferą niemieckiego szpiega. An sk1ego • Pra.c~wał on ez~me. i / 

i&nta.. - • . Dilboszyliski otrzymuje nowe tonlego Ditbrowskiego. Okoliez. z ~łę. ~er~dlę.. n.adR reahz:~ą. przeciw genero owi Si~orsk 'emIJ 
Po wiz7t1.e }<'Tanka. w Poface, I i W J b hn1 no66 t~ &twierdxń.l świadek Pan zamH'T7P rzer1eJ ,zeszy, ie O k . i 1 bli . ·~"'"adu, 6wciet'ny m:nister spra-wiedliwJ po ecen e. o na wy uc e . . . rowanyeh przeciw Polsce dla s arzyc e :pu czny st~er "" "• dla Dobo~z7ńskiego 

łci- zwalnia DoboszyfJ.sltiego niedłUgo n.alefy udawać a.ntyhi tera ~orzon, który. in.wigi.lowal pm~bawienia. jej ni~odległego dza, że centra.lnym zagadnie- staje się Władysław Si!tor;~'i i 
. d ni z tlerowca. Nalały udawać patrto oskarz~ego w cza&e Jego poby b tu n!em była wowczas walka z dlaczego tak nienawidzi gcnera • 

..r::i_tl:r ~uaiał się liczy6 s tym, tę, inaczej a.geat straci swojlł tu w strowi Wielkl)polskiej. YZb~odnicza dzie.łalno66 oskar. ol«.tpantem. Musiał powstać ła klika dwójkarska. Utrącenie 
te na.ród polski nie podda się wa.rtość. Działalno86 szpiegowska Do_ Ż-Onego DoboszyfJ.skiego i jemu nowy rząd, d<> którego niem~ lnb obezwładnienie Sikorskie.,.o · · . b ~ k' d gll wejść ani aanatorzy, am . . 0 

bez walki. Mimo !!przedaJnych Rzec!Jlik Ołlk&rźenia atwier. oezJu& iego rozpoczyna lrię o podobnych, tłumaczy katostrofę ONR-owcy zdema.sko a 1 1 •ta.Je się najważniejszym zada. 
wodzów, mimo poozncia. wielkie dLa, u ten trick szpiegowslr.l poznania Ty~zkiewiczowej i a~ wrześ~iową.. ~awet. prz.yjaciel ko winowtjcy klęski :r:eŚnl: niem, postawionym przed wszy. 
go osamotnienia, mimo odsapa. nie jest ani nowy, a.ni orygino.I do c>p.usz.czema grnmc Pol~k1 Ol'~rzonego Ję~rzeJ Giertych wej. Wysunięta zo~taie wów- ~tkimi o~obami pośrednio lu1> 
"'Owania go od Zwią.lkn Radziec ny i że metody 5.ej kolumny cechu.Je Ją. logika. 1 konsek:wen- nnp1sał o n&stroJS.ch we wrze_ czas postać gen Wladysławii hrzpośrrdnio zwi::van.rmi z Niem 
Jnego, kt6ry pr• ronował p omoc, zaliczały go d-0 swego n-0nnelne cja.. Credo polityczne, zamiesz. śniu 1939 r. "Po ostatniej woj- Sikorskiego, którego oś.miela cami. albowiem wokół Sikor•kia 
- naród CM1ał walki. J wteiy, go repertuaru. Niemcy podawa czone w „Gospodarce narodo_ nie ogarnia. nas nieraz przykre się krytykować i o któ~ym go skupiają. się w kraju i na 
w oblicra .La.ii !>g61nei nienawi_ li go otwa.rcie, jako jeden ze wej", działalność publicyst,.:z- uczucie, że nie prowadZllliśmy śmie wydawać taką op:nię <'migra<'ji elementy, dążące do 
łcl do .N.emiee, nt- - udało swych chwytów. na, inspiracja. szere~ dziennika p-Olltyki własnej, a.le poruszallś Adam Doboszyński: „Ta m~t- walki z okupantem. 

rzy z obozu endeckiego, poęrom my się jak marionetki w takt na kreatura, szar1atao po\ii;y- Rikor•li:i podejmujr> tę walkę 
myślenicki, zwolnienie Dobo. poruszeń sznurków, trzymanych czny". w trauic?n:vch okolicrnościach. 
szyńskiego z więzienia. przez w ręku przez obce agentury". Gen .. Władysław Si~~orski Wróg przy~tępu.ie z całą preme-

Przcehodzę.c do omówienia ręcznymi granatami, z flaszkami W d d miał swoje słabe strony, rn:ał rlytarj~. <"hytrością i porllrśdą 
dziąłalnośei Adama Doboszyń. z benzyną szli na czołgi niemie. ymiana OŚWia Czeń o'praWCÓW ~ahania i wa~y, ale jedno ilo swej prac·y, o~nc·zając Sikor· 
skiego w o~sie w'oJrnnyrn, pro ckie, ·przypomina sobie młodych B k . D h iest pewne - ze .k?ch~ł .:!W;)- Rki<'go ze wRzptkirh stron. 
kurator Zarakowski przypomina oficerów, którzy stawali na cze. z erezy -z otam1 z ac au J~ OJCZ~z~ę. był .1e,Y wiernym: Rolę tego kanału, lttóry zbierał 
tragedię .żołnierza polskiego le kompanii, batalionów, a na- Poza zeznaniami oficerów II ry Nr 3 ekspozytury Nr 2 w n~er:iatidz~T hi~errtmu 1 ciemne silv Polski pr:::ed'l';rzca. 
owych beznadziejnych dni wrze wet pułków, by zastąpić tych, Oddziału lti.-;ad.ków Kowalew do6Sie~ Tyszkiewiczowej ~sz cd Clda molk1

1
1zowl a s. ty narr•- niov.-ej ..._ łniowych z • · · t kt ' 1,. d ert 11 1 . ' · - • - u o wa z o tu pan em. • · dla o~„czenla S{kor. . . o,mcrz parnię a - orzy a ".o z ez . erowa zan m skieg~ i Pantery Boczonia nie_ cie w aktach samodzielnych re I to jest właśnie - woła. pro. " · i „ . . 

lllÓWl prok.ur~tor - boh9.terską z~częła si~ wo1na, ~l~o zaszya wątpl!~ _jest fakt,. że Dobo- feratów informacyjnych kra_ kurator _ pierwsz~ i główna I 1' ego, P-łmł Sosnkowski. 
walkę swon i swych towarzpzy I się w bezpiecznych miejscach lub j szytlski figurował, Jako agent I kowsklego i poznaliskiego. nrzyczyna dla której wrogiem (Dok on' c i • . . ... _ · t h · ł · któ · · k h d i · · · 1 zen e przemowl<>rll:s -oru. vc zo ruerzv. rzv z wreszcie wo1s oWYJlli samoc o a. n em1erki w akt:ich ekspozytu. Zachodzi pytanie dlaczezold:la. Niemców dl niemieck·ego k 

, • "' 1 oro ura.tnr,.. nndamv jułrol. 

Ponura wizja wrześniowej szosy 
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Sainolcsztaicenie jest bo,rdzo wa.żnym środ!~~em 
pomocniczym w bitwie o kulturę i oświatę mas pr;i,­
~jących, o podniesienie ich poziomu ideologiczńego. 

ność kół samolcsztalceniowych (w świetlicach 
związkowych i fabrycznych) - b. nieliczna w ubieg­
lym roku (292) - już w pierwszym kwarta.le 1949 
wzrmła do liczby 1060, rozszerzając coraz bardzie] 
swą działalność w ramach współzawodnictwa oświa­
towo - kulturalnego„. 

Tytuł poni:i:.uej ciekawostki brzmi: „skrzypce polskie". Dla­
czego ten tytuł daliśmy w cudzysłowie? Ano, dlatego, iż ogólnie 
wiadomo, :i.e skrzypce są „u:łoshie". Jeśli zapytać u nas kogokol· 
wiek o pochodzenie tego instrumi\tu, zaraz usłyszymy: Cremona 
(oczywiście), rodzina Amatich (naturalnie), Stradivari1u (rzecz 
prosta) tudzież Guarneri. A tymczasem oto, co czytamy w książce 
u;ybitnego muzylcologa polskiego, dr Józefa Reissa, p.t. „Skrzypce, 
ich budowa, technilm i literatura" (cytujemy za felietonem H. Hoe­
sicka p. t. „Książka o sprzypcach", zbiór „Ksią:i:hi i lud~ie"): · 

i,,ZA BARYKADĄ-
(z „K wiatów Polskich'' 

Drukowaliśmy niedawno artykuł poświęcony 

pierwszym barykadom rewolucyjnej Łodzi (w rocz­
nicę „wypadków czerwcowych" 1905 r.). W pięk­
nym poemac:e Juliana Tuwima „Kw:.aty polskie" 
znajdujemy fragment, w którym poeta nawiązuje do 
owych rewolucyjnych tradycji czerwonej proleta­
riackiej Łodzt. 

O siwa mgło! O srebrna m~ło! 
O szara mgło! O mgło bez koitcal 
. Jakbym przez zadym:one szkło 
Przyglądał s\ę zaćmieniu słońca: 
Gdy s·ę !>pacerem fokko szło -
O gęst~ mgło! Wc'ąż gęstsza mgło! -
Sto raay tam i sfo z powrotem 
Pomięd'!:y Krótką i Nawrotem. 

Przez we!on łez, przez szary szron, 
Przez mgUstą gazę póhvidomą 
Znów w' dzę każdy sklep i dom, 
I ·każde okno w każdym d&mu. 
Przez welon łez, przez szary szron 
Najbliżej do rodz'nnych stron, 
Bo gdy tak mgliście jest, to właśnie 
Tęsknoc·e lżej, wspomnien'om jaśn:ej. 

Dz·ś w R;o dżdżysty p<>lski dz'eń 
I po'skie chmury niebo kryją. 
Jak okr~t - widmo, okręt - c·eń, 
Dz:ś Łódź wylądowała w Rio. 
Jak zawsze deszcz wyciąga mnie 
Na spacer .... Avenidę? N'e. 
Od Krótkiej do Nawrotu. PQtem. 
Sto razy tam i sto z yowrotem. 

TADEUSZ KO$CIUSZKO 

• • I '' tłum: stłoczony ... 
Juliana Tuwima) 

I 
Rozdz'ał z dziecinnej „Farbenlehre": 
Sródm:eście ma ziemistą cerę, 
W bram;e robotnik us'adł stary, 
Suche kartofle z miski je, 
A kolor jego żółtoszary, . 
Bo głodno, chłodno, brudno, źle 
N a cmentarz żółta trójka wiedz· e, 
Do domu ~;zóstka granatowa., 
z· eloną czwórką się dojedz'e 
Do zielonego Helenowa. 
Popatrz na usta tej dziewczyny, 
Podręcznej J magazynu mód: 
A kolor ich nieb;eskosiny, 
Bo smutno, trudno, chłód i głód • 
Piątka spod lasu, też zielona, 
Lecz białym paisem przedzieh>na; 
W tryby maszyny rozpętanr; 
Robotnik rzuca resztki s'.ł, 
A kolor jego ołowiany, 
Bo na nim metalowy pył. 
Dziesiątka jest n'ebiesko-bijlła, 
Dwójka c-Lerwienią fabryk pała, 
W drukarni. znad zecerskiej kMzty, 
Rumieńcem płonie chuda twarz, 
A kolor jego jPSt ceglany -
- I całą „Farbenlehre" me.sz, 
Już nie pamlętam, jr.k ósemka .•• 
Żółta z niebiesk~m? Czy w pasemka? 
Nic n:e w'em ... Przewrócona na bok 
Na szynach leży ba.rykadą 
W p&przek przez jezdnlę (gdz'e był Zielk~, 
A naprzeciwko Petersilge). 
Za barykadą - tłum stłoczony, 
A nad nią, w górę podni.es·ony, 
Sztandar-wyzwanie, sztandar-gniew' 
A kolor jego jest czerwony, 
Bo na nim robotn.ków krew. 

Ojczyzną skrzypiec są Włochy. lej Europie, j_aho z11alwmity 
Niedoścignionymi te:i: mistrzami skrzypek warszawianin Duranow­
w ich budowie byli zawsze Wło- ski, wyk.ształcony w Paryżu pod 
si... a jednak. W XVI wieku na kierunkiem Viottiego. Występy 
północy Europy, w Niemc:iech, jego wszędzie budziły sensację. 

panowało pr:ieświadczenie, :ie Paganini wyraził się kiedyś, ż.e 

4kr:r:ypce, Jako takie, w przeciw- gr:r:e Duranowskiego sawd:rir.czal 
·stawieniu wloskiej violi aq po- tajemnicę swojej techniki, swla­

chodzenia.„ polskiego. Najleps:r:y szc::a pasażowej. 

/ 

ROZMOWA ·Z FO U CHE 

dowód, :i.e skr:r:ypce w Niemc:r:ech 

nazywały się t.t'ledy „skrzypcami 

(Nie tak d.awno znany „samo bawiącego wówczas w Be.rv1JJe której Polska może i pOWinna. dąc wolnym, ani chcł!, ani mogt 
sierrczyk" z organu ks. Piwowar/ pod ł'ontainebleau, przybywa powstać, niech oświadicZy, wzy cOś robić, i aa.protestuję prze. 
czyk.a („Tygodnik Powszech. mini$teir polic.ji Napoleona, Fou wa.jąc l'Ola.ków pcd br0!1, ii pra. ciw każdej prokla.macji, lr:tlOra 
ny••) p. Paweł Jasienica. po ruz ehe, a.by z ramienia. swego mo_ gnie przyłożyć sił! ze skutkiem nie wyjdzie w samej rzecey ode 
nie wiem który C>bruszył się prze

1
codawcy wodzić Naczelnika Ita. do odrodzenia. naszego kra.ju, mnie. 

Cli.w „ a.zarganiu kultu" wielkie 1 pokuszenie i namawia~, by dał da.jąc stosowną konstytucjf, ogła FOUCHE: To sił! nie -.!a, 
go ccJ<arza. l'ra11c.uzów, Nap<>lioJ h.a~o do powstaruia w Polsee. szając równość pclityczną wszy Generale. My ma.my cenzurę we 
na". Zdaniem p. Jasieniey trzyj Interesujący dialog cytujemy stkich bes różnicy mieszkati_ Francji i wszędzie, ..gdzie Bił 
manie się strz('mil'nia nap<>leoń wg. relnrji nieznanego autora ców... POll takimi warunkami, wojska fra.ncuskie, i nigdy się 

Rywalem najgenialniejszego ze ~kiego przyniiosło Pol.'!ce „ta.kie' ogłononej w J 91 i r . w ,vrzed_ które nie są ani przykazem ani nie zg<>dz.imy na. wnies:oczenie 
ws:r:ystkich skr:ypl;:ów Poganinie- korzyści", iż n.ie WC>lno mówić I wojcnnyn; „Kw1ntn.lniku histo- rozka.zem, ale radą najszerszą i jakiegokolwiek zaprzeczenia. 

polskimi", „polnische Geigen", i · Ch · k o niesławnej, uowiesznej roli ryr1.nym") . _ .. J:!ra.wdz.i~ie polityczną - odda K.OśQr nzKo: W tym wy. 
go (którego gra • na opina ta. de~P'<Jty Bonapartego w sprawie KOśCIUSZKO: Służyłem oj_ Jt się duszą i ciałem. padku pozostanę bardziej niż kle 

ie w Polsce, zdaniem niektórych wielki wywarła wpływ), był Li- polsk.iej. czy~nie w różnych okoliczno_ FOUC;HE: Nie o to chodzi Ge dykolwiek obcym wszystkiemu 
pisarzy niemieckich, wyrabiano piński, 4 słynny Joachim, po Pa- Zdaje lfię, iż poza nielicznym ściach, z większym czy mniej_ nera.le. Cesarz nie zgodZi sit ni co się dzieje. Postępowanie bo. 

najleps:r:e s tych instrumentów. gammm, największy ~kr:r.ypek „trybunałem czytelniczym" ko- szym srr.:zęściem. Niczego więcej! gdy na. żacien wa.runek; trzeba wiem tak samowol~e l niespra... 
nie pragnł!, jak służyć jej dzi- mu sit oddać 8lepo i być postu_ wiedlhvość tak raząca. nie mo. Zapisał si~ iod:r:i, ie jak od XlX wieku, byl uczniem Senoo· smopolity~n&go „Tygodnika Po sia.j, tym więcej, że nadzieje sznym jego woli On rozważa gą doprowadzić, jak tylko do u_ 

Poc•.-n•ku uchodziły ,,polnische w:n.echnego" nikt w Pol~ po_ j i · "ft-''"' j ł k 1 t lk to j ł padkOw na.jba.rd%iej apłaka.nych. -.- c:r:yńskiego. wyższ.ej opinii P· Jasienicy nie wyda ą m się .,..~..,,.e a.s a,_ sam y o , co mu ego w a 
Geigen" za instrument polski, tak pC'diziela. Nie od rzeczv będ7;ie we. l'Oświęcę się bez zastrzeżeil sna mądrcd!ć i okolicZn~i pod_ • ~ • 

Po tej samej, pr:;es. Joachim.a do"-~, . iż n-ie podziel-' ·J.eJ· rów- i ata.wię swe .tycie. Lecz ·po do_ suną. J'ego geniusz i siła. nie Pa.ryt 22 grudnia 1806. zawsze w ich fabrykacji, obok od ed .....,...:; ""' ,.__,_„ „_ i h ta.k _,_ t h ot b j ad -- ... i wytkniętej dr ;e J noczema nież w swoim emsie wi~lki bo „w.....,c-.,n ac .-ru nyc • w p n:e u e r Y'. us~uozeu DO MINISTRA POLICJI. 
ró:i.nych mistr:r:ów ryrolskich, fran· najdo~konaluej techniki " udu· ha.ter polskich walk o wolMść którycic~ ~oi rodafciy zawhsznieesłybyli f!"'b~ancpji. Mpodam .~ałwet rozkkl a.z, Czytałem w pismach list, skie 
cuskich, wiedeńskich wyró:iniali . T d K ści. k (1746 'ZWY ęzen„ po o a.rac - ze Ji> an p..,a pro a.ma_ rowany do l'Ola.kO pOd. isan 

chowieniem interpretacji, kroczy· - a ~sz . 0 usz 0 
- cha.nych we Włoszech, w E"gip_ cjt, tt oto„. A jeżeli nie ze_ m im imi i a.Iw, k .... P niy aio Polacy. Jui to w ogóle Pol· 1817) . .n.ośc1uszko, który w bo_ i D min Ni h .....+ IA dl t o en em, e wry e 

• li :makomitsi wirtuozi skrzypco- jach 0 n;epodległo.6ć i sprawie- ce, na San o g~ i w .em c cesz .ł"'"•łP" we e ego, co jest mojego pióra.. Uwa.żem. sa 
ska 21 dawien dauTta słynęła w wi polscy, Stani5law Barcewic:i;, dliwoś6 społeczną żvcó.e !Jtrawił czech, po op118Zczemu, w jakim móWit, zmusimy Cit! 1 ogłcslmy swój obOWiązek dezawuować go 
E · u·-·cL •nakomi'tych ( d . _, k ń ·k. . . . na.s pozostawiono, po Campo ją w Twoim imieniu. wo"n- nft„~ jako '''-Jstra Oe urop1e se s ·, " • • La b · B ·-• H b u z1 .... w amery ·a „ ieJ WOJn!e """ „-~. „ ........... 

uc:r;en u a • rom:naw u er- . "I l-" St . 6 z· ~ Formio, po Marengo Po Hohan XOśCIUSZKO· JeAlt ..,~ to sarstwlt. Francuskiego itd. budmmir. ·cll skrnpitt. W Kra· ń ] 1 . o niepo•1 rg "''"' 11n w 'Jl'nno. lind n-•'" d h 1 · - ' „. • · man, ucse samego oac urna. h 1"76-1883· ' d · ł en, IX> pr.i:.,.,,...o ac gory_ ołwiadczt publicZnie że nie ~ T KOśOIUSZKO lcowie, Wars:r:awie i w Wilnie by T . 'ć .. ,_~ . . k. ezonyc --:. 1 
• ' 11 na czy, któryrh doświadczyłem już ' • • 

rzec1ą c:r:ęs swo1e1 =iąz ·1 po- w kamp.am1 pn:ec1w ~argow1c?'.' sam skutkiem mojej br~szury 
ly liczne pracownie lutnicze. święca Reiss literaturze, która po- w~0PC>lsce; iizefostwo i~surekC.JI 1800 roku, wreszcie, skoro s bi_ ----

W Krak01de w XVll wieku ' · · · 1" · 11: ·4 rnku) był p<rzed~ioteth u- twy pod Austerlitz nie chci:mo czątkam• swymi sięga 1rgo wte· ó t N J 
· k Gl mizg w ze 11 ·rony apo eona~ dla Polski korzyści żadnej, są_ u:yrcbiał znakomite s ·rzypce a· ku, a w której w wiekq 17-tym. który ba.rdz? p_ragnął ~ławę 1 dzę, że cesarz Napoleon i Pan, 

:owski, w Wilnie :r:a! w tym sa· :r:adynąl jako twórca sonat .~krzyp autorytet wiPlkie~ri boJown·ka Panie Ministrze znajdziesz słt1 
C•asie dynn1 na tym polu wyzyska~ dl.a. ~w<nch celów .. Oto. sznym, iż z.„„„a.m dl• Polski mym M 't" cowych, Polak Szarzyński. I t 1806 k d K ś k az;'f'" m 

Dankwart (którego ikrzypce li a em ro u 0 0 
CllUS? 1

' niejakich gwa.ra.ncji i niejakich 
1603 r. posiada Konserwatorium 
Warszawskie). Naj:makomitszym 

budowniczym skrzypiec byl w 

Krakowie w XVII wieku Grob­
lic;:, swany „polskim Strcldirariu· 

sem". Starannie wykończone jego 

instrumenty mogą być postawione 

na równi s u:loskimi. W wieku 
XJ'lll wsławił się w Pradze Cze­

skiej, jako budowniczy skrzypiec, 

Łaski, a jednym s najwiękssych 
talentów szkoly wiedeńskiej byl 

lwowianin Sawicki, (zmarły w ro­
ku 1850). W Po:r:naniu zaslynąl w 

XVIII wie~u Grywalski. 

Rzec: równie ciekawa, :i.e w sa· 

kre3ie iechniki slcr%ypcowej po-I Uniwersytet Łódzki, łódzka Pr17,~cchnika, S;;l=ola 
dobnie jak w :r:akresie budowy· Główna Handlowa, Wyżs. Szkoła Pedagogiczna, Pań 
•krzypiec, Polsce ras po rCU1 przy- stwowa Wyższa Szkoła Teatralna, Wyższa Szko'la 
pada jakieś mac:miejsze mif!jsce. Sztuk Plastycznych, Konserwatorium Muzyczne, Wyż 
Jednym s pierwszych wirtuozów, sza Szkoła Gospodarstwa Wiejskiego, Wyższa Szko­
który technik, skrzypcową po~u, 'la Filmowa - otwierają 8Zeroko swoje podwoje 
nąl snakomicie naprzód, był przed maturzystami - synami robotników ~ chlo­
Włoch Merula, prze~ jakiś czas pów i pracujących inteligentów„~ 
organista na dworze Zygmunta 

III w Warszawie. Na pograniczu 
XVIII i XIX wieku ~lvnal w ea. 

Trzeba się jednak śpieszyć ze zgłoszeniami: ter­
min zanisów na wvższe uczelnie zbliża sie ku koń­
cowi 

za bezpieczeti. 
FOUCHE: Ale ja-kich gwaran 

cji 1 jakichż za.bezpieczeA mo. 
żesz się doma.gat, Generale? 
Chcesz Pan traktOwać z cesa_ 
rzem, jak patistwo z palistwem? 
KOśCDf.SZKO: Nie chodzi tu 

bynajmniej o traktowanie, .Jak 
patistwo z państwem. Nie jestem 
ani królem ani zwierzchnikiem 
pa:llstwa;. Niczego nie chcę sobie 
przywłaszczać, lecz skoro zwra_ 
casz się do mnie, skor:i uważa_ 
r,ie, że moja osoba i m!Oj gło·s 
może mieć dla. cesarza Jak i dla 
Polaków, pewne znaczenie i pew 
ną użyteczn<>ść, to gdybym po 
doświadczeniach na.jokrutniej_ 
szych, p<> wszystkich tych otia._ 
rach, p<> wszystkich tyth czy_ 
nach d<>pełnionych tak tra.gicz_ 
nie i bez żadnego wyniku dla 
Polski, gdybym rzucał Ilię na 
Oślep, wystawiają.c tys1.4Ce mych 
rodaków bez jakiejkolwiek gwa 
ra.ncji ze strony Oesa.rza, to zdra 
dZitbym na.jświł!tsze obowiązki, 
zdradziłbym nadzieje r0d.ak6w 
i przyszłość Polski. ~tł gwa 
ra.DCja. taka jest ba.rdzo prosta., 
ba.rdzo oczywista. 1 ba.rdzo łatwa 
dla bohatera. tak szczęśliwego, 
ta.k potężnego i tak stras:r:nego 
dla naszych Odwiecznych wro_ 
gOw, którzy podzielili Bit POL 
skł- Niechaj Cesarz Na.pDleon 
oalnld łe nadeazła chwila. 11' 

Na 24 miliony ludności w Pol.sce przypada obecnie: 
~0.600 BIBLIOTEK SZKOLNYCH (z 5.232.000 to· 
mów), ~0.690 BIBLIOTEK POWSZECHNYCH 
(z 4.029 .OOO tomów), 5·35 bibliotek naukawych 
(z 10.543.000 TOMóW). 

W r. 1938 -w okresie największej "prosperit1f' 
sanacyjnej - wydano ogółem 16.500.000 11.SIĄZEK, 
w Polsce Ludowej plan na r. 1949 przewiduje 
69.000.000 KSIĄZEK. 16 MILIARDóW ZŁOTYCH 
PRZEZNACZONO NA PRODUKCJQ KSIĄZKO­
WĄ B. R. 

A przr;cież nie jest to bynajmniej ostatnie slowo, 
,ieśli chodzi o upowszechnienie książki: liczba lcsiażt,k 
i .!ieć '!Jibliotek wzrośnie niepomiernie w ciągu pian.u 
6-letn'llego, który na dalszy rozwój u.rządzeń kultural­
nvch w Po'lsce tn-,:eznacza. ki7kD.dzieBiat miliar.dów d. 

·. 



Na dnie zdrady i ·upodlenia 

oboszyński - n ę dz n y sług a o b cyc h wy w i a d ó w -
W·inien. być przykładnie ukarany 

obotnicy PZPB Nr 3 nie szczędzą ~~:~~~z~8:~!~~6: i~~~~ :ul?~~~::i:, 0~ 5j~e ::cz~~~a.!~ 
santów, pragnących poderwać „działa.cze narodowi'' w rodza.-

wyrazów oburzenia i wzgardy nasze budownictwo socj~listycz- Tu D~~oszyńskieg~. _Obnaża . on 
Pr~ a.rcyzdra.jcy, szpiega. pachołka. :ra.sz u ADA- n?. Trzeba przek~nać. si~, s~d r~wn~ez zakłamarue 1 ~prze~a-.„ • DOBOS~SKIEGO oru' j i łeyzmai, te mektóre „ptaszki ruebieskie'' me się agentom obcego imperia-....,., "' .... „ , wyw e zrozum a z n reso- . • dki 1 b" · 1· k · · • · kl wa.nie i oburzenie wśród robotników łódzkich fa.bryk. GdŻie c~erp~ą. „ro na sta ~ roz i~a- izmu rea C!JneJ częoc1 e~u. 

kolwiek pójdziemy, wsz~zie spotykamy się z jednolitą posta.- me się pa lo~al~ch 1 dancu~- Na.ród po~ki! kroc_zący z~cię· 
wą robotników 1 inteligentów, za.równo członków PZPR, ja.k gach. _Niewątpliwie wśród ró~- sko ~u ~OCJah~owi, potrafi bez 
i bezpa.rtyjnych, wobec niebywałych !aktów zdrady narodu nyc~ c~emnych .ele~e~tów zn~J- wą~pie1_11a wyciągnąć s~sz~e 
i pa:dstwa., ujawnionych w tym wstrz ... sa.ja.c rocesie. ~ą. się ·Je~zcze uc,.zmowie,. a moze wm.oski z J?rocesu Dobosz~skie· 

"" ... ym P 1 pomocmcy Doboszyńskiego. go i oczyścić do reszty kraJ nasz 

Z
• ywiołowo manifestują. swe banicję z naszej rzeczywistości. - Niewątpliwie, cenną. rewe- ze sługusów kapitału i wojują.· 

uczucia oburzenia robotnicy Proces uczy nas czujności w na- lacją. dla nas wszystkich jest cego kosmopolityzmu, pragną.· 
pracownicy Patistw. Zakładów szym, budującym lepszą. przysz· toczą.cy się proces Doboszyń· cych zaprzedać Polskę w niewo-

łość kraju. Trzeba. dosięgnąć że· skiego - stwierdza kol. Lubiech, lę dolara. i funta.. 
Przem. Ba.wełnianego Nr 3. lazną miotłą. bujających jeszcze członek kola. ZMP przy PZPB 3. 

- Zdaniem moim - stwier· 
Ka.r. 

lz.& robotnica tow. Herbichowa., w • łk d 
~t ;:::m ~~~:~se~: zmozonym wysi łem wy dj niejszq pracq 
111aczeniu, gdyż obnażył przed u czczą robotnicy Łodzi wielka rocznicę Manifestu PKWN 
eałym 'wiatem zgniliznę morał- Już nlezadlugo cała Polska Manifestu Lipcowego. chwilach doprowadzą do po­
ił rządów l!anacyjnych, zgniliz- święcić będzie uroczyście 5-~ Robotn:cy skubalni zobcwią rządku teren wokół przedszko 
1~, która. objawiła. się w zaprze· roczndcę Manifestu Lipcowe- zali s!ę podwyższyć o 10 pro- la ;, żłobka. 
!e.niu nMzego kraju hitlerow· go, Aby godnie uczcić to hi- cent jakość swej produkcj<. a Daje znać o sobie także Li-

. . storyczne wydarzen::e łódzka grupy jakościowe tkalni posta ga Kobiet przy PZPB Nr 5 
!kim fuzystom. Sądząc z UJaW- klasa robotn!cza podejmuje nowiły podnieść odset~lt pierw meldując, że do dnla 22 lipca 
llionych kontaktów Doboszyń· me-sowo zobowiązania polepsze szego gatunku o 5 procent. powiększy swą organizację fa 
wego z agentami przedwojen· nia PI"?<l~kcji, rozszerzenia i Na szeroką skalę zakrojo- bryczną o 100 nowych człon-

. . . pogłęb1ema :ruchu współza- k · pod" ł k b" t· b k1'ń Poza t"m zwerbuJ·e 100 neJ dwójki'' nie wierzę a.by od "ot . . ną a CJę Ję Y o !P. Y „ a- · J " . ' . w ru wa, poprawiema w_a- wełnianej dwójki'. w utwon.o nowych członkiń do Tow. 
!akt ekazan1a Doboszyńskiego runk6w pracy w poszczeg?l- nych przez Ligę Kobiet zespo- Przyjaźni Polsko ·- Radziec-
1rzez sanacyjne są.dy na 3 i pół nych zakład~ch. .R?~cy łach najwyższej jakośc'. przy- kiej. 

. . . łódzcy słus=e uwazaJą ze w kł ~"" · ść · " R · · k · ść roku więzienia za napad na My- t ób d d ?1 rze Y '!""'me pnmę 'J ., pro ozum:eJąc on:eczno o-
. . . en spos . ~ zą. naJ epsz~ C'ent. Poza tym wszystkie po- czyszczenia naszego miasta z 

leruoe wypływał z ietotnegu dowód sweJ miłoś.ci do Pols~ święcą w tym miesiącu 1000 wojennych zniszczeń, kobiety 
przeświadczenia. o jego winie. Ludowej zrodzone] w dn. 22 llp godzin na pracę przy 'Jdgruzo z PZPB Nr 5 poświęcają 6000 
świadczy o tym chociażby fakt ca z~i~~..rPZPW N 6 j d wa~iu Bałut. ~o~otnice z<~r- godzin na pracę przy usuwa-

. . r e na gamzują w św:etllcv 10 w:e- niu gruzu w dzielnicy Bałuty. 
llYJą.tkowo łagodnego traktowa- z p1e~sz~ch ~adeklarowała t:zor6w świetlicowych, 10 ze·· Ligówki „bawełnianej p'.ątki" 
ńa Doboszyńskiego przez wła.- zobowiązania, . k!ore będą wy- społów czytelniczych oraz roz dbają także o to aby ich za-

d . . . konane na dzien 22 b. m. d ś ód t s kł d od k ł d b t są owe 1 więzienne w cza· R d z kł d prowa zą w r owarzy zv a y pr u owa y o r y o-

'*'·I 

i .,,.w. 
s E 

Biblijny ojciec Noe miał, jak wiadomo irsech synkói4: Cha· 
ma, Sema i Jafeta. Z tej irójki odmaczyl się 1p.ecjalnieJ Cham, 
imię którego po drień dsisiejny .cieszy się przyslowi~, choć 
niezbyt zaszcsytnq - popularnością. -' 

- Cham! - powiadamy, chcąc „wyróżnić" kogoś sa gru­
biarntwo, Hiegrzecmość c:sy brutalność. 

W ostatnich jednak dniach do sławy doszedł i Sem. Dzięki 
ojcu Noemu? Nie, dzięki ojcu duchownemu, iezuicie Ź No­
wego Sqcza - ks. GurgaczQWi. 

W sobotę 2 bm. - czytamy w komunikatach prasowych -
zo;tali napadnięci w Krakowie dwaj woźni Banku Spółek Za­
robkowych, posiadający przy sobie zainkasowaną w Narodowym 
Banku Polskim kwotę 3 milionów zł. Napadu dokonali uzbro­
jeni w broń palną osobnicy, którzy p0 oddaniu stT:załó-.» wrr· 
u:ali woźnym teczki z pieniędzmi i zbiegli". 

Zbiegł; - nie daleko. Władze be::piec:r;emtwa zarzqd:r;iły 
pościg :z;a bandytami i ujfły niebau:em całą szajkę, na czele 
której - jak się okazało - stał •.. KS. GURGACZ, JEZUITA 
Z NOWEGO SĄCZA, MORDERCA I RABUS O PSEUDONIMIE 

„SEM". 
Ano, czcigodny „01cu!c duchowny" fatalnie zMsargał Teputa· 

cję Bogu ducha winnego Sema, czyniąc io imię synonimem. 
opryszka i bandyty. Ale to nie jest najwa:iniejue. Bard:.iej 
istotne jest to, i:i :ibrodniarz nowosądecki nadszarpnął repu· 
tację organizacji, do której nale:iy: zakonu dru:hownego i Koś­
cioła. 

· e 
0 

rzeb ania. w wi zie- . a a . a a owa ora~ wy- pracy 10 kompletów książek war. W tym celu postanowiły 

Oczywiście, sdarsa się - nie przeczymy - paruywa owiec:ika_ 
i w najlepszej rod21inie, ale to „rod:iina" zajmuje wówcza& wo­
bec niej określone, potępiające stanowisko. A Kościół -
przepraszam - nie. Mnożą się Fertaki, Ort.?,towscy, ~?~osie, 
szerzą demoralisację sboczeńcy - „katecheci , a Kosciól -;-­
ani słóweczka. Taki niby wpatrzony w niebo, :ie zgorszeru.a 
doc:iesnego w mioich ueregach nie dostr:r;ega? E, co to, to 
nie: Agentura Watykanu w Polsce (nie mamy tu na myśli na· 
turalnie, ogółu wiemych, uczciwych katolików - dobrych oby· 
wateli ani uczciwych duchoimych-patriotów) zło to dostrzega, 
nie ma jednak „sił~"', by je potępić. No, bo na kim wówcsas 
by się opierała polityczna ideologia Watykanu? Nie na tych 
przecie k.•ięiach-patrfotach, którzy zaprotestuwali przeciw sła­
wetnemu listowi papieskiemu (,.międsymorsk&-prohitlerQWskie­
mu"), ale właśnie na Fertakach, Łososiach i „Semach" roz· • J g P Y"' ę dział SOCJ~lny postanowiły roz wydawnictwa KUK i zwer::m- więc zorganizować na tere nie l 

n1u. budować złobek. fabryc';ly, a- ją 50 prenumerato~ek tygod·1i fabryk i 12 zespołów najwyż-
W d . • . . k ś . by znalazło w nim pom.eszcze k K b · t „ W , · j j k - 1 E. Tam. 

y &Je mi &ę, ze ara. mier nle jeszcze 5-ro dzieci. ::a_'..'.:":::'.o:.::'.:1e::_:a'.....:... _..:.:._:_w:_:"~·,::n~y_::c:,:n_:s-z::e~~a.::_:os::::c~.~-------_!._'.:===~=~=======~==========~-

maitego kalibru ... 

dla. Doboezyflski,ego, której Młodzież, zorganizowana w 
omaga się prokurator, jest je· Z:MP i w młodzieżowych bry­

dynie słusznt k&rlł za ta.k zbrod gi;dach produkcyjnych wyst~-
Najlepsza fabryka nici w Polsce walczy o dalsi:e sukcesy 

Załoga ,,Niciarki'' chlubnie przezwycięża trudności nicze ~t pki. piła .z ~odnym pocnw~łY. posta 
r-- ę . nowiemem uprzątmęc:a w 

. - Proces Doboszyńskiego dniu 10 b. rn. złom:.i, leż:ącego 
Je&t llie tyl~o procesem Jednost- bezużytecznie na terenie :fa­

'· - mówi. ob. l..ęcka, bazpar· bryki. Na zebraniu Zl'vIP ro-
VJn& urzędmczka PZPB Nr 3.- bowiązano się podnieśc dy ­

ławie oskarżonych za.siada scyplinę pracy ~ poziom idt>­
>k Dobosey:dskiego cała. gate- ologiczny młodzieży prze~ re­

a kapitalistów 1 obsza.rn1k6w alizowanle hasła: „Młody oby 
·oamopolitów, powią.za.nych ści- watel świadomym budowo!­

. węzłami z międzynarodo- czym Polski Socjalistycznej". 
m imperializmem i faszyz- .r-i:a użn8;Ilie sasługuje r?w­

Należy jej pomóc w usunięciu dotycl1czasowycl1 braków tych czas żadnej odpowiedzi. 
Sądzimy, że w ~iągu dwóch 

miesięcy pismo nabrało już mo­
cy urzędowej i zakładom moz­
na przyznać wreszcie tę niewiel 
ką ilość desek, potrzebny ch do 
ułożenia podłogi. Czekają na 
to dziesiątki ludzi, pracujących 
w ogromnej ciasnocie - dr­
słownie łokieć przy łokciu, u­
tl udniaj ąc sobie nawzaJem ro­
botę. 

em. Choć wyrok na Doboszyń- n'ez decyzJa przą~ek oddnału 
kiego dopiero zapadnie to na. przy ~- ŁąkaweJ, kt6!·e po­

wspólnik6w i inspirato;ów jeizo si !tnow;ł;: prze_Jść na •)bsh1gę 
l•drady w oczach caleg rodu 300, zarm~st Jl!lk doty~hczas r ' O na. 200 'Nl"ZeclOO. 
towa.r~szą.cych. Doboszyńskiemu PZPB NT 2 także biorą u­
a. ławie os~arzonych,. ~asy pra dział w zbiorO'Wej akcj! lódz­
euJą.ce Polski wydały JUz wyrok, kich robotników. podjętej w 
lkaruj'łCY ich na bezwzględną. .celu uczczenia 5-tej rocznicy 

Nasi korespondenci piszą: 

Umacniamy dyscyplinę pracy 
Na.sza. załoga. fabryczme. do~ że ~bot.nio/ uczcliwi, dobrze 

akonale rozumie zadania.. jikie pracuJą.cy me opu.szcziają. pracy 
powierzyło n&m państwo. Dla.- bez powoo.u, często też muszą 
tego też pła.ny produkcyjn.e na pokirywae br.a.ki pow()id.owane 

ej p:rzędiz<a.l.n~ są. z :reguły w w produkcji prw z nri.erobów. 
ni wykonywane, a ILa.wet lekooważą,cych pracę. A proooi eż 

'zekra.cza.ne, a1e cóż, kii!dy mamy w n&.S'zej przędzalni wie 
!ród tej u ogół d<>brej za.ło- lu ludzi takich, jak tow. Krzy 
' zns.jdu;ją się jedn-OStki. nie nowek i row. Cieślak, którzy w 
ją.ee sobie "'.prawy z donio_ ciągu ootatnich e,;terech lat 

:teci walki o wykonanie pla· nie opuścili ani jed'ILego dnia. 
t6w p:r<>dukc-yjnyeh. Joednost.ki Mam nadzieję, że do walid z 
~ przez op11$ZCZ811lie dni pracy opiemiałością. i m.a.rudierS'tlwem 

llp6tniamie ei~, wprowadzają. przystą.pi cale. za.loga. i nie 
amct 'W ha.nnonijjly tok pracy z&.jd'Zie potrzeba publikOWll.nia 
1a.szej pn~za.lnn. Słusznie też nazwisk na. cza:rnyeh tablicach. 
a-dły gorzkie &lawa pMwdy J.a.u Wedma.n 

100 ieh adresem M zebraniu korespondent .fa bryczny 
ta.dy Zakładowej. Podkreślon.o „Gł001:1" z PZPB nr 1 

Towarzysze z PZPB Nr. 16 najbliższych latach, w których 
witają nas narzekaniem: zagadnienie wody niewątpli-

- Jesteśmy chyba jedyną wie wciąż będzie dotkliwą bo­
fabryką, która ustawicznie od- łączką. 
czuwa brak wody. Nasza stud- Całkowicie podzielamy zda­
nia, stale odmawia posłuszeń- nie robotników „Niciarki", że 
siwa, a woda, czerpana z sieci stanowczo należałoby budowę 
miejskiej, nie zaspakaja wszyst- nowej studni przyśpieszyć. Za­
kich potrzeb. To też farbiar- kłady, zatrudniające ponad dwa 
nia cierpi na „posuchę", co o- tysiące ludzi, produkujące tak 
czywiście ujemnie wpływa na bardzo potrzebny artykuł, jak 
produkcję. nici, powinny być wolne o 
Według oświadczenia dyrek- groźby ustawicznych uszkodzeń 

cji branżowej, nowa studnia powodujących• postoje i wstrzy 
zostanie zbudowana nie wcześ- mujących, utrudniających pro­
niej, niż za dwa lub trzy lata. Nic dukcję. Zakłady powfrmy zcs­
więc dziwnego, że załoga fa- tać zaopatrzone najrychlej w 
bryki z troską myśli o tych odpowiednie do ich potrzeb stu 

Walka o 

Kto temu winien? Przedstawiciel -DyrekcH Wełniane; ob. Kl')sma lski Edw ard 
Zakłady Mechaniczne im. J. Zdaniem człowieka, któremu kontTOluje ja.kość materiałów w PZP!ł i W Nr 22· 

ltrzelczyka posiada oddział, obrzydły zawiłe ścieżki biuro-
\ :ajmujący się produkcją wa- kra tyzmu, właściwiej było by, 

ów papierqwych. W dziale tym gdy by Centrala Odpadków 
>d pewnego czasu uskładało się miast przypominać, że trzeba 
dlkanaście ton odpadków pa· znać rozporządzenia, przypom· 
>ieru, które z b raku pomieszcze niala samą treść rozporządze­
tia leżą na przewodach elek- nia. 

Robotnicy z PZPW na cześć 22 lipca 

.rycznych, stanowiąc dla tę.bry Tak czy inaczej - rozmowa 
tl poważne niebezpieczeń· ta nie doprowadziła do niczego. 
1two. Odpadki jak leżały, tak leżą. 

Pragnąc godnie uczcić piątą 
rocznicę manifestu PKWN, 
piętnaście prządek z PZPW 
Nr. 6 . w oddziale przy ul. Łą­

kowej przeszło na obsługę więk 
szej ilości wrzecion. Piękny ten 
czyn nie pozostał bez echa. 
Młodzież z ZMP, która jedno· 

Po kilkakrotnych interwen- Dyrekcja o treści rozporządze­
:Jach Dyrekcja Fabryki otrzy- nia nie dowiedziała się, cho­
mała od Centrali Odpadków ciaż tracono czas na rozmowę 
IJżytkowych krótką telefonicz- i pieniądze na j e j opłacenie. 
ną odpowie<tź, że ki.erownictwo Czy to właściwe realizowa- cześnie ze świętem PKWN ob­
rakladów powinno znać rozpo- nie systemu „0"'1 chodzić będzie w tym roku 
rządzenie w sprawie odpadków. Stanisław Tomc~k I pierwszą rocznicę zjednocze-
Po tak lakonicznym oświadcze I Koresoondent fabryczny „G o- . id śl d d k 
Ilu ro:E'Jllówca z Centrali Od· su" Zakładów Mech. Im. J . niową, ąc w a Y przą e 
tadków nrze~ał rozmow" Sti:zekzyka postanowiła „oświecić dziań 10 

bm. n a uprzątnięcie złomu z te 
renów zakładu, oraz zwiększyć 
dyscyplinę pracy wśród młodo 

cianych robotników. , 
Wydział socjalny i Rada Za­

kładowa, nie chcąc pozostawać 
w tyle, postanowiły na dzień 

22 lipca powiększyć żłobek o 
15 miejsc, których brak dotkli­
wie odczuwaliśmy. 

Rózga Stanisław 
Korespondent fabryczny „Gło­

su" z PZPW Nr. 6 

dnię. Koszty, te j tak konicznej 
ir:westycji opłacą się stokrot­
nie, bowiem zakłady, równo­
miernie zaopatrywane w wo­
dę. będą produkować szybciej 
i lepiej. 

Podobnie należałoby w przyś 
pieszonym tempie zlikwidować 
i i._nne bolączki „Niciarki": 
brak wentylacji w opalarni i 
cias!lotę, panującą w szp Trzeba przyznać, że pomimo 
Pierwszą sprawą powinnv z~ wyżej wymienionych i innvch 
jąć się rada zakładowa, referat i ~szc~~ trudno~i, za!o!!a „Ni­
higieny i bezpieczeństwa pr ciarki ~tara się u~ilme„ ab_y 
cy i dołożyć wszelkich starań produkcJa. na _tym me uc1erpia 
aby opalarnia , gdzie robotni- ła .. Plan 1lośc10~, . stale pod­
ce pracują w fropikaln' "' wyzszany . (w kw1etmu o 11 ?ro 
wprost upale, uzyskała nie- 1 cent, w lipcu o 1~ i:roc:} 3est 
zhędne urządzenia went)' wvkonywany co m1es1ąc nawet 
ne. ' z kilkuprocentową nadwvżką. 

Jeśli chodzi 0 brak miejsca Także ła~ość tow:ar_u nie. budzi 
1 
w szpularni _ to wydawałr zastrzezen, wyraza3ąc .się cy-

i się, że została ona już pomy ' frą około 90 procent pie~wsze­
lnie załatwiona. p 0 długie· g? gatunku. Ka~pamę Jak~ś­
staraniach bowiem udało się , C'1o_wą . pr_o~adz1 _ 15 zespołow 
rekcji zakładu usunąć z terel1' ńa3wyzsze1 Jakości. 
fab.ryki magazyny „Snołpn' PZPB Nr. 16 skończyły już . 

I 
i otrzymać w ten sposób dużą z lękiiwym planowaniem i o­
sa~ę. Ponieważ jednak w sali hecnie stawiają prted sobą du­
teJ tn:eba położyć podłogę, że zadania. Jesteśmy pewni, 

1 PZPB Nr. 16 starają się o przy- że „szesnastka"' stale już k ro-

i 
dział drzewa. Niestety, już dru czyć będzie po tej linii, jako 
gi miesiąc mija, a na złożone I najlę,~za w Polsce fabryka ni-

zapotrzebowanie nie' ma do- ci. H. Sam. 

W gazetkach ściennych czytamy... . 

podnieśUśmy jakość produkcji , 
Hasło walki O' jakość pro 

dukcji, rzucone na Kongre 
sle Zjednoczeniowym, nie 
pozostało bez echa w na­
szych zakładach. Już w koń 
cu pierwszego kwartału br. 
jakość produkcji wzrastała 
systematycznie, w drugim 
kwartale br. Jakość uzyska 
la nienotowane dotychczas 
w naszyclt Zakładach roz­
miary, a więc w miesiącu 
kwietniu procent „primy" 
wynosił: 99,58 proc. a w ma 
fu już 99,73 proc. 

W pie!Wszef dekadzie 
czerwca jakość produkcji 
osiągnęła ostateczną grani­
cę, to jest : 100 proc., za§ 
w druaiej dek adzie czerw­
ca 99,78 proc. J ak więc 
widzimy z wyżej przy to· 
czonych cyfr, Zakłady na­
~7:" nsłaqnl'\łv w tef iłplr„. 

dzle czerwca br. maksimum 
jakości produkcji, co ł• 
zasługą całej załogi pro­
dukcyjnej jak również per­
sonelu technicznego. 

Ale nie wolno nam spo­
cząć na laurach zwłaszcza, 
że w drugie! dekadzie ja­
kość - choć w niewielkim 
s topniu obniżyła sh!. 

Musimy utrzymać się na 
najwyższym poziomie -
to j est na 100 proc. Jakoś­
ci, nie zapominając o pla­
nowane j ilości - przez co 
przy czynimy się do pod­
niesienia naszej !topy ży­

ciowe j I do wzmocnienia 
potęgi gospodarczej naszej 
Ojczyzny . 

Gazetka klenna 
PZPW Nr. 2 

H. R. 
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Wy.źsze uczelnie 
I szkoły zawodowe 
oczekują na kobiety 
Staraniem wyższych uczelni 

• 
I I I I l 1.1 I I I I 1-rn !! I I l I I I I n I I I I I l I li 14 ll"I ll'"ITFf!ll 11.l't:I I .I: I 1:1.1' 

· •.. nie ma skutecznej walki 
przeciwko 

i ZAMP.u w Łodzi zostaje zor. 
ganizowany w tym miesiącu 
kurs przedegzaminacyjny dla 

kandydatów na Uniwersytet i ---· _ _ (G. DYMITROW - 19:JSi 
Politechnikę Lód zką.. Setki có- t1: 1.•11:1.1111ii111111u 1111r11.11m:li.l·,M: 1 1,1:1101111111·:11<1:·1•:1111 u;,i 1.11 1 t 1.1:1. ti:11i1:11111111rn •I' 11:11 t. n I 

faszyzmowi i· przeciwko wojnie 
bez wciągnięcia do niej 

SZEROKICH MAS KOBIET 

rek i SynÓW robotników Ol'llZ w• tk• • I kie• matki 
chłopów będą mogły dopełnić Na marginesie obrad aktywu Ligi K~biet 1~ ! syn Wł~ J .• 

~E~:~~~::~;;#f.~iit~: Godnie uczcimy · 5-tą rocznicę Manifestu PKWll p~:!!~~!!eb~~0~0;~aY!'1!!fn~~I 
Niejedna absolwentka szkoły Obrady aktywu łódzkiego Li. chem spółdzielczym. mą. obecme rolę, mz w czasa_ch 

zawod9wej, pragnąca dalej się gi Kol>iet, które odbyły się w Tego rodzaju zobowiązań tiy- sanacyjnych, k~edy to zep~h~ę­
kształcić, po złożeniu egzamim! uqiegłym tygodniu, upłynęły w ł•) 0 wiele więcej. Rozbudowu. te ~yły ~o roli po_drzędneJ,. me­
nl.oże u~yskać stypendium i w &tmosferze zobowiązań, idąryob. je się i pogłębia działalność or. uświa~omiouych i wyzyskiwa. 
ton i.<pos6b będzie miała zapew. w kierunku u~2czenia. 5.tej ro~z ganizacji kobierr; w Łodzi. Co- ny~h Jednostek. · 
nione odpowiednio warunki nau. nicy powstnmia :Flolskiego Ko-• raz bardziej wią.że się ona z ~a. Właśnie jednym z dowodów 
ki. Specjalne komisje kwalifika- mitetu ·wyzwolenia Narodowe- łokształtem życia społecznego, n1>wej roli kobiety były osta~­
cyjne, delegowane przez Mini- go. Zgłoszono tysiące godzin ro- gospodarczego, politycznego i nie obrady aktywu Ligi Kobiet 
stetstwo Oświaty, w który.::h l>oczyeh dla pracy społeczne.i, kulturalnego naszego kraju. i podjr.te podczas nich zobowią.­
zrtajdą. aię t6wnież przedstawi_ postanowiono podnieść jak,086 Wraz z całym społeczeństwem zania. 

Dnia 2 czerwca br. 
zmarł po długiej i rięzld~j 

· chorobie Tow. Georgi Dy­
mitrow - przewodniczący 
Bu,łgarskiaj Partii Komuni 
stycznej, wielki bojownik 
sprawy wolnnści ludów. 

teraz szczycę się nią jeszcł 
bardziej. Życzę jej, by n:e G 

puszczało jej męstwo. Jestei 
przel,<onany, że się jeszcze ~ 
baczymy i będziemy szczęś!i 

* • • 
wi ... ". 
Mógł być dumny wielki syi' 

ze swej wielkiej matki. Ma;· 

ciele Związków Zawodowych i produkcji, rozwinąć jeszcze ba~- kobiety _ równouprawnione i Nie ulega. wątpliwości, że ko. 
Samopomocy Chłopskiej, będlj. dziej ruch współzawodnictwa pełnowartGściowe obywatelki - biety zobowiązań swych dotrzy-

tł iejedna z nas ~es~cze p~- Paraszkiewa, była zahartowa• 
mięta proces, iak1 w Lip na przez życ:e i nie lękała s~. 

sku w roku 1933 wytoczyli. walki. Miała ośmioro dzieci, 1' 

czuwały nad doborem kandyda. pracy. waFczą. 0 podniesienie tJroduk- mają., godrn_e i rado~nie czczą.o 
tów - pierwsżeństwo ma. mlo. W wyniku obrad Ligi napły_ cji, 0 rozwój gospodarczy i kuf_ 5_tą. roczrncę ~Ianifestu Pol-

prowokatorzy faszystowscy wszystkie ginęły w walce re. 
iDymitrowoWi o podpa~enie wolucyjnej. Bynajmniej ich ol: 
Reichstagu. Niejedna z nas tej walki nie odciągała, pru 
pam:ęta płomienną obronę Dy c:wnie, - pomagała częst 
m:trowa, jego wspaniałe i peł Przed wyjazdem do Lipsk! 
ne odwagi przemówienia na była w ParyW. - przemawia 
procesie, które zdemaskowały ła oa wiecu, urządzonym p~zt 
prawdziwych podpalaczy antyfaszystów francusk:ch, ~ 

dsież robotniczo - chłopska.. wają. coraz to nowe zobowią.za- turalny Polski.. Są współgospo- skiego Komitetu "Wyzwolenia 
Jeżeli któraś z nas zasta1n- r.ia, a wi{c kobiety - członki- darzami kraju. Jakże inną. pel- Narodowego. M. Zal. 

Od 1'olchożnicQ do ntinl§tra 
wia się nad wyborem drogi ży_ nie Ligi Kobiet przy Zarządzie 
ciowej po ml\ońezeniu obecnego Okr11gowym Pall.stwowych Go­
l'oku szkolnego dla siebie czy ~podarstw Rolnych, p~zystępu. 
sv»ojcgo dziecka ma wiele ją.c do III etap:i współzawodnL 
możliwości przed sobą. Sto.i't ctwa pracy, iPOStanoWiły ofi.a.­
bowiem otworem wrota wszyst- rować 800 go~zin, kt6re wyko- , 
kich wyższych uczelni w Łodzi r;.-ystanc będą. dla pracy społecz 
i wielu szkół zawodowych roz. nej na wsi wśród robotników 1 I 
maitych specjalności. Nie ma w ro~otnic rolnych. 500 godzin po. 
tej eltwili zawodu, w którym ko- święcą one na pracę w polu, w 
bicta nie moglaby pracować: Cf·lu powi~kszenia wydajnośei.l I 
kobieta-inżynier, kouieta.tcch- plonów w Państwowych Gospo_ 
11ik, agrQnom czy lekarz ma peł. darstwach Rolnych. Poza tym 
no możliwości pracy i rozwoju, wygłoszą. one na wsi odczyty i 
słowem - kobieta fachowiec w pogadanki na tematy społeczne 
niczym nie musi ustępować męż- polityczne i g-0spodarczc, obcj~ 
czyźnie, a w wielu wypadka::h mują.ce 300 godzin. 

Dzlelna Co• rka narodu radz1eck1egn Reichstagu i przyszłych pod- magających się uwolnien! 
palaczy świata. wielkiego bojownika spn 

na wszechzwiązkowej wystawie Na procesie , tyro bez prz~r- robotniczej. 

może go l)awet prześcigną.ć. Koło Ligi Kobiet przy Cen-
Wyższe uczelnio i szkoły za. tra.lnym Za.rządzie Przemysłu 

wodo we w Ł?dzi ~zeka~ą. na I 1dzieżowego postanowiło urzą.. 
chętnych. Bowiem wielu fachow dzać odczyty, organizować wy. 
ców potrzebuje r;asz kraj, wstę_ cieczki do różnych miejscowości 
pujący w okres już nie odbudo- województwa dla nawiązania 
wy, jak to było w pierwszych kc.ntaktu ze wsią, oraz ofiaro- 1 

latach powojennych, ale w okres wać 50Q..godzin pracy na odbu. 
budownictwa socjalistycznego i de.wę kraju. Koło to zobowiąza­
to we wszelkich dziedzinach łl' się również werbować kobie_ 
życia. ty do Towarzystwa Przyjaźni 
Również i kobiety, zdobywa- Polsko - Had1.ieckiej, wydawn.6 

jąc samodzielny zawód, wezmą własną. gJtzetkę, zakupić biblio­
udział w tym wielkim budow. teki: KUI\:, urzą.dzać kursy oraz 
nictwie. (m. z.) zttpoznać swoje członkinie z ::-a. 

Ajsze Gurenishe przy samo­
chodzie, który sama prowadzi. 
Bvło to w roku 1939. 19.letuia 

adż~rska k-0łchoźnica. Ajsze Gu_ 
reniclze do3tąpiła. wielkiego za:!z 
czytu otwarc~a pawilonu Gruziń 
skiej Socjalistycznej Republiki 

Troska o dziecko robotnicze 

rolniczej w Moskwie. wy obecna była matka Dym:- Opinia publiczna, niez;łomn 
Nie był to pierwszy pobyt mlo trowa - Majka Pał'aszkiewba, wola mas robotniczych całeg 

dziutkiej Ajsze w stolicy - która przybyła niebpo tol, ~ śW:ata :- doprowadcł:l do u 
· · d · ł · · t · b d prosić 0 łaskę, ale Y wa czy" ni'ewi·nn1·en1·a Dym1'trowa·, ml przyJez za a JUZ tu aJ, y o e. · d b - j k 

o życie syna, iPO o me, 8 on dy faszyzm n1'erm"eck1" by' 1·1 brać wysoką. nagrodę - order- le ł 1 ~ 
sam wa zy o sprawę wo no- szcze za słaby, by wbr<•w 1~ ,,Odznaka honorowa'' - za swą · · l d · " "" 

„ sc1 u ow. .i·owei· pos·ta"'.'e całegq Ś'"J.at i:zczeg6lrue wydatną pracę w kol O t 'ak b ł tk D w ~ 
ym, l · ą Y a ma a Y dokonać mordu na nie·.vinm chozach Adżarii. Wtedy w cza. ·tr świ- dcz.ą na'lep1"i>J" 

m1 owa, a l - oskarżonym Dymitrowie. 
sie spotkania z wielkim Stali_ listy Dymitrowa, pisane do 
nem dała słowo, że osiągnie 60 niej i do rodziny z więzienia Kiedy dzisiaj klasa robotni 
kg zbioru liści herbacianych w Moabicie, gdzie umi~ŚC!li cza całego świata cze~ pam'• 
dziennie przy istniejącej normie Go faszY.ści do chwili rozpo- Georgi Dymitrowa, również 
5 kg dziennil. częcia procesu. masy pracujące na:izeg'> kra 

- Trzeba się uczyć, Ajszel - „Zawsze byłem dumny z mo ju pogrążone są w głąbok! 
powiedział Stalin. je; matki-pisał 10 maja 1933 smutku i bólu, spowodowa 

I Ajsze przystą.piła do nauki. roku iDymitrow - z jej szla- nym śmiercią Wodza narodi 
Wstąpiła do ba.tumskiego tech. chetnego charakteru, niezłom- 1 bułgarskiego i wielk:eg·:> prz,J 
nieum, a. po jego ukończeniu zo. naści i jej ofiarnej miłości, a jaciela Polski. 
stała studentką. Tyfliskiego In. 
stytutu Rolniczego. Uzyskawszy 
stopień naukowy agronoma, zo­
staje zastępcą. ministra rolni. 
ctwa A.dżarskiej Autonomicznej 
Socjalistycznej Republiki, a na. 
etępnie lud pracują.cy Republiki 

Jeszcze jeden żłobek fa-rycz ny 

wybiera ją. swym delegatem do 
Rady Najwyższej Państwa. Li!lz 
no obowiązki pa:ństwowe nie 
przeszkadzają. jej - tak, jak po 

lodz., rrzednio - odwied~a.ć kołchozy W Adżarii. W czasie tych wyjo.z. 
dów dzieli się z kołchoźnikami 

ną z najnowocześniejszych teJO 
rodzaju instytucji nie tylko w 
Lodzi, ale i w całym kraju. La. 
zienki, natryski, kuchnie mlecz.. 
·ne, specjalne sale dla matek kar 
miących, słoneczne odkryte tara 
sy, izolatki dla chorych dzieci­
wszystko to zapewni dzieciom 
właściwe warunki rozwoju, a 
matkom - pewncfś~, Ze w cM.­
sie, kiedy pracują, dzieciom ich 
niczego nie zbraknie. 

Kilk11$(1t dr.irci majdtie w 
· ł.łobltu wszystko, czego im trz'.l. 

ba: higienę, zdrowie, dobre odży 
wio.nie i troskliwą opiek-:. 

swym doświadczeniem, wzboga.. 
conym nauką. 

- Potrzebne nam są. kadry 
wykształconych ludzi, którzy u_ . 
zbrojeni". w nową. naukę rolniczą. 
.Miczurina wypełnią wielkie za. 
dania, postawione nam przez par 

tię i rząd: przesuną.ć uprawę po~••••••• ... ••••lli•••••••••••••llilm[ 
łudn1o"ivych roślin do północnych z d PKWN 
~~~~: Aj!:!e~~ ~a~~sji Jaj~t obowłązania. prze rocznicą 
szej Rady ZSRR. kola Ligi Kobiet przy dyrekcii Okr. PKP 

~~i::· .. :. 
~jsze Gurenidze, córka. adiar~ W końcu czerwca br. odb"'- etapie prac Ligi K<ibie -

~kJ(lgo. n~rodu, p~osta. k?l~bofoi lo s!ę zebra.nie koła Ligi Ko- walka o utrwalenie pokoju I 

ca, dzu;)ki pr~ey 1 sprznaJ~ym bid i SekQ,ji Fachowej Kobiet .dalsre podniesienie naszego ~ 
w.ar~nkom ~111-g_nęła "! sweJ s?-1 przy Centrali Dyrekcyjnej robku na odcinku op:!ek: na.il 
c3ahst!czneł OJczyź~ie !'ełni~ PKP w Łodd. kobietą pracującą 1 jej dziec 

Są.dzimy, ze mamy prawo w rozvroJu, osiągnęła wiedzę i fnoz Podczas zebrania kol. Las- kiem 
imieniu matek _ dziewiarek ży. :ność stosowania. tej wiedzy tak, kawska omówiła zadania sto C •-rud · ik l L" · K b" 

i'-ob1ety z Państwowych Zakła. czych, którym musimy zapewnić 
dów Przemysłu DZiewiarskiego jak na.jlepsze warunki''. 

czyć robotnikom na budowie J"ak by buJ'ne ogrody słoneczneJ· !\. · --' Li K. b" t ' Zw me 0 a lg-1 ° ie 
d . .. k "tł . ły - • Jące. prz.:u gą 0 le w o- w związku rze zbliżającą s; 

najlepszych wyników pracy_ i zam . wi y i owocow~ na kres:~ III-go etapu w~ółz.~- rocznicą PKWN przyjęły sze 

im. Ofiar 10 września czekają z żł b k 
niecierpliwością. na buqują.cy się 0 e 
obecnie żłeMk dla. dzieci, Czeka 
ją. już dosyć długo - miał by:\ 
gotowy latem roku bież., ale 
przy wykopach natrafiono na 
wodę, którą trzeba było wypom 
pować. Ta nieprzewidziana prze 
szkoda opóźniła budowę. Obecny 
plan prac przewiduje jej ukofl_ 
czenie na 15 listopada br. 

wypełnienia podjętych zobowią. \sz~rok~ch obszarach kraJ6W ra_ woclmctwa, J>?dkreślaJ~, ze reg zobowiąza(l w dziedzi.ril 
zań. (m. z.) dzieckich. na<:zelne zadanie na obecnym produkcyjnej i organizacyj 

--- nej. Między innY\ffii postano 

„Ale na~ża załoga - mówiii. 
wraz z kierownikiem budowy ro 
botnicy przy niej zatrudnieni -
<'!la uczczenia świtta Lipcowego 
zo bowitzała. sit przyspieszyć ro. 
bóty: oddamy żłobęk wriLz 2e 
wszystkimi urądzeniami 
wnętrznymi do użytku NA 
DZIE:LCr 10 WRZEśNIA BR.·'. 
Symboliczna nazwa zakładów 
dziewiarskich przy których po. 
wstaje żłobek w ten sposób znaj 
dtie swe odbicie w nowej rzecq 
w1stości. 
. :!?race przy budowie idą całą 
parą. Państwowe Przedsiębior. 

st.wa Budownictwa Przemysłowe 

go, prowa.dzą.cego roboty, nie Dziś przedstawiamy naszym $tych spódnic kloszowych . .Przed 1· 

szczędzą wysiłku. Murarz, tow. Czytelniczkom modeie bluzkl stawione na rysunkach modele 
Leon Jąkalski, inicjator systemu letniej, snkienki oraz torby po- bluwk są tak proste i nieskom. 
trójk<>weg-0 PPB wraz ·Le swy_ dróżnej._ . . pl~kowane w ~oju, że. la.two je 
rei pomocnikami Adamem Grodz Bluzki stały się niezbędni} same sporządzimy. Jeśh nam cz~. 
kim 1 Józefem Kostrze-wą szy b. częścią. garderoby kobiecej. No- su st.ar<?zy, m<JZeipy przy­
ko wznoszą. mury: „Zdajemy so simy je nie t yl.lro do strojnycb. lozdobić je haftem białym lub 
bie spra.w~ - nlówią - że budu lub sportowych kostiumów, afo kolorowym. Ladnie wyglądają. w 
:ieJxiy dh. lrohi • .uieći robotni tln kwiPr i ~tvrh lnh kracia- ten soosób 'IIT!wńezone kolnie-

I 

„ 

rze i mankiety. 
Sukienkę letnią. wykonamy· z 

t~aniny bawełnianej. na.fodvo-

' 

. 

w~no przeznaczyć 600 !Praco 
godzin celem usunięcia z to 
rów kolejowych trawy i chw 
stów. 

Postanowiono też w dziedJ 
nie umasowienia Ligi Kob!e 
zorganizować nowe kolo LK 
podnieść ogólny stan czlonkil 
\'V' istniejącym już kole ze 18 
:lo 200 kobiet. 

W zakres:.e opieki nad mal· 
ką i dzieckiem uch walono zo: 
ganizować kursy racjonalneg1 
wychowania dzieci. W związ· 
ku z powyższym zostanie zali 
żona biblioteka z odpowjedn' 
fachową literaturą. 

(Dz) 

Odoowiedzi Redakcji 
1 wieduiejszej do częstego prania. 

Ob. Ja.nina. Z. - Zgierz. Sta. 

nowisko Wasze jest niesłusine 

N asze prawo małżeńskie nakfa. 
j'l'~ka kretonowa kwiecista. lub 
puaciasta sukienka, odda nam 
niroeenione usługi w czasie na. da na każdego z małżonków o. 
~~;ego urlopu, gdyż może być no_ bowiązek ponoszenia eięzaró1 
szona nawet wieczorem na za.b a_ 

. . ut rzymania domu i wychowyw31 wie wcza.soweJ. 

b 
. 1 • 1 nia dzieci, a. ponieważ Obywa; 

Tor ę podrózną. na ezy sp<:>- . . 
rządzić ż płótna leżakowego 1u1:> tel1>.pracuJe zawodowo, powi11; 
z r6żnobarwnyeh lniaD.Yeh tdm. n& r6wniei łoży6 na prowa.du 

(I) nfo l?OSnodarstwa. -

( 

' 



GLOS TOM'A!5ZOWS~i 

Kronika Tomaszowa W PZPW Nr 27 i est iui poprawa -

ńOMU WINSZUJ'ł!MY 

':lobota, dnia 9 lipca 
1949 r. 

Dziś: Weroniki 

WAtNIEJSZE TELEFOn 
dtl:ai Potarna - 61 
Milioja. Obywatelska - ł7 
Dworzec Kolejowy - ł 

ale mogłoby byc jeszcze lepiei 
Nie będzie odbiegało od 'nu. produkcyjnego za pierw- Co innego, że nie cały mies'ęcznego, ale i to nie wy gły się c~walić cyfrą 94,6 

prawdy, jeśli stwierdzimy, 'szy kwartał w wysokości pierwszy kwartał był zły. starc7ało, by odrobić straty procent p1e~w~ze~o ~a!un­
że przez długi czas w Pal'1-193,1 procent. Znów niedo- W marcu n. p. tkalnia osią- i niedobory stycznia i lute- ku, ~ to tez me ~:st JUZ o-
stwowych Zakładach Prze- bór i to w wysokości 6,9 pro gnęła 113 procent, a wykoń- go. Od marca - zmieniło statme s~owo załogi. . 
mysłu Wełnianego nie było cent. czalnia 111,3 procent planu się. W kwietniu - załoga . I to me. ty_l~~ ~rodukc~~· 
najlepiej. Nie tylko, że nie stanęła do Czynu Majowego, me. t~lko ilos7 1. ~ak_oś~ „ię 
było najlepiej, ale było pra- F b k o • Id • a na ogólnym zebraniu zo- zm1emła Zrmemh s1_ę I lu-
wie, że źle. Wykonanie' pla- a ry a yw a no w me Uje ... b~wiązała się plan roczny ~zie Myśmy wcale me kry-
nów produkcyjnych pozosta wykonać do dnia 15 grudnia li W swych artykułach, „e 
wiało wiele do życzenia i mi P?szrze~ólne oddziały pro~u- I gatunku - 99,I procent br. Zaczęto nadrabiać straty zafoga_ PZ_Pyv Nr 27 _należy 
mo zrywu i wysiłku załogi kcy1ne Panstwowych Zakładow II gatunku - 0,8 procent, i zaległości. poszrn•i:rólne od do naJmmeJ zdyscyplmowa-
w okresie Czynu Kongreso- Prze_myslu Jedwabniczo - Galan- fII gatunku - 0,1 p~oce?t. .. działy mogły meldować co- nych załó~. Tak było: nie-
wego - ostateczne podsu- teryin~go nr .. 3 swe plany pro- . ~yfry prz~.toczone n~1dob1tn~~J raz lepsze w·;'liki, coraz bar stety. Dziś jest znacznie lc­
mowanie realizacji planów dukcyine w ciąg~ czerwca wyko s~.1adczą, iz. pracownicy „troi- dziej ponad 100 wzno~i.ła się piej . Nie jest już zupełnie 
za rok 1947 i 1948, a więc za naltyk ~ .wysohkodśc~k: ó 

108 3 
ki dotrzy1:'1

1
.ah sł~k""'.a 1 w cKze~:;- linia realizowania planu. dobrze, to też powiedzmy 

a1n1a c o m w - , cu popraw11 wym 1 ma fa. azuy N . I' sobie szczerze ale nie jPst 
dwa pierwsze lata planu procent miesiąc przynosi nowe sukcesy a pierwszegło _, ipca źle Ten sam ~oment od;o-
trzyletniego, zostało zam- tkalnia dywanów - 111 9 pro- i osiągnięcia praca coraz bar· PZPW Nr. 27 mog Y z \'urna · . . 
k · t · d b N d · • ' ' t · d · ' · · ł dwu towae nalezy na odcmku mę e me o orem. a z1en cent dziej się usprawnia usuwane są s w1er zic, iz przesz o - .. 
1 stycznia br. plan za ubie- w~cieraczki _ 136,7 procent, braki - co jest 'rękojmią, że letnie opóźnienia zostały wsoółza:"'o~~uctwa P~~cy. 
~łe dwa lata był wykonany pokrewne - 111,6 procent, plan trzyletni wykonany zostallie nadrQbione. Plan półroczny Gdy . pis~hsmy 0 wspo za-

AD~ REDAK~: R.~.W jedynie w 98 P.rocentach. taśma - 102 procent w przyjętym przez załogę term!- za bieżący rok wykonano w wodmct~ie ~ lutym tego ro 
„Prasa • Plac K?śctuszki 16.' Po pierws~ stycznia nie' przędzalnia - 103,3 procent. nie. 106,9 procent, a plan trzylet k~ .- me w~ele dobr~go _mo 
telef. 250, godziny przyJęC wiele się poprawiło. Świad- Jakość produkcji w ciągu czer Korespondent „Głosu" ni na b;e:i:aco osi.ą<:tnął wyso "h~my o mm powied,zieć. 
10:-12. czy o tym wykonanie pla- wca została osiągnięta: Zofia Fiłonowlcz ko~ć JflO ')3 procent. Dz1 ś w szeregach w:::połza-

Fabryka Filców Technicznych 

w akcii łączności wsi ~ miastem 

Co było przyczyną stanu wodniczących ind"."wid~a.lnie 
istniejącego do marca br. i czy zespołow~ - 1est J.U~ 40 
skąd ta zmiana z której v.rin procent załogi. To tez Jest 
ni być wszyscy jak najbar- jeszcze mało, ale równocześ­
dzie zadowoleni?... nie w porównaniu z poprzed 

Powiedzmy sobie szczerzf' nim stanem świadczy o WY­
że jedną 'z zasadniczych raźnym przełomie, jaki do­
przvczvn bvło k;erownictw0 konał się m1ędzy robocia-

Wieś Niewiersze leiy 35 km. W części artystycznej wystą-1 zuje dostateczną świadomoś: Teraz jednak z pewnością wie- zakładu. Nie na poziomie, rzami PZPW Nr. 27. 
od Tomaszowa. pil zespól taneczny, chór i- zespół wymaga należytej opieki. To też le się zmieni. Robotnicy „dwójki" nieodpowiedzialna dyrekci1 Poważną zasługę należy 

Z mieszkańcami tej wsi nawią teatralny. Po zakończeniu pro- robotnicy postanowili pomóc przeniosą swe doświadczenia na a równocześnie nie uznaią- tu przypisać Podstawowej 
zala ostatnio kontakt załoga Paó gramu - robotnicy musieli jesz chłopom przy wyborach do Sa- wieś, pomagać będą towarzy- ca współpracy ni Radv Zi:t- Organizacji Partyjnej, któn 
stwowej Fabryki Filców i Arty- cze pozostać na prośby mieszkań mopomocy Chłopskiej i w naj· szom w ich pracy i w szukaniu kładowej ni Oraanizacji Par coraz mocniej zaczyna ży~ 
kułów Technicznych. ców około dwu godzin, bawiąc bliższym czasie zorganizować wlaśc1iwej drcgi dla tej pr~c~, tyjnej _była pierw~zvm po zakładem, produkcją, atmo-
Wieś nie jest duża. 40 gospo- się przy muzyce na pobliskiej po Koło ZMP. a sta y kontakt - z pewnosc1ą · · · · ł . f 

darstw, z których 35 stanowią łanie wspólnie z mieszkańcami Tak samo na terenie ośrodka zacieśni głębokie więzy przyjaż· ~odem atm?sfe:y. z eJ atm; s erą prac~. "' * 
gospodarstwa do 2 ha. W poblil wsi. nie dzieje się wszystko dobrze. ni między przedstawicielami za- s ery panuJą~eJ w PZP 
żu, we wsi gminnej Niwierszyn, Pracy dla przed'8wicieli zab· Maszyny nie są odpowiednio za- logi Filców Technicznych i mie- Nr .. 27. A mestety .- tam W PZPW Nr. 27 Załog'ł 
znajduje się ośrodek maszyno- gi na terenie wsi nie zabraknie. bezpieczone, nie czyści się ich szkańcami Niewierszyna. gdzie brak wspołpracy, może śmiało mówić 0 swych 
wy. Maszyny rolnicze ośrodka Ludność wiejska, mimo iż wyka· i nie konserwuje. w. P. gdzie brak wzajrmnego zro- obecnych sukcesach i śmiało 
nie przedstawiają nadzwyczajne- zumienia, kontroli i uzupeł- oczekiwać 15 grudnia. 15 
~o. sta~u. Więks_zość z nich je~t Czy1elnlc•11 niszą niania się przez administra- grudn;a nie tylko, że będzie 
JUZ zniszczona 1 wymaga gene- cję i czynnik polityc„nv. ni e ukończony produkcyjny 

.wrael~s~zgliap~e~ek.dm1.wp3~J1~r.;e.mwonstkoławdakitórzee~ W Spółdzielni Mleczarskiej jeszcze nie jest dobrze ~~~~i i~~~~a~~i ~~~1:~~~ ~~o~~~!?~·ę a~~ta~~~s~~~ 
I chyba PZPW Nr. 27 są te- try produkcji planu trzylet-

spół świetlicowy, przy pierwszej Wybierając się . w dniu 7.7.49 załatwiona. W bieżącym tygod- Piszą~ ~ tych. wszy~tkich nic- go najlepszym rrzvkładem. nie{!o! , 
swej obecnej wizycie - zabrała na kontrolę Mleczarni Tomaszow niu cały personel sklepu zajęty doc1ągmęc1ach me mozemy prte w marcu na czele zakładu Ale w PZPW Nr. 27 może 
~fę z miejsca do pracy. S!usa;ze skiej spodziewaliśmy się że wre- był przez więce; niż pól godziny 11'.ilczeć .taktów. godnych uzna- stanęli nowi ludzie. Ludzie być jPszcze }egiej. z całą 
i mechanicy tabrali z sobą najpo szcie sprawa mleka znalazła roz· innymi sprawami niż wydaw'l- ma. Ofóz z dm.em 15 lipca br. Partii. Odnalazł się wspólny pewnością! 
trzebniejsze narzędzia, jak apa- wiązanie na terenie naszego mia niem mleka rrlimo iż kolejka wy- Ml~c~arm~ otwiera przy ul. Pl. język i zadzierżP.;nięta zosta- Trzeba tylko jeszcze bar­
rat do spawania, butle z tlenem, sta. Niestety stwierdzić musimy czekująca cierpliwie liczyła prze- Kosk~msz1 .~1 24 Bar Mdleczny .. O- ła jak najściślejsza wspó!- dziej wzmocnić dyscyplirię 
narzędzia ślusarskie i stolarskie, że niewiele się zmieniło na lep- szlo 50 osób. cze iwa 1smy copraw a na iego . d d - . t . T b . · ć d 
to też jeszcze tego samego dnia sze. Ponadto charakterystycznym uruchomienie od dość dawna ale praca mie zy . a. m~ms raci ą pracy. r ze . a wciągną o 
pod kierownictwem tow_ Krycha Jak nag informuje na wstępie jest fakt. że we wszystkich skle wreszcie doczekaliśmy się. B':łr a za~oi?~· Wyniki me ka?:ały ws~ołzawo~nictwa pozost~ł~ 
doprowadzono do stanu używał - kierownik: w dniu dzisiejszym pach personel mleczarni infor· ten będzie czynny od godziny n~ ~iebie długo cz;kać. W'!.- 7zęsć zało~t.. ~rzeba mocn!<~J 
ności żniwiarkę, która odstawio· zawiodła dostawa mleka z Kołu- mu1e nas że mleko przybyło do 9 do 21 bez przerwy_ Można mki - ?~notowuJemy dzis. zyć produ~cJą . . 
na była z parku maszynowego, szek gdzie na zarządzenie Okrę· sklepu o 6,30 względnie o siód- będzie otrzymać mleko we w postaci przekraczania pla- I tu sta)ą powazne zada­
jako nie nadająca się do użytku. gowej Spółdzielni Mleczarskiej mej podczas gdy !udzie stoją~y wszystkich postaciach jak rów- nów produkcyjnych, w po- nia przed Organizacją Par­
Zniwiarka będz:e pracowała w w Lodzi transport mleka skiero- w kolejce twierdzą. że mlek0 nież śmietankę, kanapki z serka- staci stałego podnoszenia się tyjną. Tu musi ocknąć się z 
okresie rozpoczynających się wano do Końskich. Na skutek te- przybywa najwcześniej o godzi- mi I nabiał. Wydawane będą jakości produkcji. bezwładu Rada Zakładowa, 
obecnie żniw, z tym, iż pieni- go sklepy przy ul. 18 Stycznia, nie 7,30 względnie o 8. tylko śniadania i kolacje. z mi- Bo i na ten moment warto której' członkowie są ciągle 
szeństwo do korzystania z niej Spalskiej i w dzielnicy Kaczka, Mimo upływu 4 miesięcy erl nimalną opłatą można będzie o- zwrócić uwagę. zapracowani. a pracę ich ja­
będą mieli mieszkańcy wsi N;e- mleka do godziny 9 nie otrzy- chwili zmontowania urządzenia trzymać pożywne posiłki co Z j;:ikością nie było rów- koś nie bardzo widać. Rada 
wiersze. mały. Dziwne są praktyki Okrę- do pasteryzacji mleka w mleczar zwłaszcza dla samotnych pra::u- nież dobrze. Procent pierw- Zakładowa jest zbyt biernn. 

Zespól teatralny - (brak go- gowej Spółdzielni w Lodzi która ni nie może ono być uruchomia- jących będzie wielką ulgą. Na szego gatunku był tak niski, Rada nie przejawia własnej 
dziwej rozrywki na wsi daje się zabiera transport mleka nie da- ne z powodu braku pewnych czę zakończenie należy podkreślir że właściwie nie warto go tu inicjatywy i nie próbuje na 
wyraźnie od czuć ) - zorganizo- jąc wzamian mleka z inne.go !e ści i w obecnym okresie mleko fakt otwarcia od 1.7.49 nowego przypominać. Wystarczy wet choć w części realizo­
wał popołudniówkę w sąsiedniej . renu. Sprawę tę należałoby po- często ulega zepsuciu i nie nada- sklepu rozdzielczego mleka przy tylko stwierdzić, że jeśli w wać wytycznych ostatniego 
odległej o 3,5 km. wiosce Janko- stawić zdecydowanie. Trudno je się do użytku. Kierownik ul. Marsz. Zymierskieao 13, któ- lutym br. wykończalnia o- Kongresu Związków zawo-w·ce gdyz' w N1'ew1·er·szyn1'e n1"• winić tu kierownictwo mleczar- mleczarni· op1'su1'e nam perypet1'e " 1 

' - ry i·est ""Wnym udoaodnieniem siągnęła jedynie 71 procerit dowych. To też dobrze bę-bylo ku temu odpowiedniego po· ni za stan jaki zaistniał ale wy- w Okręgowej Spółdzielni w Lo · r " . . 
1 

t 
mieszczenia. W Jankowicach, w kazać ono powinno większą sp;ę dzi gdzie interweniuje od kilku dla mieszkańców zamieszkują· mles1ęcznego P anu - O dzie, gdy kierownictwo Or­
sali straży pożarnej zgromadzi!o żystość w organizowaniu dosta- miesięcy 0 wymienione częśd cych tą dzielnicę i odciąża po- było to wynikiem „wąskie- ganizacji Partyjnej spróbuje 
się około 300 osób, z tym, że wy mleka bo jak się dowiaduje- oraz interwencje w Centrali Spół ważnie sklep przy Pl. Kościusz- ~o gardła" jakie wytworzy- ożywić tok roboty związko­
mieszkańców Niewierszyna pn.e my podobne fakty nie są odoso- dzielni Mleczarskiej i jak dotąd ki, ewEYntualnie sklep pr:i;v 111. ło się na cerowalni. Ponad wej na terenie zakładu. 
wieziono samochodami. bnićne i zdarzają się częściej. bez skutku. 18 Styc-znia. w. 80 _cerowaczek nie mogło na I ambicją PZPW Nr. 27 po 

Do zgromadzonych w krótkich Jednocześnie zwracamy uwa- dązyć w pracy, magazyny sukcesach ostatnich czterech 
serd~cznych słowach przemówił gę że poruszana już poprzednio M•t• I h były zawalone sztukami ma miesięcy winno być - ~esz-
tow. Wtacl,sław Paś, kreśląc wa sprawa obsługi klientów w skle- 1 100 Z Oty C teriałów, . a nad każdą sztu- cze lepiej! Ciągle lepiej! By 
runki życia polskiej wsi w okre- pie centralnym mleczami nie zo- • k• dl b •k • ką trzeba było po kilka go- być przykładem! By prze• 
sie przedwrześniowym i dziś - stara dotąd uporządkowana. w na wyciecz I a ro otnl OW dzin siedzieć, bx mó~ ją o~- wodzić! ju. 
w ustroju Demokracji Ludowej. dalszym ciągu personel tego skłe dać na wykonczalmę. N1r -
Przemówienie przy jęte zostało z pu a zwłaszcza jego szefowa ob. w ramach akcji socjalnej, wycieczek przyrues:e znów ~ięc dziwne~o, że procent Wędrówka 
głębokim zrozumieniem, o czym Najder odnoszlł się arogancko dla robotników Państwowej zwiedzenie Warszawy i wy pierwszego gatunku był wy-
świadczyły burzliwe oklaski l ma do pobierających mleko i doma- Fabryki Sztucznego Jedwa- jazd do Szczecina, a wrze- j ątkow~ niski.. • t>O woiewództwie 
nifestacyjne okrzyki na cześć so gamy się już zdecydowanie aże- biu nakreślony został sze- sień kolejno: Kraków, War A dziś? Dziś, gdyby m e DASZYNA 
ju!$ZU robotni.Czo - chłopskiego. by sprawa ta została definitywnie roki plan wyciecziek krajo- szawa, wycieczka nad mo- zlecone materiały z poza To Kilka miesięcy t emu, par 

Kronika sportowa 
W niedzielę, dnia IO. lipca br. wzwyz, tyczka, kula, dysk, osz-

o godz. 17-ej na boisku „Zwią- czep I miot, 
zkowca" odbędą się wewn~rzn'> kobiety - !OO m., w dal, 
klubowe mistrzostwa lekkoatle· wzwyż, kula, dysk i oszczep, 
tya ne. W zawodach wezmą rów juniorzy · chłopcy: 100 m .. 
nież udm l zawodniczki i zawo- wzwyż, w dal, kula (5 kg ) i dysk 

/ dnicy „Lechii". (1 kg), 
Mi3trzostwa te będą równacze dziewczęta - 60 m., skok w 

śnie eliminacjami, które wyłonh1 dal i wzwyż, dy~k (1 kg) I kula 
skład „Związkowca" na mistrza· (4 kg). 
stwa okręgowe Zrzeszenia Spor· Dla zwyc·ięzców poszczegół · 
towego „Związkowiec", które nych konkurencji przewidziane 
odbędą się w dniu 24 lipca w lo- nagrody w postaci dyplomów. 
dzi w ramach 25-cioletniego JU - Zgłoszenia przyjmuje Zarząd se· 
bileuszu LOZLA. kcji lekkoatletyczne j „Związkaw 

W programie przewiduje się ca" w lokalu przy ul. Armii Lu. 
następujące konkurencje: dowej. 
meżczvfnl - 100 m„ w dal, Wstep na zawody bezplatnv. 

znawczych i wypoczynko- rze i na koniec - Wieliczka, maszowa, które są wykaft- celanci - -chłopi małorol 
wych, na który preliminowa Kraków, Oświęcim. czane w zakładzie - z PO- ni, rozpoczęli na przydzie-
no około jednego miliona ReaEzacja wyżej nakreślo śród siedemdziesięciu kilku lonych im w Daszynie pow. 
złotych. nych planów pozwoli w re- cerowaczek - połowa nie łęczyckiego p1rurcelach, bu-

Opracowany plan wycie- zultacie dziesiątkom i set- miałaby co robić. Sztuki z dowę domów mieszkalnych. 
czek na lip'.ec, sierpień i kom robotników spośród tkalni przychodzą, takie, że Dla uczczenia 22 lipca, przv 
wrzesień przewiduje odwie- załogi fabryki poznać naj- przy większości. prawie nie spieszono tempo budowy i 
dzen:e prawie w szystk:ch piękn~ejsze a n ieznane im ma co robić. To też przykła domy oddane będa do użvt 
zakątków n aszego kraju. mias ta i zakątki. (W„ dowo w m aju zakłady mo- ku w dniu święta PKWN 

(es) 
W lipcu, poza wycieczka- Z k . k. 11 OPOCZNO 

mi podmiejskimi czy też dq li a DZ8fte Pl058ft ~ Kobiety z powi.atu opo-
blisk:ch m'ejscowości, w któ • •• czyńskiego przystąpi'ły do 

h b k w nowe1 wersJ• ryc znajdują się o ozy o tr zeciego etapu współzawod 
lon·jne dzieci robotników Kinoteatr „Przt!dwiośnie" daje poranki o godz. 9 i 11, na które nictwa z powiatem konec-
„Jedynki" - 22 l ipca prze w bieżącym tygodniu „Zakaza· bilety wstępu na wszystkie miej kim. Współzawodnictwo to 
widywana jest wycieczka do ne Piosenki" w nowej, poprawiu sca l<osztują jedynie 25 zł. a le- oozwoli kobietom z obvdwu 
Warszawy, 24-go - do lWie nej wersji. ~itymacje związkowe czy kupJ · ,..,owiatów uzyskać iak nai-
liczki i Krakowa, a 3 -go lepsze wyniki na wszyst-
do Gdyni i Gdańska. W niedzielę. w godzinach ny ulgowe nie są wyma1<ane. kich odcinkach prac społe-
Sieroień z odlealejszvrh orzedpołudniowych odbeda sie cznych i zawodowvch. 



Str.' -
~TEATR 

.t:>Aii::l:fWOWI 
TEATB WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 
Dziś o godz. 20-ej w ramach 

pckazów prac aktorskich Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Te· 
atralnej odbędzie się przedsta­
wienie „Młodej GwardH" A. 
Fadiejewa. w wykonaniu utalen 
towanej młodzieży aktorskiej. 

Passe - parout nieważne. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
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Nareszcie dobry boks SPORT w Z. S. R. R. 

Reprezenłacia Zw. Zaw. Fran~ii 
walczyć będzie jutro w ~odzi 

Łódź Daszyńskiego 34 Przydługi już Okres „ogórko- w całołc:i z mistrzów Zwlpków ców boksu w l.odzl. Nadmienia­
Zawodowych Francji na rok my, iż spotka.nie to odbędzie się 
1919. W naszym skład.zie widzi· o godz. 18. - Organlza.torzy za­
my czołowych za.wodników na.. powiadają p:inktua.lne rozpoczt­
szego kraju. Tak więc zawody cie meczu i w związku z tym 
powyższe winny całkowicie za- proazą publiczność o wcześniej­
spokoić wybredne apetyty znaw- aze zajmowa.nie mlejJe. 

Dziś o godz. 19.15 wy" łódzkiego boksu doczekał 
komedia Scribe'a „SZKLANKĄ si~ wreszcie przerwy. Do Łodzi 
WODY". bowiem zjedzie ekipa bokserów 

Kasa czynna od 11-ej do francuskich, teprezentujfcych 
13-ej l od 15-ej. tel. 123·02 sport robotniczy Francji. 

TEATR LETNI ,.OSA" Już w dniu jutrzejszym ujrzy. 
ul. Piotrkowska 94 my na stadionie ŁKS „Włóknia.. 

Gościnne występy teatru „Sy rza" reprezentacyjnł 6semkl!! Tutniej tenisowy w Zabrzu rena" godz. 19.30. Zwitzków Zawodowych Francji. 
P~STWOWY Zestawienie tiar jest nast.tp:tjł" 

TEATR POWSZECHNY ce: Na kortach „Górnika" w Za- Juniorzy: Misiak - Odorkie­
wicz 6:2, 7:5, Omański - Sie­
dlecki 6:3, 6:0, Chmiel - We­
retka 8:6, 6:1, Klimas - Koł­
tysz 6:3, 3:6, 6:3, Misiak -
'fornczykicwicz 6:0, 6:3, Misiak 

(ul. ll Listopada 21, tel. lS0.~'1, Wa.ga. musza: Treille - Kat- brzu rozpoczął się wielki tur-
gier · ·niej teniRowy pn. „Rewanż za 

Codziennie o godz. 19.15 ·!o mis Waga kogucla.: Lam4'rra. - trzostwa Polski". W turnie-
1konała komedia G. Zapols1oe.1 ,,Moralność pani Dulskiej" 1. u- Grzywocz . ju bierze uclział 25 tenisiRtek z 
d · l J d · · Ch · k' Waga piórkowa: De Souza - Jadwigą .Jędrzejowską. i Kamiń-

zia em a wigi OJnac iej. Kruża (Marcinkowski) ską na rzele, 57 seniorów ZP Sko 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ Waga lekka.: Voudan - De- n<'rkim i Pią.tkie-m oraz 29 ju· 

II - Klimas 6:1, 6:0. 

.,LUTNIA" bifz niorów. Org11.ni:z:atorzy spodzie-
Piotrkowska 243 Waga półśrednia: _ Souligna.c "·ają. sil' ud7.iału Licisa, Radzia Raid kolarski 

Codziennie od dnia 7 lipea - Olejnik i Kudlińskiego. którzy powró-
b:. o godz. 19.15 „ROSE MA· Wag:i. średnia: Paccagnella. - cili już z Wimbledonu do kraju. 
RIE" Przepiękna romantyczna Grzelak W pierwszym dniu turnieju 
operetka w 7 obrazach. Udział Waga. półciężka: Tempcral - padły na.stępująre wyniki: se­
bierze cały zespół. Balet - Kołcczko niorzy: Kwiatek - Kowalski 

dooko1a Pomorza 
Wojewódzi Urząd Kultury 1"i 

zy.cznej w Bydgoszczy zorganL 
:oował raid kolarski dookoła P-0 

Chór - Orkiestra. Waga ciężka: Fort _ Niewa.-
UW AGA: Operetka „Rose - clził. 6:1, 6:2, Talarczyk - Kopacz 

mcrza„. Tra..~a raidu, w którym Sport motoroWY stoi w Z w. Ra.dzle<:klm na. wysokim Pił 
b:erze udział ekipa. 50 kolarzy ziomie. 

Marie" grana będzie tylko z powyższego zestawienia wf. 6:4, 7:5, Krupiński - Adam­
przez lipiec. Bilety w kasie dzlmy, iż publiczność (nawet czyk 6:2, 6:1, Górnik - Wiland 
teatru od godz. 10 do 13 I od 
!7-tej. wybredna) nie powinna uska.r- 6:1, 6:4. Kandocha - Latocha 

(mło<lzież ZMP, ZHP i ze Zw.-------------------------

Z·aw.) prowdazi z Bydgoszr
7
y P1·erwszy krok lekkoat1etyc·zny przez Sępolno, Chojnice Tucho-

lę, świecie, C'h<'łmno z powro-

TEATR MELODRAM 
Dziś o godz. 12-ej w ramach 

pokazów prac aktorskich Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Tea­
tralnej sztuka Federica Lord 
„Dom Bernardy Alba". 

Zespół tworzą dyplomatki 
PWST. 
Wstęp tylko za zaproszenia­

mi. 

· - „~·· ~h ,_. 
,„ , . 
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ADRIA - „Wołga! Wołga! 
godz. 16, 18, 20. 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - „Ó!ica Graniczna· 
godz. ·16, tfl.:JO. 21 

film dozw. dla młodz. od lat 12 
BAJKA - ,.Dzwonnik z Notre 

Dame" 
godz. 17.30, 20,30. 
film dozwolony dla młodzieży 
od lat 16. 

GDYNIA - Program Aktual· 
ności Krajowych i Zagranicz 
nych Nr. 29 godz. 11, 12. 13, 
16, 17, 18, 19, 20. 21. 

HEL - (dla młodz.) ,.Konik 
Garbusek". 
godz. 16, 18, 20. 

MUZA - „Aleksander Matro· 
sow" 
qodz t 11, 20.30. 

film dozwolony dla młodzieży 
POLONIA - „Ulica Granta­

na·· godz. 15.30. 18, 20.30 
film dozwolony dla młodzieży 
od lat 12. 

PRZEDWIOSNIE - „Nikt nic 
nie wie" 
godz. 16, 18, 20. 
dozwolony dla młodzieży. 

ROBOTNIK - „Ulica Gra· 
niczna", 
godz. 15.30, 18.00 20.30. 
film dozwolony dla młodzież· 

VJ. !l ;. aiew 

żać się na bra.k emocji. bowiem 8 .6 7 .-
- jak się dowiadujemy - ze-1 · ' :

0
· 

ąpół francuski składa sii:i niemal Kobiety: Skrzypczak - SkJ-
TURNIEJ teni-.owy w Zabrz-t wrońRka 6:2, 6:~. 

tem do Bydgoszczy. Raid ma Sekcja · lekkoatletyczna ŁKS I Przeprowadzone zostaną. na.. 
u.poznać uczestników z p·ęk- Włókniarz organizuje w dniu l1 stępujące konkurencje: bieg tlO 
nem Ziemi Pomorskiej i 7.acie lipca rb. „Pierwszy Krok Le;,.- · rntr., skoki w dal i wzwyż, bieg 
§nić więzy, łączące miasto ze koatletyczny Kobiet''. 100 mtr. 

Co usłyszvmy przez 
wsaą. W tym. celu na punkta.ch Zawody odh~dą się na stadio· J.--------------radio? etapo~yrh raulu, w.yznac.:wnych nie przy ul. rilińskiego Nr 18!'! Olb t -
w ~10ach, odbywn~ą. !!'lę, zor- (dawniej „Zjednoczone" ), gdzie fZYffi!e zam eresowame 

12.04 WIADOM. POŁUDN. oraz Teatrze Wojska Polskieqo w ga~ zowane prz:z kierownictwo wszystkie chętne panie 7głoszą. 0 ólno olskim W ści-
przegl. prasy stoł„ 12.20 Au- Łodzi" - recenzja L Pete-z· ekipy, p r kazy i zawody sporto si w tym dniu 0 odz' 17 ;;o f! P "Y 
dycja dla wsi 12,50 Melodie lu- kiego, 17.00 I DZIENNIK PO- we oraz ogniska przy udziale · j · . . t tg · gtem molocykłowym 
d 1320 Sk k PCK POŁUDNIOWY 1715 P t 'k' 'd . ł k' ce em zapisu i saru. W dh d . d . 1 owe, . rzyn a , . „ rzy so- uczes ni ow rat -~ i cz on ow Na.leży zabrać z wbą. kostium n,a c o .z'!C'!- me zie ę. roze 
13.30 (Ł) Chwila muzyki, 13.35 bocie po robocie', 18.15 ,,Wie· Ludowych Ze~polow Sporto_ (koszulka i majteczki) oraz grany zoo~a.me w Krakow,1.e I>" 
Pogadanka pt. „Do polskich czór Mickiewiczowski", 18.4.0 wvch. t tł . t .góln.opolsk1 motocyklowv wy. 
11zdrowisk po zdrowie i wyt· Pieśni Schuberta 19 OO II DZIŁ~ • pan ° e g=nas yczne. śc:og ulic z.my, jako ellliiinaeja 
chnienie'. 13.50 (Ł) Chwila mu- NIK POPOŁUDNIOWY, 19.1' Zawodv o M1sł,. rzostwo do mistrzostw P-0lski na rek 
zyki, 13.55 Koncert dla wsi Ba- „Na muzycznej fali", 20.00 Obo' z 1·un1·orek p z L A 1949. w wyścńgu tym start-0. 
ranów. 14.40 (Ł) Komunikaty. „Euąeniusz Oneqin" - noe- Ligi Sz<"zvpiorniaka • • • • wać. będą. najleps.i. polscy kie-
14.45 (Ł). 'Pogadanka W. Mie- mat A. Puszkina (2), 20.20 Mu- W niedzielę, dnia. 10 lipca rb. w Olsztynie został otwarty rowcy, ze zdo-bywcami złotych 
rząnowsk1eqo p.t, „Walczymy z.yka opeJetkowa w. wyk, so- d .- . 11 t . t d' · obóz treni·n„on'y PZLA dla J·u- i $rebrnych medali noa. rowcrri 
„ • - .;, i A 55 IŁ) I t 1 r t. i . k' t PR B d o go z1me . eJ na s a 10me "' " „. z pozaram1 , . . n er U· is ow or 1es rv w Y • Al U „ 9 ódbęd . b niorek. Na obóz przybyło lOO nym w tym tygodniu „Ra'drie 
dium z płyt, 15.0.5 fł,) Aktual- goszczy, 21.00 DZIENNIK WIE- P'.ZY • · nn w • ą. się · P c·koJ'u" - Brunem. DAbrow. , · k , eiekawe zawody o nustrzostwo zawodniczek z całego kraJ·u. Kie .,. ności łódzkie, 15.10 „Dzien prze C'.7.0RNY, 21.30 Muzy a. 21.„1 • skim i żymirslcim na. e.zele. 
łomu" - felieton, 15.25 Infor- „Teatr Eterek" 22.00 Muzvk Ligi szczypiorniaka męskiego rowniczką. obozu jest Wajs-Mar-
macje 15.30 „Na iagody' _ 22.45 (Ł) „Pierwsi absolwenci p~między ~KS S?ój?ia. (Kato· einkiewicz, instruktorami: Mo­
słuchowisko dla dzieci 16.00 Gimnazjum Chemiczneqo w Pa. w1ce) a LKS Włokmarz. Są. to derówna, Kałużowa i li.I. Hof­
„W stoczni qdańskiej" - re- bianica.ch" - poqadar>ka F już rozgrywki finałowe i nie- man, a trenerem - Warchałow­
l)Ortaż z żvcia mło<lzieży, 16.15 Scibiorka, 22.58 (ł,) Omów. wątpliwie obydwie drużyny dą.· ski. 
Muzyka, 15.20 (Ł) „W szko· oroqr. lok. na iu~ro. 23.0P żyć będą. do uzyFkania jak naj-
le oficerskiej - audycja slow· OSTATNIE WIADOMOSCI lepszych wyników. 

--0-

l(omunikot Nr 19 rio • muzyczna w onrac. W. 23.10 Muzyka, 23.50 Program Ceny biletów ze względów 
Wojdowskiego 16.50 IŁ) „Kram na jutro. 24. Zakończenie au propagandowych 
z piosenkami" w P<>ństwo•vVJTI dycii i Hvmn. 30 i 50 złotych. 

popularne Kolegium sędziów 
L. O. Z. P N. ROMA - „Kulisy Ringu" 

qod7 IR, 20. 
film dozw. dla młodz. od lat 14 
REKORD - „Skarb" godz 16-ta 

dla młod1iE>ży „Rudzielec" -
qodz. 18, 20. 
film dla młodz. dozwolony 

18. 
STYLOWY „Powrót" dla 

młodzieży godz. 16 „Rzym 
miasto otwarte" godz. 18, 20 
godz. 17, 19. 21. 
film dozwolony dl11 młodzi~ży 

SWIT - ,.Statek Pułapka". 
dozwolony dla młodz. od lat 
qo<lz. 18, 20 

TATRY - „Pepita Jimenez" 
qodz. 16, 18, 20. 
film dozwolony dla młodzieży 
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iĘCZA - „Kariera" 
qodz. 16. 18.30, 21. 
film dozwolony dla młodzieży 

WISŁA - „Pocałunek na Sta­
dionie' 
qodz. 17, 19, 21. 
film dozwolony dla młodzieży 

WŁOKNIAlt~ - .,Cyrk". 
i:todz. 17, 19, 21. 
film dozwolony dla młodzieży 

WOLNOSC - „Pocałunek na 
Stadionie" 
qodz. 16, 18, 20. 
film dozwolony dla młodzieży 

7-ACHĘTA - .. Guwernantka" 
qodz. 16. 18.30, 21. 
film dozw. od lat 18. 

108 drużyn 
w turnieju siatkówki 

1. Obsada zawodów w dniu 10 
lipca 1949 r.: 

W ramR~h imrr,„ !"l'ortowych 
jakie rozegrRne zostały na 
śląsku z okazji święta. Odrooze 
nia, odhędz.ie się m. in. turn:ej 
~iatkówki, orga.nizQwany przez 
ZS .,G6rn~k" i OZKSS. 

Do turniPju zgłosiło s'~ do_ 
tychcui~ 108 drużyn. reprezen. 
tuję.eych wszystk'e większe z1- 2. 
kłady pracy w Katowica<'h. 
Turniej rnZPi?mn:v zorn;tanie ~y 
Ftemem Plimina~vjnym na. sta­
nienie ZS „Stal". 
D-01595 

godz. 11 - boisko Piotr­
kqw: Związkowiec - Związ­

kowiec (Lódź) - sędzia Wal 
czak W.; 

godz. 11 - boisko LKS: 
Ognisko - Emjeden - sę­

dzia Gryniewski. 
Wzywa się na posiedzenie 
Zarządu w czwartek ·dnia 14 
lipca rb. na godz. 18 kol. kol. 
Błaszczyńskiego i DQbskiego. 

Sekretarz. 
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Daleko od Moskwy 
dziesiątym punkcie, skąd zawiadomili Tanię, że ruszyli i szybko zjechała w dół, pozostawiając za sobą śnieżny 
dalej, tak że razem ze Srnirnowym udała się im na spot obłok. cmfwypw 
kanie. • Smirnow popędził za nią. 
Dzień był słonecznv i radosny, promienny blask Zatrzymali się na przeciwko pierwszej pary koni, któ 

śniegu ośepiał oczy. W zaniesionej śniegiem tajdze, jak re przestraszone szaronęły się, tylne sanie zahaczyły 
gdyby pod wpływem słońca, słychać było jakieś dziw- ? pr~ednie ... Tania i Smirnow zaczęli się śmiać obserwu 
ne szmery, a od czasu d0 czasu ćwierkały ptaszki. 1ąc, Jak jadącv wvpadali z sań na kształt worków, mru-

Uspokoił się i zaczął z zapałem mówić o przyszłości 
Adunu oraz swojej wsi, tak, jak ią sobie to wyobrażał. 

• • • 
Niemal przy samej cieśninie sznur sań dogonił Tanię 

Wasylczenko wraz z jej grygadami. Od chwili wyjazdu 
Batmanowa i jego towarzyszy z Nowińska uważnie śle­
dziła jak przesuwają się wzdłuż trasy. gdyż mając tele­
fon wiedziała wszystko: nowy projekt jest zatwierdzo­
ny, Batmanow wiezie ze sobą Rogowa i Karpowa, na­
czelnik budoy spieszy się, zaniepokojony sytuacją na 
krańcowych punktach. Kilka razy Tania rozmawiała te­
lefonicznie z Beridze, Kowszowym i Topolowym gdy za­
trzymywali się na postoje na punktach. Dwa razy wzy­
wał ją do selektora Batmanow. Pytał ile jeszcze kilo­
metrów r;rzewodów powinna założyć i groził, że będzie 
źle, jeśli dogoni ją jeszcze przed cieśniną Pozostało 
jeszcze jakieś sześćdziesiąt kilometrów - tak, że zarzą 
dzenie Batmanowa można było uważać za wykonane 
l Tanię jużn ie przerażały jego groźby. 

Po raz ~c;tatni 'R<>t.m„nn"' .., tr.111„„ ... v..,„„,ru nocowali na 

t, 

Tania szla szybko. Smirnow na długich nogach ledwo żąc oczv w oślepiającym blasku. Oswoiwszy się z słoń­
za nią podążał. Dziewczyna była w świetnym humorze, c~m„ o~uąży~i z radością Tanię. Beridze onieśmielony 
~śmiechała się i śpiewała. z różowych jej ust unosiła podziwiał dziewczynę. Tania pocałowała się z Topolo­
się lekka m~iełka, jak J;(dyby łącząc oddech i pieśń. Od wym i z triumfem szeunęła do ucha: 
tamtej pamiętnej chwili, kiedy wyprosiła inżynierów, ~ Na co,. ~ziadku? Wszak morowy chłop z Beridze~o. 
a potem cierpiała na myśl, że w:inęli w śnieżnej zawieji miałam racJę... . fwy 
Tania nie widziała Beridzego. z radością mvślała 0 ~a -:-Owszem, Tanmsza. zgadzam się - również pora­
jącym nastąpić spotkaniu i nawet musi ała się przyznać zumiewawczo szepnął stary. 
przed sobą, że nie będzie się gniewać, jeśli Beridze zacz - Co z Wołodią? - szybko spytała. 
nie mówić omiłości. Pragnęła zobaczyć Aleksego i Topo . ~ Już prz7szło miesiąc nie mam od niego wiadomo­
lowa i Rogowa, a nawet Batmanowa, którego jednak sci. J~~em i;uespokojr;y. Liberman odsunąwszy Topolo­
trochę się bała. Wszyscy zdawali się blizcy, jak matka wa zbhzył się do Tam. Wytarł rękawicą usta i rozłożył 
mieszkająca w Rubieżańsku. ręce. shrdlufwypw 
Zbliżywszy się do rzeki Tania i Smirnow - l':łatko koc~ana, skąd się wzięła taka piękność 

stanęli. o rumianyc~ _P?hczkach, w czerwonej czapeczce. Cudow 
W tym miejscu brzeg był wysoki i raptownie opadał na leśna ks1ęzmczka! 
w dół. Smirnow pierwszy z?uważył na te. biał~j pustki Za bardzo wesoły na swój wiek _ powiedzhła Tani 
ruchomy czarny punkt. Tama poczekała az same podje- wysuwając się z jego obJ'ęć i podaJ·ąc ręk _ D k la 
chałv bli.1:1cn. chwvcib nllr,..;-r~'-1"e ki'ki. -1..··lil . . kł . . ę. os ona e ~ al<: 1 DOi.;uy a sie s1e s ada, ze 1 was wycia.11.neli na światło dzienne. 


